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^  ^PieszaZî pytkam i wojny, któ- 
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W interesie całego narodu
Wielkie poruszenie w  prasie-M łody Selm i ostrożny premier

Delegacje Związku Dziennikarzy 
i Związku Wydawców przyjęte 
były wczoraj w południc na współ 
nej konferencji przez ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego. P. 
ministrowi towarzyszył prokura­
tor Żeleński.

Delegacje przedstawiły p. mi­
nistrowi 10 poprawek do projek­
tu dekretu prasowego. Większość 
z nich nic znalazła przychylnego 
przyjęcia, wobec czego projekt 
dekretu ogłoszony będzie w 
brzmieniu, uchwalonem przez Ra­
dę Ministrów. Dotyczy to przede­
wszystkiem postanowień najbar­
dziej istotnych, jak np. o zawie­
szaniu czasopism, sankcjach kar­
nych, przymusie bezpłatnego ogla 
szania komunikatów Prezesa Ra­
dy Ministrów w ilości 300 wier­
szy dziennie.

Zarząd Główny Związku Dzień-1 
nikarzy, zbierający się dzisiaj n a 1 
posiedzenie, będzie musiał przepro 
wadzić wszechstronną dyskusję 
nad projektem dekretu i zająć 
stanowisko. *

Poruszenie w zawodowych or­
ganizacjach dziennikarskich jest 
w całym kraju bardzo wielkie. 
Odbywają się narady władz po­
szczególnych syndykatów i dy­
skutowana jest sytuacja, jaką w y­
tworzy w życiu prasy polskiej no- 
wre prawo.

j Wysuwany jest projekt zwoła­
nia nadzwyczajnego walnego 
zjazdu dziennikarzy z całego kra­
ju-

Z dyskusyj już przeprowadzo­
nych i z głosów mnożących się 
w kołach wydawniczych i dzien­
nikarskich należy wnioskować, że

D O M  M O D Y  N I S K I E J
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jednak obrona najżywotniejszych 
interesów prasy wT Polsce będzie 
podjęta.

Jakiemi drogami i z jakim skut 
kiem? To pokaże czas, o którym  
twierdzą poeci, że może się on 
także cofać i odwracać lica.

Pisaliśmy przed kilku dniami 
na tem miejscu, że należałoby o- 
czekiwać, iż nowe prawo praso­
wać ogłoszone będzie nie w dro­
dze dekrefa, lecz że projekt zgło­
szony będzie do Sejmu i że z Izb 
ustawodawczych wyjdzie jako u- 
stawa.

Wszelkie iluzje w tej mierze zo 
stały rozwiane przez p. premjera
Składkowskiego, który zebranym 
w Prezydjum Rady Ministrów 
przedstawicielom prasy oświad­
czył stanowczo, że do Sejmu z 
projektem dekretu prasowego nie 
pftjdzie, bo „już raz dostał w 
skórę”. P. Premjer wspomniał 
przytem swój „pacholęcy wiek” 
z r. 1927, kiedy to ówcześni po­
słowie wniesiony przezeń do la-

reinjer przestał być 
p bohaterem
^■monachijskie nastroje 

 ̂ wielkich stolicach 
artykul wstępny na str. 3-ej)

Kondukt żałobny w Stambule
Jsitro wspaniały pogrzeb w Ankarze

**lk. Koc
^ а п к ц  Handlowy m

&iqja s/erach bankowych infor- 
4hoH*.e senator płk. Adam Koc 
lo b , , . 1 władz Banku Han­

go w Warszawie

Uwieszone ш у к Ш у

STAMBUŁ, 19.11. — Trumna ze 
zwłokami prezydenta Ataturka zo­
stała dzisiaj przewieziona z pałacu 
Dolma Bagcze na pokład krążowni­
ka „Awuz“, który uda się do Izmid, 
skąd specjalny pociąg przewiezie 
trumnę ze zwłokami tureckiego bo­
hatera narodowego do Ankary.

W poniedziałek w Ankarze odbę­
dzie się pogrzeb, który swą wspa­
niałością ma przewyższyć pogrzeby 
sułtanów b. imperjum ottomańskie- 
go.

Kondukt żałobny, który przeszedł 
ulicami Stambułu, wywarł wielkie 
wrażenie.

Pociąg ze zwłokami prezydenta 
Turcji przybędzie do Ankary jutro 
o godz. 10-ej rano. Będzie on za­
trzymywał się na wszystkich sta­
cjach, gdzie ludność miejscowa bę­
dzie składała hołd pamięci zmarłe­
go.

Metropolita p ra w o sła w n y z  w yb o ru
Nowy statut cerkwi w Polsce
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kWr№„ernczech ogłoszono dekret, 
swetTn Zasa<*zie Żydom, należą- 

r ^ f f s k ie j  CZasu do arm ji austrjacko- 
^ n ia  jq- J , Posiadającym  prawo no­
to. “оиигц przyw ilej ten cofnię-

zanotowano pierw-Г * prys7czycy-
m6 powstańcze i rządo-

*asilo zgodnie, że w  p iątek
08go U w a ÿ 11110*1 hiszpańskich nic

^lamentu otwart0 uroczyście se-

^  ^Ochal Karol i wojewo-bawią w r

Dn. 19 b. m. wszedł w życie, za­
powiadany przez nas, dekret Pre­
zydenta Rzplitej o stosunku pań­
stwa do Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego.

Polski Autokefaliczny Kościół Pra 
wosławny na podstawie tego dekre­
tu, zachowując w sprawach dogma­
tycznych i kanonicznych jedność z 
Powszechnym Wschodnim Kościo­
łem Prawosławnym, jest niezależny 
od jakiejkolwiek pozakrajowej wła­
dzy duchownej lub świeckiej.

Polski Autokefaliczny Kościół 
Prawosławny korzysta w życiu we- 
wnętrznem z całkowitej wolności 
rządzenia się w granicach prawo­
dawstwa państwowego.

Polski Autokefaliczny Kościół 
Prawosławny swobodnie porozumie­
wa się w dziedzinie religijno-moral­
nej z innemi kościołami prawosław­
nemu.

Metropolita i biskupi znoszą się 
swobodnie i bezpośrednio w spra­
wach wiary i moralności z podwład- 
nem duchowieństwem i ze swymi 
wiernymi.

Przepisy kościelne, wydawane 
przez Polski Autokefaliczny Kościół 
Prawosławny powinny być oparte 
oa niniejszym dekrecie i statucie

wewnętrznym i nie mogą pozosta­
wać w sprzeczności z prawodaw­
stwem państwowem.

Głową Polskiego Autokefaliczne­
go Kościoła Prawosławnego, jego 
naczelnym zarządcą i przedstawicie­
lem we wszystkich stosunkach we­
wnętrznych i zewnętrznych jest me 
tropolita. Metropolita jest równocze 
śnie arcybiskupem djecezji warszaw 
skiej i hieroarchimandrytą Ławry 
Poczajowskiej.

Organem, regulującym sprawy 
Polskiego Autokefalicznego Kościo­
ła Prawosławnego jest Sobór Gene­
ralny, składający się z biskupów 
oraz przedstawicieli duchowieństwa 
i wiernych. Sobór zwołuje metropo­
lita po porozumieniu z ministrem 
W. R. i O. P. na podstawie orędzia 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Metropolitę Polskiego Autokefali­
cznego Kościoła Prawosławnego wy 
biera sobór elekcyjny, który zwołuje 
do Warszawy zastępca metropolity 
po porozumieniu z ministrem W. K. 
1 О. P., na podstawie orędzia Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

W skład soboru elekcyjnego wcho 
dzą: a) zastępca metropolity jako 
przewodniczący, b) wszyscy urzę­
dujący biskupi Polskiego Autokefa­

licznego Kościoła Prawosławnego, 
c) po dwie osoby duchowne jako 
przedstawiciele duchowieństwa i po 
trzy osoby świeckie, jako przedsta­
wiciele ludności świeckiej z każdej 
djecezji, wybrane przez zebranie 
djecezjalne; d) dwóch duchownych 
wojskowych zawodowych wyznania 
prawosławnego, wyznaczonych przez 
właściwą duszpasterską władzę woj­
skową; e) namiestnik Ławry Pocza­
jowskiej, f) dwaj przedstawiciele 
klasztorów, wybrani przez przełożo­
nych klasztorów męskich i żeńskich 
z całego państwa, g) dwaj przedsta­
wiciele, wybrani przez wykładają­
cych na studjum (wydziale) teolo- 
gji prawosławnej Uniwersytetu Jó­
zefa Piłsudskiego w Warszawie z po 
śród ich grona.

Zebranie soboru elekcyjnego po­
przedza zgromadzenie przedelekcyj- 
ne, złożone z osób, wchodzących w 
skład tego soboru. Zgromadzenie 
wyznacza trzech kandydatów na wa 
kujące stanowisko metropolity.

Państwo zapewnia Polskiemu 
Autokefalicznemu Kościołowi Prawo 
sławnemu odpowiednie do jego po­
trzeb dotacje w granicach kredy­
tów, przyznanych na ten cel w bu­
dżecie państwowym.

ski marszałkowskiej projekt u- 
stawy prasowej „skopali i w y­
rzucili”. Co więcej, rząd „pro­
jekt wycofał i przeprosił”.

Więc obecnie nie ze strachu 
wprawdzie, ale tak sobie, ze zwy­
czajnej „ostrożności”, rząd nie 
wybrał drogi przez Sejm i nowe 
„nie kagańcowe a średnie” pra­
wo prasowe woli ogłosić dekre­
tem.

Możnaby naturalnie dowodzić, 
ż e  od r. 1927 bardzo wiele w Pol­
sce się zmieniło. W  owym cza­
sie p. premjer Składkowski był 
„młode pacholę” a Sejm „stary 
wyga”, dzisiaj zaś po latach 11 
p. premjer jest mężem wielce do­
świadczonym w sztuce rządzenia, 
a właśnie nowy, ledwo wybra­
ny i niemal monopartyjny Sejm  
może być słusznie uważany za 
„młode pachoł«”.

Dziś role są odwrócone, i to 
jeszcze jak! Skąd zatem rodzi się 
„ostrożność” przed Sejmem i co 
ją  dyktuje? .

Wszystkie takie i podobne roz­
ważania są teraz już tylko szarą 
teorją, ponieważ decyzja zapadła 
i cofnięta nie będzie. Za kilka 
dni, podobno około wtorku idące­
go tygodnia, dekret obwieści kra­
jowi nowe prawo prasowe.

Nic wiemy atoli, czy to będzie 
równoznaczne z kapitulacją i za­
niechaniem obrony. Konstytucja 
kwietniowa w art. 55-tym, pun­
kcie 3-cim, postanawia, że wyda­
ne w okresie bezparlamentarnym  
dekrety „mogą być zmieniane lub 
uchylane tylko aktem ustawodaw 
czym”. Nie jest to droga łatwa, a 
przy' obecnym Sejmie nawet bar­
dzo trudna i mało budząca na­
dziei.

Zdaje się jednak, że ta droga 
obrony nie będzie mogła być za­
niechana. Stare przysłowie pol­
skie głosi, że „tonący chwyta się 
brzytwy”. Prawo prasowe sięga 
głęboko w życie publiczne kraju, 
bierze prasę, jak pisze słusznie 
krakowski „IKC”, w stalowy gor­
set, zawiesza nad jej bytem miecz 
Damóklesa.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Ataki przeciw Zachodowi
w calsj prasie hitlerowskie!

BERLIN, 19.11. Ataki prasowe 
skierowane początkowo tylko pod 
adresem Anglji, jako odpowiedź na 
ataki w sprawie niemieckiej polityki 
antysemickiej, rozszerzyły się obec­
nie na Francję i Stany Zjednoczo­
ne. Zwłaszcza w odniesieniu do St. 
Zjednoczonych przybrało pogorsze­
nie stosunków dość wyraźny cha­
rakter.

IJ króla i cesarza
nowy ambasador Francji
RZYM, 19.11. Dziś rano ambasa­

dor Francji Francois Poncet przy­
jęty został na uroczystej audjencji 
w pałacu Kwirynalsldm, gdzie zło­
żył listy akredytujące go w charak 
terze ambasadora Rzeczypospolitej 
Francuskiej przy królu Włoch i ce­
sarza EtjopjL



W interesie całego narodu
(Dokończenie же str. l«ej)

szego terenu — z ulic m iast i m iaste­
czek, % chałup w iejskich, z fabryk, 
w arsztatów  i biur.

Mówiąc z prosta, uakazy hierarchi­
czne będą się krzyżować z tęsknota­
mi i pragnieniam i żyjących i żywych 
obywateli. Już najbliższa przyszłość 
okaże, który z dwóch czynników za­
w aży nad umysłami, młodych doświad 
czeniem połityczoem, suwerenów.

Pismo twierdzi dalej, że „po­
prawę klimatu politycznego w 
Polsce dać może jedynie szybkie 
zajęcie stanowiska w sprawie or-

Wszystkic zatem środki obrony
legalnej są tu konieczne nietyiko 
w interesie prasy, ale przede­
wszystkiem w najżywotniejszym  
interesie tych wielkich wartości 
moralnych, »światowych i kultu­
ralnych, które w życiu narodów 
symbolizuje prasa nieskrępowa­
na.

Wolność słowa drukowanego 
jest bronią i zdobyczą całego na­
rodu. Cały naród też powołany 
jest do jej obrony.

X
Potwierdzają się pogłoski, że 

nowy parlament zwołany będzie 
na krótką 2—3-dniową sesję nad­
zwyczajną około 28 b. m. Tylko 
dla załatwienia formalności wstę­
pnych, wyboru prezydjów obu 
Izb i uchwalenia regulaminu.

Bezpośrednio polem rozpocznie 
się zwyczajna sesja budżetowa.

W  ten sposób dochowanoby 
tradycji, że zwyczajna sesja par­
lamentarna nie rozpoczyna się 
przed grudniem.

Przed zwołaniem parlamentu 
Ogłoszonych będzie kilka dekre­
tów, w tem dekret prasowy.

W  kołach politycznych zwróco 
no uwagę na ocenę nowego Sej-

reÆ T Æ S  Ä  ÜSS:

dynacji wyborczej i równie szyb­
kie rozwiązanie Sejmu i Senatu”.

Tak myślą cale zastępy ludno­
ści, najbardziej zatwardziali prze 
ciwnicy polityczni są w tej ocenie 
całkowicie zgodni.

Tymczasem jednak dekret pra­
sowy symbolizować będzie rze­
czywisty klimat polityczny w na­
szym kraju.

Idzie grudzień, zwiastun cięż­
kiej zimy... ( = )

Portrety w ramach wspomnień
Pamiętniki b. pos. Liehermana

Przebywający w Paryżu, b. poseł osobistości i mężów stann, znany«
Lieberman pracuje obecnie nad wy- ....................  ~ ' * * s
daniem pamiętników. Pierwszy tom 
wyjdzie drukiem w Brukseli.

Pamiętniki te p. t. „Portrety w 
ramach wspomnień“ („Les portraits 
dans les cadres des souvenirs“), na­
pisane w języku polskim i francus-

w świecie politycznym Polski i й 
granicy.

Tom I zawierać będzie podobJ 
ciekawe dokumenty i materjały Щ 
dłowe z okresu 1900 — 1920 r..j 
bejmującego część przygotowań » 
wojny światowej oraz z samego S* . ЛŁ *\--- c-------- »TVfjujr ü ïïm iu w c j o raz Z

kim, zawierają sylwetki чу bitnych rania odzyskanej niepodległości

Przeszło 100.090 zgłoszeń
na 27.000 .miejsc emigracyjnych

BERLIN, 19.11. Amerykański 
konsulat generalny w Berlinie od-

W róg Nr. 1 w Palestynie
jraniony w p o lg c zc e

J7ROZOLIMA, 19.11. Ze źró­
deł arabskich informują, że Ab­
dul Kader Hussein!, kuzyn wiel­
kiego muftiego jerozolimskiego 
został ranny w potyczce pomię­
dzy grupą powstańców arab-

a oddziałem wojsk hrytyj- 
w pobliżu Beit Jallah na

skich 
skich
północ od Hebronu. Do starcia 
doszło w nocy z czwartku na pią 
tek.

Abdul Kader po zastrzeleniu 
przez policję brytyjską Issata 
Battata został ogłoszony „wro­
giem nr. 1” porządku publiczne­
go i spokoju w Palestynie.

wiedza dziennie od 1.500 do 2
osób, przeważnie tylko żydów, - 
lem uzyskania zezwolenia na wyj1, 
do Ameryki.

W amerykańskich konsulatach 
Niemczech złożono do tej pery 
nad 140.000 próśb o wizy wyjai 
we do Ameryki. Kontyngent roc' 
przewiduje wyjazd jedynie 27. 
obywateli z Niemiec. ,

W przededniu przewrotu
w czechostowackaej części Rusi Podkarpackiej

„Jutra Pracy”.
Iłwa będą — czytam y — źródła in­

sp iracji politycznej nowych posłów 1 
senatorów. Jedne będą podszepty i na­
kazy organizacyjne, idące z ulicy Ma­
te jk i, drugie zaA płynąć będzie z szer-

m  w idow ni
P. Prezydent Rzplitej dn. 19 b.m. 

przyjął na audjencji prezydjum mię 
dzynarodowego zjazdu odlewników 
z płk. Czurukietn na czele.

cznej donosi z Ungwaru (Użhoro 
du).

W najbliższych dniach należy się 
spodziewać w czesko - słowackiej 
części Rusi Podkarpackiej zupełne­

go przewrotu.
Ludność nie może wyżywić mas 

żołnierzy czeskich i uciekinierów z 
terenów, przyłączonych do Węgier 
i broni się rozpaczliwie przed rek­
wizycjami.

Panuje również wielkie niezado­

wolenie wśród wojska czeskiego. W 
Wielkim Sewljuszu trwają zaciekłe 
walki i panuje takie zamieszanie, że 
nic wiadomo, kto z kim się bije.

Ludność miejscowa z całą zacię­
tością zwraca się szczególnie prze­
ciw oficerom i żandarmom czeskim.

Akcja skrajnej lewicy francuskiej
przeciw dekretom gospodarczym rządu

PARYŻ, 18.11. Komuniści zorga- 
X nizowali w okolicach placu Włoskie- u u .^ u ją tj w rvalues, wy-

Da. 18 b. m. P. Prezydent Rzpli- K° manifestacje, wymierzoną prze- znaczył 26 listopada, jako dzień ak- 
j przyjął na dłuższei audie.nctf clwko dekretom finansowym. cjl protestacyjnej przeciwko dekre-

Koagrcs Generalnej Konfederacji I na rnoie przybrać charakter akcji 
Pracy, obradujący w Nantes, wy- ' "

„ Avcpu- • * ------------- 1
tej przyjął na dłuższej audjencji civv,i0 dekretom finansowym 
delegację komitetu budowy wydzia- Przeciwko dekretom gospodair- 
łu mechanicznego politechniki lwów1 rządu utworzył się już jedno- 
skiej z pods. st. p. tjr. Aleksandro-1Н4У front komunistyczne - syndy- 
wiczem i innych. I kalistyczno - socjalistyczny.

У '
IOgłoszono w ostatnim „Dzienni- 

ku Ustaw' dekret Prezydenta R. P. j 
o rozciągnięciu na odzyskane ziemie i
Śląska Cieszyńskiego przepisów oi 18.11. Premjer Daladier I zycji lewicowej

tom finansowym. Z kół Generalnej 
Konferencji Pracy grożą, iż w ra­
zie konieczności akcja protestacyj-

strajkowej 
Informacje o przygotowaniach 

skrajnej lewicy w dalszym ciągu wy 
wierają deprymujące wrażenie na 
giełdę paryska, która wykazuje wy­
bitną tendencję zniżkową.

С © !  ш т т Ш в  @ t w a s l a  w a l k ę  D s l a d i a r o w i
wygłosił dziś na zgromadzeniu gru­
py parlamentarnej radykałów prze­
mówienie w sprawie ostatnich de­
kretów.

I Premjer podtrzymał w pełni swe 
dotychczasowe wystąpienia, zazna­
czając jednakże, że gotów jest pójść 
na poważne kompromisowe złago­
dzenia niektórych postanowień de­
kretów.

I Zwracając się pod adresem opo-

reformie rolnej.
X

P. Prezydent Rzplitej powrócił z 
polowania z Komory Cieszyńskiej.

X
Pierwszy prezes N.T.A. Hełezyń- 

ski był przyjęty dn. 19 b. m., w to­
warzystwie posła R. P. Orłowskiego 
na audjencji przez regenta Węgier 
Horthy'ego. !

X
W nadchodzącą środę z okazji u- 

roczystości urządzonej na Sorbonie ' 
w 40 rocznicę odkrycia radu przez 
Marję Skłodowską i Piotra Curie1 
nadane będą przez rad jo przemowie 
nia prezydenta Francji Lebruna ii 
Prezydenta Polski Mościckiego.

Nowy poseł Litw y
* Berlina do Warszawy

Z Kowna donoszą, że dotychcza­
sowy poseł Litwy w Berlinie, Szau- 
lis, przeniesiony ma zostać do War­
szawy, obecny zaś poseł litewski w 
Warszawie Skirpa objąć ma placów­
kę berlińską.

Nin. Kościalkowski 
na Zaolziu

bada problem płac
Dn. 18 b. m. bawił na terenie

minister Opie- ! BERLIN, 19.11. Wczoraj wieczo- 
w a S ^ f  Jr Ł S n  % Z  t0' rem dwóch młodocianych bandytów 
Pracv fiTT K?nH™€g0 InSp6kt0ra samochodowych zatrzymało w oko-

W R'prwinfi h - ,  , Ucy Hnettenberg (Karyntja) samo-
Р» minister zapoznał chód osobowy i pozbawiło życia kil- 

się ze sprawami, dotyczącemu wa- ku strzałami rewolwerowemi ie"o 
cz-chW РГаСУ 1 Zarobkow robotni- kierowcę. Bandyci udali się następ­

ów" Trzyńcu omówił p. zrabowanym samochodem w oko

w łonie klubu ra­
dykalnej, skupiającej się dokoła 
b. min. Cota, a składającej się z o- 
koio 20 deputowanych, premjer o- 
świadczył :

„Domagam się by zaprzestano ak­
cji podjazdowej przeciwko rządowL 
Jeżeli chce się mnie obalić, to pró­
sz? to uczynić otwarcie, lecz ci, któ­
rzy przyjdą po mnie, będą szukali 
nowych dróg już pośród ruin“.

Po wystąpieniu premjera, klub

uchwalił rezolucję, wyrażającą zau­
fanie dla rządu. Około 10 deputo­
wanych z b. min. Cotem na czele 
glosowało przeciw rezolucji. Około 
15 deputowanych powstrzymało się 
od głosu.

Przebieg posiedzenia wskazuje, 
iż lewica partji radykalnej, z p. 
Cotem na czele zdecydowała się 
pójść na otwartą walkę z Daladie- 
rem.

P o r a ż k a ,  r z ą d u  C h a m b e r l a i n a
vr wyborach uzupełniających do parlament»

LONDYN. 18.11. Wybory uzupeł 
niające w okręgu Bridgwater w 
hrabstwie Somerset w Anglji przy­
niosły nieoczekiwany rezultat — 
wybrano kandydata przeciwnego rzą 
dowi Chamberlaina.

Wybranym posłem jest znany 
korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicle“ Vernon Bartlett. Wystą 
pil on w wyborach jako kandydat

stronnictwo liberalne, a nieofi­
cjalnie, posiadający również po­
parcie wielu zwolenników Labour 
Party.
Zwycięstwo Bartletta oceniane jest 

w kołach politycznych jako najcięż 
sza porażka, jaką poniósł rząd 
Chamberlaina w wyborach uzupeł­
niających.

Podkreślić należy, że Bartlett pro-1t «  ^ u a i t ù j '  , « v  l i a i  H e l l  и Г и
niezalezny, poparty oficjalnie przez wadził swego czasu kam  pan je wy-

borczą pod hasłem zwalczania po­
lityki zagranicznej Chamberlaina i 
popierania programu b. min. Ede- 
na.

_ LONDYN, 18.11. Podczas wybo­
rów uzupełniających w okręgu Don­
caster obrano labourzystę Morgana 
31.735 głosami przeciwko 20.027 gło 
rom, które padły na kandydata na- 
rodowo-liberalnego. Mandat został 
utrzymany przez labourzystów.

Nowy ambasador Francji
dziś będzie n Hitler*1
BERLIN, 19.11. Nowy amba# 

dor Francji Coulondre przybył 
B erlina .

W południe amb. Coulondre p rt 
jęty został przez ministra Ribbej 
tropa, wieczorem zaś uda się “ 
Berchtesgaden, gdzie jutro rano ** 
ży »kanclerzowi Hitlerowi swe lis* 
u wierzy telnia jące.

Wybory nowego prezydent
dnia  22  b. na. w P r a ^ 1 

Czeskiej
PRAGA, 19.11. W związku z P? 

stawieniem przez słowacką 
■udową ks. Hlinki warunku, że s 
wacka partja ludowa nie będzie P 
sowała za uchwaleniem projektu l 
stawy o pełnomocnictwach P1-7-^ 
padnięciem ostatecznej decyzji 
do przyszłej głowy państwa, № 
dobrze poinformowane utrzyro Ĵ; 
że termin wyborów prezydenta W 
dzie przyśpieszony. ,

Według wiadomości tych kół Wn 
bory odbyłyby się w środę, 22 I*31" 
patfa.

Odpowiedź japońska
na в о д  St. Zie d n o c zo n ^

TOKJO. 18.11. Ogłoszona zo f 
odpowiedź japońska na notę 
rykańską w sprawie przestrzegą 
zasady „otwartych drzwi“ w
nach- -ia*

Nota stwierdza m. in.: „Rz^ ^  
poński jest głęboko przekonany, 
wobec nowej sytuacji, jaka szy 
rozwija się na Dalekim Wscbo»zV 
wszelkie usiłowania zastosovvf0 
do obecnej i jutrzejszej sytuacj1 
sad i pomysłów, należących do Vх1 
szłości, nie przyczyniłyby si? 
utrwalenia prawdziwego pokoju 
Azji Wschodniej i nie dałyby,^ \  
nego rozwiązania spraw, który 
rozwiązanie jest pilne.

Jeżeli te punkty będą uznany j  
ponja nie zamierza sprzeciwia® f 
udziałowi St. Zjednoczonych 1 "L 
nych państw w dziele odbudo 
Azji Wschodniej na jłodsta"3 
handlowych i przemysłowych“'

Hin. Pirow w Berlinie
BERLIN, 18.11. Minister y

narodowej Związku południowo-^7.
kańskiego Pirow zwiedził dziś sZ 0.
podoficerską w Poczdamie, koło P
łudnia zaś udał się na konfe^®

я H-®

B a n d y c i  g r a s u j ą  w A u s t r j i
&1каа&В*Ё t&t<u3Bnecg& w eg c ł s& ew eun i ta

krytych w zasadzce bandytów.
Kierowca samochodu zginął od 

kul napastników, jednemu z inżynie- 
ró\/ udało się zbiec, drugi zai zo­
stał uprowadzony jako ’ zakładnik.

W międzyczasie inżynier, któremu 
udało się zbiec, powiadomił władze 
policyjne o dokonanym napadzie,

o-

g a d n i e Ä X e ^  L S ^ y - *  ^  Жmi i___ . gaz ie  u s taw ili n a  drodze z w w r o - 1 w szystk ie  okolicznf! nnstpnmiri

wywrócił się. Dziwnym zbiegiem v,- 
koliczności, jadący samochodem wy­
szli z tej katastrofy bez szwanku.

Uprowadzony jako zakładnik inży 
nier, pozostał na szosie. Bandyci zaś 
zbiegU w okoliczne pola. W późnych 
godzinach wieczornych udało się 
patrolowi S. A. wpaść na trop ban-

mî  dyrektorami kopalń, zakładów eonego drzewa zaporę i oczekiwali 
hutniczych i przedstawicielami rad na nową ofiarę 
zakładowych w szczególności zaś ! Około godz. 20-ej pojawił sie sa- 
sprawy zarobków, kosztów utrzy- mochód, "należący do и Д  pracy
Wdns^ iaw a2c h ° t v c ^ 0^ n M trU^ efniła ‘ T  Judenbui'^ u- J a d ą c y  samochodem , n i  ?*  ■ złożone zo3tały dwaj inżynierowie oraz kierowca

WySiedłi’ CeIemr  U3Unlęcia zftP°ry> ‘Oh, jadącyrn^je przez strony zainteresowane, przyczem zostali ostrzelani przez u- kością, zawadził

I i - - - - - - -  LAJ W .
E ;  ^ ? Г , к7 е о 0 к л ° И С 2 П е  P°fterunki oraz j Otoczeni, bronili się oni do ostatoddziały S. A., wszczęły energiczny 

pościg.
Bandyci po dokonaniu drugiego 

napadu udali się wraz z uprowadzo­
nym inżynierem w kierunku mkj- 
scow'osci Uuzmarkl, gdzie samo­
chód ich, jadący z największą szyb- 

o poręcz mostu i

ka, przyczem zdołali zabi« strzała­
mi rewolwerowemi dwóch członków 
patrolu.

Po zaciętej walce zdołano osta­
tecznie ująć i odprowadzić do Ju- 
denburga obu bandytów. Są oni lek 
ko ranni. Jeden z nich liczy lat 30 
drugi zai 13.

się
do ministerstwa spraw zagr3 
nych Rzeszy. , ^

O godz. 13-ej podejmował ё°  Д̂я. 
daniem premjer Goering. Na 
danie przybyło szereg wybitnycil 
sobistości Trzeciej Rzeszy. 0.

Pirow zabawi w Berlinie do P 
niedziałku. W poniedziałek wiecz 
rem min. Pirow uda się do B£rC_ 
tesgaden, gdzie we wtorek przed ^  
łudniem ma zostać przyjęty Pr .? 
kanclerza Hitlera, poczem w £rf rji. 
ponownie oczekiwany jest w 
nie.

ZwiĘkszone zbrojenia 
/jednoczonymi eta-Podsekretarz  ̂

oświadczj > ^
BOSTON, 18.11

nu Obrony Johnson ______ - c,
prezydent Roosevelt zwrócił siÇ 
Kongresu o zwiększenie st»po ".ji* 
molotów bojowych „pierwszej 
z 2.320 do 9.280. r

Stan wojska stałego i gwardj* , 
rodowej ma być podniesiony [ 
gu 4 miesięcy я  400 tys. do 1 0  
n a .
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Premier przestał być bohaterem
Po-moitachijskie nastroje w  2 wielkich stolicach

Riedy się czyta obecnie prasą I ka krytyka może nie wywołać w
angielską i niemiecką — Anglji echa niezmiernie przykre-

człowiek poprostu nie wie- go i wyraźnego. 
rzy własnym oczom. Od lat już j Bezpośrednio po pierwszych
nie było takiej wzajemnej nie- mowach niemieckich atakujących
chęci w stosunkach między oby- poszczególnych polityków angiel-
dwoma temi państwami. Prasa skich — prasa angielska zatrą-
niemiecka używa pod adresem biła na odwrót ze zbyt w stronę
Anglji i Anglików inwektyw nie- Niemców wysuniętych placówek,
dychanie brutalnych. Maluczko, Czy to było właśnie zamierzeniem
8 artykuły w tej prasie ukazy- Trzeciej Rzeszy?
wać się zaczną pod wojennym ty- Te nieostrożne i niepowściągli-
lulcm: „Gott strafe England”. we mowy niemieckie miały przy-

Prasa angielska zachowuje, tem skutek znacznie głębszy, niż
rzecz prosta, większą rezerwrę, to się nawet w pierwszej chwili
ale i ona pozwala sobie obecnie wydawać mogło. Opinja angiel-
n<̂ ton, który jeszcze przed paru ska poczuła się niemi nietylko
miesiącami byłby zupełnie nie- obrażona — ale i zaniepokojona,
możliwy. Nawet „Times”, — pro- Anglicy bowiem byli przeko-
niemiecki i prohitlerowski „Ti- nani, iż po konferencji mona-
mes”, który wsławił się na cały chijskiej, .po rzuceniu niedźwie-
^ ’iat swoją propagandą na rzecz dziowi berlińskiemu na pożarcie
Niemiec —- pisze ostatnio w to- ziem sudeckich—uspokoją się na
n’e podrażnionym i niesłychanie pewien czas apetyty niemieckie.

słychnnle butna postawa ludzi, | a napew no wbrew intencjom nie­
którzy znowu czegoś żądają, czc-1 mieckim, wzmacnia na niekorzyść

Trzeciej Rzeszy pozycję włoskie­
go partnera osi.

Ale teraz realizacja wielkanoc­
nych układów włosko - angiel­
skich jest już sprawą dokonaną. 
Z kwaśną miną, z typową „do­
brą miną do złej gry” pokwito­
wała je półgębkiem prasa nie­
miecka, podwajając jednocześnie 
ataki na W ielką Brytanję, jej

goś się domagają, w imię czegoś 
grożą i straszą — w tych wa­
runkach musiała zrobić wrażenie 
ogromnie przykrej niespodzianki. 
Potem przyszły zresztą kolonjal- 
ne postulaty niemieckie, uderza­
jące w całość imperjum brytyj­
skiego, przyszły awantury anty­
żydowskie, przyszły nowe mowy, 
nowe artykuły, nowe żądania, no­
we pretensje — i opinja angiel

Figiel totalniaka
№e nowe —ale stalowe

Przed kilku dniami zamieści­
liśmy informację, że przy ozono­
wym Związku Młodej Polski (ko­
mendant mjr. Galinat) powstaje 
organizacja pod nazwą „Stalowe 
Drużyny”.

Notatka nasza doczekała się ze 
strony komendy młodzieżowego 
totalniaka dość wesołego wyjaś­
nienia. P. Józef Białasiewicz, szef 
prasy i propagandy Z.M.P., na­
desłał nam na firmowym papie­
rze, noszącym napis „Służba 
Młodych O.Ź.N. — Centrala” pis­
mo następujące:

„W związku z zamieszczony na ła­
mach poczytnego pisma WPanów no­
tatką o rzekomym utworzeniu przynajwybitniejszych mężów stanu, 

ska zdała sobie wreszcie sprawę' je j  politykę zagraniczną. Ze sfer Związku Młodej Polski nowej organi- 
« tego. It o l b ^ l e m !  0ll.paml| najbardziej oficjalnych padła po- * S
monaclnjskiemi nic zdołano oku-; gróżka, iż w razie dalszych ata-, j3 nje odpowiada rzeczywistości, 
pić właściwie nie i że miał rację ków na antysemicką kampanję Z.M.P. nie zamierza tworzyć żudnej 
Duff Cooper, mówiąc, iż mając niemiecką zbierze się Reichstag nowej organitacjl, a jedynie drużyny 
do wyboru hańbę lub wojnę w y  [ niemiecki i przeprowadzi anali- j “ w ^d. nMW*
brano wT Monach jam  — hańbę i... i Zę i osąd tego, co się dzieje w Pa- . , , , , . . .
wojnę, która prędzej czy później lestvnie... Wszystko to razem ro-j . A. w.ięc jednak „stalowe , cho- 
musi spaść na Europę. i Ы wrażenie, jakby z a p o m n i a n e j  n»c nowe‘ iotalmakom pol-

Gdyby nie to, gdyby nie te w zostały zasadnicze wskazania ; sk,m «ucze s.ę po głowic wspo- 
gruncie rzeczy niezrozumiałe błę-|wMcin Kampf”, jakby zaniecha- mn,en,c germańskiego „Stahl-

ostro- " “ że na pewien czas będzie spokój, dy ‘polityki niemieckiej — której na została ‘ niewzruszona, zda-j J1*-1.”1U ’ . f ,lk 'V1̂ '
A przecież tak niedawno jesz- z pretensjami niemieckiemu żei swe źródło mieć mogą jedynie w .w ałoby się, z punktu widzenia ' nu** me prze. , c *

,m  pozwycię- | ideologji Trzeciej Rzeszy, z . » -  ! i M S T Ł S  Z .cze Чстц było Monachjum. Tak na pewien czas zejdzie już sp ra-, charakterystycznym lucu.ojsj. j .  - —  , nh*vrrvli
niedawno jeszcze temu rozpoczy- wa niemiecka z łamów gazet ca-|Sfcjm zawrocie głowy, nie zdecy-|da utrzymania coûte que coûte „ i , irm ń » t"
nała się w tem mieście brunat- łego świata. ф * # i dowałaby się może Anglja wpro-j sojuszu z Anglją. Świat przyglą
nych koszul ta wzruszająca idylla Agresywny, podrażniony ton I wradzić wr życie swój układ z Wło da się temu z prawdziwem zdu
^cmiecko - angielska, której wi- polityków niemieckich, ich nie-‘ chami, układ który znakomicie, mieniem. N.
a°mą oznaką był tekst tego
'•'4'decznego porozumienia en 
«eux, przywieziony przez p.

namberlaina do Londynu. Pa- 
P'erek ten zresztą wywierał przez 
Ppwien czas wpływ prawdziwie 
[nagiczny; p. Chamberlain był bo­
haterem dnia, fotografował się z

W  ś w i e t E e  p r o s i f

Tjnpft i, ri , i i i  • • j  sprawozaarua w ^ivur jerze * ni*
Parii króiewską na balkonie i od- skim., dowiedzieU się czytelnicy pra-
-, ■ . ze wszystkich stron listy Sy polskiej o przebiegu dyskusji na

№oc listopadowa |Co to jest niezależność 
dziennikarzy

Ze sprawozdania w „Kurjerze Pol­

skim udało się w pobliżu Kantonu o- 
sinenąć pewne postępy. W ojska japoń- 

Nowy senator ks. Krzysztof Ra- sbie w szeregu punktów w południo- 
dziwiłł nadesłał do „Czasu“ list, w wych Chinach zostały Istotnie wycofa- 
którym pisze: ' ne, jednak nowe japońskie operacje są

^Nie, chciałbym na samym początku j u* przygotowane.” 
rlz iek -,.,^  '“ '‘'•'‘"■“ T *  ' By poiSKiej o przeoiegu a y 5iiu»j i ча mojpj pracy par|alnonlarnVj zaprzątać « r h l ï ï e h n i t r w  n d / T s k u
-• . a pakt angielsko- listopadowym podwieczorku w Pre- 1 uwago prasv moją osobą, uważam Jed-j Г4
"emiocki, jakieś nowe angielsko- zydjum Rady Ministrów. nak, że jeżeli „Czas” liezy na moją W O ln O S C

niemieckie Locarno wisiało w po- Na ten temat są gdzieniegdzie w j niezależność, pojęcie tej niezależności Według relacji „I. K. C." z Lon-
pismach refleksyjne spostrzeżen ia. | powinno być jasno zdefiniowane."  ̂ '■ dynu:Kietrzu.

I nagle — zmieniło się wszyst- Pisze 0 П0СУ listopadowej
ko doraźnip P ro m in r f lv im h e r -  dziennikarzy „Wieczór Warszawski*’,
lai" ma coraz większą, wzrasta- ^formując, ze po uzyskaniu 36-go-
m  w łonie samego stronnictwa zmne§° ęrmmu.

zwę dla swoich „szturmówek’
I wyjaśniają: szturmówki są 

stare, tylko nazwa nowa, „stalo­
wa”. Takie wyjaśnienie to mimo­
wolny, wesoły figiel totalniaka,
0 którym fama głosi, że jest z za­
sady ponury. lgn.

Wyfcory miejskie w G ÿ n i
odbędą się 4 lut?go
Ogłoszono wybory do Rady Miej­

skiej w Gdyni, które wyznaczono na 
dzień 4 lutego 1939 r.

W większości miast wielkopol­
skich i pomorskich wybory te od­
będą się w ciągu miesiąca grudnia
1 stycznia.Aby nie było nieporozumień, ks., pewna dowa osoblslo^  Mpyta.

Krzysztof Radziwiłł wyjaśnia: ■ na na ,eraat przyszij.ch ,os6w sebusch-
„Czuję w obowiązku uadniioni^, nigga, odpowiedziała mu, że uajprawdo- Î «>«■ ^ ___  u  •

że zostałem wybrany jako kandydat p0(j0bniej b. kanclerz Austrji po kil- j „ITSLffil: £Ł O - K H ia C S Ł ? ÜЛЬотп 7 \татпН/»с1»г*п rlr» « ___ ______ ,_i_i ____! *• . *
bonserwatystów opozycję „Wydział Wykonawczy Związku którego szeregów mam zaszczyt nale
" ’iarlnm r, i i  1 . Dziennikarzy łącznie z przedstawiciela- 0,| pierwszego dnia jego powsta-. . mo, iz taka opozycja jest nil Syndykatu ЛVarsznwskiego i Klubu n|a”.
^niebezpieczniejsza —  listów sprawozdawców Parlamentarnych, ze- r,  ,
ziękczvnnvch jest coraz mniej. ° Zndz- i i - e j  лл nâcy i prze- j Л Ш « а п у

1 » ;  w  w o i e « « d < l w a c b
I . .a,eJ n ie m a l, w o ln e j i n ic z a -  innilo się 15 dezyderatów”. j R efe ren t po lityczn y  „Czasu“ no-

zne j, p r a s v  a n g ie ls k ie j ,  w e  O godz. 2.30 w nocy zal

Obozu Zjednoczenia Narodowego, do miesiącach wypuszczony będzie na
ctia !?rz£ 5te$c63i d ^ a iz o w y c h

Ogłoszony w dniu wczorajszym

zakończono o- tuje pogłoskę, Że
''Z ystk ic ll wyborach uzupełnia- ßölnc obrady i polecono komisji, zło- <iW nirdlugini czasie mają nastąpić

jących ___ o s ta tn io  W Bl i.^ewa- *oncJ 7j ,r' ' ' u os,*b> sformułowanie przy- przesunięcia na stanowiskach kilku wo-
ter i ГУппг.г, i „ i ’ , "i; jętych uchwał. Komisja pracowała je- jewodńw, a mianowicie obecny wojc-1 Doncaster —  pobici zostali szcze p„ oz godzinę i dopiero o godz. ; . odll po!fskI, p. Kostek-Blexnacki miał

3‘OWę zwolennicy Chamber- 3.3« skończyła się „noc listopedowa” bv województwo lwowskie, obccny
zrzeszonego dziennikarstwo polskiego. Wojewoda lwowski, p. B ilyk, miałby
W niedzielę rano Zarząd Związku ргг:о;^  Łodzi, a wojewoda łódzki,

pełnym składzie zaj- ; p, Jó 7efskl — w stan spoczynku”.

bina.

C6* S|Q Stało? Co zmieniło sie Dziennikarzy 
rzecii 

śnaby
'v  P rzec iągu  la k  k ró tk ie g o  c z a s u ?  mic stanowisko w stosunku do dekre- 
M ożnaby 'n a  tn  „ r ,v tn p 7 v r  ‘u I sprawozdania Wydziału Wykonaw■ , r i iu 1 sprawuMUHtm vi jumifui t* thuuaw* Ш » г р р п | а  będzie

" f  ,° o czyc  c a  у  o Analogifïne obrady odbyły się Ш « п а Г с Ь ! а
Nio ‘V 'H kretnych  o d p o w ied z i. ,nki c ,v Związku Wydawców, który * j f

w^tpliwlc ostatnie wydarzenia również na konferencji u p. min. (ira-! Wobec wiadomości o zaręcz>Tiach
Niemieckie, a przedewszytskiem bowskiego wystąpi ze swemi dezyde-j ks. Marji Sabaudzkiej z ks. Ludwi-

PrzehWnia^ i мг ratami. Będzie to ostatnia próbi zmia-1 kiem Bourbon-Parma, „Czas“ dono-
k ' im ń a n i7  • 1 ! srociK acn najbardz|ej „ciążiiwyeb posianowień si z R zvm u:
c, ‘“ P an ja  a n ty ż y d o w s k a , zn ie - dekretu”.

Çcic musiały w najwyższym
icdPniU .opin>ę angielską już W p f t t n ï î C ' m  domu
ПC zabój st wem von Na temat projektu dekretu pisze

a hą j represjami antyse- „Dziennik Ludowy“ i wskazując je-
m'Ckiemi w Niemczech nastrój go walory, dodaje takie uwagi:

1 î-iCiski W'obec N iem có w  u leg ł „Projekt wprowadza jednak takie ry-
oapa z a  w id o czn em u  o ch ło d zen iu . Ror.v * d,a interpretacji, które

\Vv№. )  , , . . .  . wolność prasy staw iają pod znakiem
B erli o ch ło d zen ie  sam  zapytania.
: ‘ n ’ "Wywołał je  j a k b y  ce lo w o  Podczas wymiany zdań, po oficjalnej 

n a u m y ś ln ie . ! części wczorajszego „podwieczorku”, o-
K anclpr^ l i  n • • kazało się, jak  wiele jeszcze niejasno-

«Q _ Hitler 1 wszyscy je- braków i wątpliwości zawiera pro-
I ,. . p o słu szn i i p o k o rn i —  sa - jekt dekretu. Jest to najlepszym dowo-

il(-1 m u s ie li p rz ec ież  z d a w a ć  dem, że źle się stało, iż przy opraco-
s°m e sp raw ę  z e « 0 iż n o rso m l-  mywaniu projektu nie uczestniczyli
tle a ta l- i „ , -̂ b , J P ^ , , ?  przedstawiciele sfer fachowych. Za-
a ngipl b- i.a  p o h ty k o w  miast „ratować resztki płonącego do-

Ь e isk lc h , ro z tr z ą s a n ia  n a  te - mu” powinni dziennikarze i wydawcy
n at tego , co  m oże s ię  s ta ć  je- wziąć udział w budowaniu tego domu,

zeh ten  lu b  in n v  n o litv k  ktńr-v оЬУ d,a p ra ,y  P°IstIl>j  nie stał
Sk i ZOstinio ł Л  ^  się zbyt ciasną i źle umeblowaną ru-
tu ~~ ^ n ie  p o w o łan y  d<? g ab m e - derą”_ powołany dcJ gabinc
•̂ nL.lii "if, m°8ly podobać się w Referent polityczny „Polonji“ 
ków i v,’‘e}u- v’'ielu już w ie -; (wąż) zwraca uwagę, że:
|jj . nikt na święcie nie ośmie- ! „Obowiązkowe, ewentualnie eodzlen-

Się dyktować Anglji, kto ma ne zamieszczanie komunikatów prezesa
^Siadać W jej rządzie.'Od wie- Rady Ministrów W 'rozm iarach aż do

chvb  ^  n*e _______ _____  _____ _
p0‘- >a 'У okresie wojny lub bez- rodzaju komunikaty, uroczym stylem

srednio przed jej wybuchem urzędowym spisywane, mogą najpotul-
Г7 atakować personalnie ludzi, niejszego czytelnika odstraszyć na a-
M orvch • i i i j  men. Gdyby chociaż istniała pewność,
!'za i • angielska obda- komunikat będą musiały zamieścić
lity - . ;lem i sympatją. Po- wszystkie naprawdę pisma jeduocze.^uie,
, - СУ niemieccy są ogromnie Bopust jednakże — pal szeSć! Ale jeże-
, fażliwi na jakiekolwiek słowa 11 codziennie takie komunikaty zechcą
4rVtvki r>c,i . • z ■ i sobie uslac gniazdko w jednem tylko
*e w ipo ЛЛ01т adresem, jak- piśmie zalotnie dobraner — trage-

mogh przypuścić, iż ta- dja”

wolną stopę, że jednak nie uzyska pra­
wa na opuszczenie Niemiec. Podobno
zamierzenia, odnoszące się do wypu- ~ - . -
kzczenia więzionego dra Schuschnigga dekret P. Prezydenta Rzplitej z dnia
na wolność, zawdzięcza b. kanclerz Au- 18 listopada r. b. stanowi jakby ma-
słrjl iutcrwencji włoskiej w Berlinie”. }ą amnestję.

9 contra i ! Dekret przewiduje, iż nie wszczy-
Jak donosi „Kurjer Poznański“, na si? postępowania karnego, wszczę

toczył się w Poznaniu oryginalny te zaś umarza się, jeżeli przy dopeł-
proces: niania obowiązków, przewidzianych

„Na lawie oskarżonych zasiedli pp.: w rozporządzeniach, wydanych na
dr. J. .Moszyński (C/âs), Wł. Bodak podstawie dekretu o ograniczeniach
(Słowo), B. Kopczyński (ABC), Z. So- dewizowych ujawni się: 1) prze-
chackl (Mały Dziennik), St. Rachalcw- gtępstwo dewizowe; 2) przestęp-
ski (Kurjer ł ódzki). F. Matuszewski sUv„ przewidziane w dekrecie o to-
(Dziennik Kujawski), St. Słupek (Piast) ,varmv,TO obrrłcio г Gdańskiem i za-
i K. Turowski (Glos Narodu). Mc sta- . J , __ ,___wił się jedynie A. Spandowski (Obrona granicą; 3) priestvpstwo podatko- 
budu)”. i we; 4) naruszemr przepisów o opła-

Oskarżycielem był redaktor orga- tach stemplowych; 5) piicstępstwo,
nu Ozonu „Nowy Kurjer“. Powodem przewidziane w przepisach o opodat-
oskarżenia były informacje, że w kowaniu spadków i darowizn; 6)
ozonowym „Nowym Kurjerze“ od- przestępstwo skarbowe, 
była się egzekucja za zaległe po-1 W przypadkach wyżej wymienio-
datki. nych nie będzie również wszczynane

Po przewodzie sąd postępowanie z powodu naruszenia
„wydal wyrok uniewinniający, nakla- przepisów O opłatach stemplowych,

dając koszty na oskarżycjola prywat- p rzep isy  a to su je  s ię  pod w aru n .
nego. obszernych motywach wyro- , . 1 - .. “, , . .
ku Sąd stwierdził, że rzeczywiście wy- k !em całkowitego dopełnienia wszyst
dawulctwo „Nowy . Kurjer” nie wypeł- kich warunkov/, określonych w no-
nialo swego obowiązku obywatelskiego, wych przepisach dewizowych i o re-
załegając ze znaczną kwotą przeszło 17 jcstracji majątkóv/ zagranicą,
tys. zł. i że pisma oskarżone miały z u - , D wynikające z dopełnienia
pełne prawo do zamieszczenia zaskar- > obowiązkó^  nje rnogą być użyte dla

„Ks. Ludwik jest po zgonie Don 
Carlosa upatrzony przez hiszpańską 
partję karlistów na przyszłego monar­
chę. Kandydatura ta ma uzyskać pełne 
poparcie Wrioch i Niemiec”.
Klęska Japon rzvkôw 

| ł o 4  K a n t o n e m
Z Szanghaju podaje „I. K. C.“ ka- 

blogram, zawierający niespodziewa­
ną dla czytelników urzędowych a-
genc’; wiaaomość : żonej notatki, ponieważ leży w Intere- - , . _____  i

„Przedstawiciel japońskich wlsdz woj sie publicznym, aby prasa podawała wymiaru podatkow za rok, V/ kto- 
skowycli przyznał we czwartek, wobec, fakty uchylania się od obowiązków pu- rym zgłoszenie nastąpiło i za lata 
przedstawicieli prasy, że wojskom cblń- < hilcznych”. poprzedzające.

Ш£&Ж1р0 *езшмЁ& ж ĘjgBesfńssS&Bii
Polacy wyelim isiowasii z urzędów

W „Dzienniku. urzędowj^n W. M. tucji gdańskiej jest orzeczenie de- 
Gdańska“ ogłoszono nową ustawę krętu, że urzędnicy gdańscy nie bę- 
urzędniczą, podobną nieomal w zu- dą przysięgali na konstytucję Wol- 
pełności do odpowiedniego ustawo- nego Miasta, która według oficjal- 
dawstwa Rzeszy. nego komunikatu prasowego, wyda-

Nowa U3tawa \vprowadza jednak- nego w tej sprawie, składa się z 
że zmiany o wielkiej doniosłości po- „martwych paragrafów *. Każdy li­

że dużą uciążliwość redakcyjną. Tego litycznej.  ̂ rzjanik musi według nowej ustawy
W myśl dekretu urzędnikiem mo- złożyć przysięgę na wierność nie 

że być osoba krwi niemieckiej, konstytucji gdańskiej, lecz „narodo 
względnie krwi rodzajowo pokrew- wego socjalistycznego rządu gdań- 
nej (deutsche oder artverwandten skiego“.
Blutes). Urzędnikiem gdańskim mo-j Ustawa o urzędnikach, oparta jest 
że być tylko osoba, co do której i- na wzorach niemieckich i w niektó- 
stnieje pewność, że każdej chwili rych wypadkach przewidziane jest 
poświęci się ona dla „państwa i na- jej działanie wsteezne. 
rodowego socjalizmu“. i Dekret ten jest przekroczeniem

Wyraźnem pogwałceniem konsty-1 konstytucji gdańskiej i zwalnia cał­

kowicie biurokrację gdańską od wier 
ności tej konstytucji i jej przestrze­
gania.

Nowa ustawa znosi konstytucyjne 
równouprawnienie obywateli gdań­
skich, albowiem uderza zarówno w 
Polaków, jak i Żydów, którzy we­
dług tej ustawy urzędnikami być nie 
mogą. Pozatem wprowadzenie tej 
ustawy oznacza podporządkowanie 
gdańskiego aparatu urzędniczego 
władzom partyjnym, oficjalnie po­
dległym Berlinowi.

M. in. według tej ustawy wszyscy 
funkcjonarjusze służby celnej W. M. 
Gdańska, podlegający polskiemu 
Min. Skarbu, musieliby być — hitle­
rowcami.



■i

Wowe praw o prasow e w Polsce
Przemówienie min. Grabowskiego na „podwieczorKu“ prasowym
I UT Р»ЧХ1ТЛгЯ <11»У» ■ nni n.i.iŁ -- « ____ «a_ a .Na podwieczorku w Prezydjum | sowych przepisy ogólne o odpowie- 

Kady Ministrów, o którym już wczo j dzlalności karnej nie sa wystarcza- 
ra j donosiliśmy, min. Grabowski I jące.

Projekt niniejszy opiera konstruk­
cję odpowiedzialności za przestępstwa

wygłosił następujące przemówienie: 
Mówca ukazał chaos, jaki pa­

nował dotąd w ustawodawstwie 
prasowem wskutek współistnie­
nia i współdziałania na ziemiach 
polskich rozmaitych i rozbież­
nych przepisów zarówno wyda­
nych przez władze polskie, jak i 
pozostałych pa zaborcach w róż­
nych dzielnicach kraju. Min. 
Grabowski stwierdza, żc unifika­
cja ustawodawstwa prasowego 
stała się pilną i palącą koniecz­
nością państwową.

4*ïôwne postanowienia 
«l«*kretu

Zkolei p. minister przedstawił 
w głównych zarysach postano­
wienia dekretu:
1 ) Rozpowszechnianie druku jest swo 

bodnę i całkowicie uniezależnione od 
zezwolenia lub zęody władzy. Zasadę 
tę wyraża art. 6 projektu, zezwalają­
cy nu rozpowszechnianie druku nie­
zwłocznie i>o spełnieniu oSmwiązku do­
starczenia egzemplarzy olui wiązko­
wych.

i  i Podobnież realizuje projekt {gwa­
rancję swobody wydawania druków. 
f'.n wydawanie druków, na publikowa- 

cz;îsopism, na prowadzenie za­
kładu graficznego lub składu (!ników 
nie jest wym agana keno jsja , nie po- 
tr/pb i eryj-cokolw iek zr-zwolrnla.

Przepisy poprzestają пч systemie 
flriU l.iг u yjtiyia, jak t o j st przyjęto 
w и.^иусЬ wszystkich innych 
punst.v, hołdujących zasadzie wolno­
ść! prasowej.

8 ) Systoio dcklaracyjny raa zasto­
sowanie rówrni*ż ßo sprzedaży ulicz­
nej cz'-sopisni. Sprzedawca nzysktije 
praw o il d ! ' !ri- ' j  sprzedamy po zgłosze­
niu u wfc.Jay o;{povrtrxlniego zawimlo- 
nii-nia. Jedna к  iw pn.wa tego może 
bjr<5 pozbawiony, jeżeli pod pozorem 
lub przy sposobności wykonywania te­
go zajęcia szej-ry uliczną ag itac ję  po­
lityczni;, wywohije zam ęt publiczny 
lub dokonywa przestępstw (art. 2 1 ).

Fwesiçpstwa prasowe
v j: ‘Przechodząc do działu prze­

stępstw prasowych zacytu ję ogólny 
przepis, realizu jący zasadę legalizm u: 
„Przestępstwem prasowem je s t bądź 
przetïtvjpstwo popełnione treśc ią  dru­
ku, bądź przestępstwo porządkowe“ 
•— stanowi art, 32.

Otóż, co się tyczy przestępstw w 
treści druloi, podkreślić nułeży ze 
szczególnym n.iciskicm, że nic usta­
nowiono — poza jednym jedynym w y­
jątkiem  — żadnej tak ie j dyspozycji 
karnej, która by ostrzem swym zwra­
cała się tylko i specjalnie przeciw pra 
sie. Specyficznie prasowy zaś w y ją ­
tek jedynej, wyrażonej w dekrecie 
dyspozycji treścią swą w pełni uspra­
wiedliwia to pojsdyńcze odstępstwro od 
reguły. Przepisem tym  jest art. 40, 
który stanowi: „Kto przyjm uje ko­
rzyść m ajątkow ą lub osobistą za za­
niechanie ogłoszenia w druku wiado­
mości lub utworu bądź jego części, a l­
bo korzyści tak ie j żąda, lub je j obiet­
nicę przyjm uje, — podlega karze wię­
ź n i a  do la t 2  i grzywny ,ałbo are­
sztu do la t 2 1 grzyw ny“. Chodzi 
więr; o szczególną postać zmuszania, 
przewidzianego w art. 251 к. к. krót­
ko niówi.ic — o szantaż prasowy.

Co się tyczy przestępstw prasowych 
)V - т -dP owych, dekret określa w sze- 
‘>1Ц artykułach typy tych prze­
stępstw', • a iviçc: odpowiedzialność za 
przedruk bqdż rozpowszechnianie dru­
ku Skonti tiowaiiego, za nieuinieszcze- 
nie sprostowania, za przekroczenie 
pr7'e;>i.,ów. drukarskich, kolportażo­
wy ci», księgarskich 1 1. d. i t. d.

5) W. rozdziale o przestępstwach 
pr soivyph dekret ustanaw ia jedno 
szCzeróbić odstępstwo od ogólnych 
prżcJnSów karnych, aie korzystne dla 
prasy — przedawnienie. W yraża się 
ono w. tem, że w stosunku do prze­
stępstw prasowych zastosowane jest 
krótsze niż względem innych, prze­
dawnienie ścigania.

Przepis ten stanow iący novum w 
porównaniu z dekretem z r. 1919 
brznii: „Nie można wszcząć postępo­
wania karnego z powodu przestspstwa 
prasowego popełnionego w treści dru­
ku, jeżeli upłynął role od czasu, kiedy 
zaczęto druk rozpowszechniać.

Nie można wszcząć postępowania 
karnego z powodu przestępstwa pra­
sowego porządkowego, jeżeli upłynę­
ło 6  n.iesięcy od uh wił i jego  popeł­
nienia“.

w treści druku na system ie miesza 
nym. Gdy więc chodzi o czasopisma, 
odpowiedzialność ciąży na redaktorze, 
jednak tylko za nieogłędność, polega­
ją cą  na dopuszczeniu do ogłoszenia w 
czasopismie utworu, zaw ierającego w 
treści znamiona przestępstwa (a rt. 
S3).

Inaczej ma się rzecz, gdy chodzi o 
odpowiedzialność za przestępstwa, po­
pełnione w treści druku, nie będącego 
czasopismem. Dla tych przypadków, 
co do isto ty swej różnych od dzia­
łalności prasy perjodycznej, projekt 
przyjm uje belgijsko - francuski sy- 
tem odpowiedzialności kaskadowej, 

z/agodzony wszakże w tym  kierunku, 
ie  zachodzi tu odpowiedzialność za 
nieogłędność, a  nie domniemanie po­
pełnienia samego przestępstwa, które 
mieści się w utworze drukowym (art. 
»4 ).

Idąc śladem nowszych ustaw  pra­
sowych, projekt wprowadza odpowie­
dzialność subsyd jam ą wydawcy albo 
właściciela zakładu graficznego lub 
przedsiębiorstwa wydawniczego za 
grzywny i koszty postępowania ka r­
nego, nałożone z tytułu przestępstwa 
prasowego na redaktora — co do cza­
sopisma — lub zarządzającego co do 
innych druków-

К е й й к Ь г ж у
7) Co się tyczy redaktorów, to de­

k ret dążąc do uniknięcia owej fikcji 
(która dochodziła nic raz do przypad­
ków aż nazbyt drastycznych i ja sk ra ­
wych), wogóle nie wprowadza poję­
cia „redaktora odpowiedzialnego“ 1 
nie dodopuszcza rozróżnień między re­
daktorem faktycznym  a  redaktorem, 
którego się ustanaw ia, zgłasza u wła­
dzy 1 wym ienia z nazw iska na łamach 
czasopisma.

„Jeżeli ustanowiono kilim  redakto­
rów, należy w skazać wszystkich oraz 
o lire ilić  dsinł, którego każdy z nich 
je s t reduktorem. Gdy działu w ten 
sposób nio ookreślono, albo gdy cho­
dzi o obowiązki, które nie są  zw iąza­
ne z określonym działom, uważa się 
każdego z redaktorów za redaktora 
całego czasopisma“. „Jako redaktora 
można ustanowić tylko  tego, kto ma

prawo rozstrzygać o treści całego cza- je  do władzy, k tóra zarządziła zaję- 
sopisma lub działu który ma redago- cie. Jeżeli władza ta  uzna zażalenie za 
wać“. zasadne, to sama zwalnia druk spod

Z tak  pojętą odpowiedzialnością re- zajęcia, w przeciwnym zaś razie, w 
daktora oraz z temi zasadami ogól- c iągu 48 godzin przesyła druk do 
nenii, którym  dekret konsekwentnie Sądu Okręgowego i sąd rozpozna to 
hołduje, łączą się pewne ograniczenia zażalenie . na posiedzeniu niejawnem, 
w' prawie zajm owania stanow iska re- P° wysłuchaniu wniosku prokuratora, 
daktora, w szczególności w przypad- w ci4 gu 14 dni od wpłynięcia zażale- 
ku ukaran ia za pewne rodzaje prze- n,a-

Jeżeli zajęcie zostało cofnięte bądź 
przez sąd uchylone, postępowanie u- 
lega umorzeniu wobec braku ceeh

stępstw (art. 16).

Kapy
8) Co się tyczy  kar, dekret stanowi, że

przestępstwa.
W przeciwnym razie, a więc gdy

1 ' T * ^ ’ Р°рНп1опе"  **<1 zajęcie zatwierdził. prokurator
tre ci druku, sąd obok kary  pozba- wszczyna dochodzenie (ew. śledztwo),
wierna wolności, przepisanej w usta- poczem k ieru je sprawę z aktem  o-
wie w y m ie ra  grzywnę od 200 zl.“ Za skarżenia do sądu, k t l r y  sprawę roz
nieogłędność przy przestępstwach poznaje według przepisów' ogólnych
w treści druku -  k a ra  wynosi: grzy- na O p ra w ie  ^ l ó L ^ T  w y S e  w £
wnę od 1 zł. do 3000 zł. w' przypadku rok w , j i .  J ł
Г Т Л  *■ 1 1 1t rXĆ°ć5 ? Z ™ £

Hy ï ° ,  f ? ywnç “  *h«ży Odwołanie, a  więc -  apcareszt do 3 la t i grzywnę, bądź ty l- lac ja  i kasac ià .
ko grzywnę — za zbrodnię. Należy _ . . . .
podkreślić, że ja k  widać nieogłędność , f W Jest Л 1« *  postępowania pod-
w żadnym razie nie je s t zagrożona m to^ 5 ° ’ u  zwróconego przede-
wlęzieniem ,a co do aresztu, nie je s t P™«5̂  sprawcy,
on obligatoryjny 1 sąd może poprze- . ’ ^  dekret przewiduje jako
stać na wymierzeniu sam ej grzywny. . “"ernatyw ę — postępowanie

.  • # J przedmiotowe, t. zn. zwrócone jedy-Zafmowanie druków PrEeclw przedmiotowi, przociw

pisy proceduralne. Postępowanie w m  znan.iana przestępstwa a  nosteno-

jeszcze, specjalną przyczynę urno«*' 
n ia, a  m ianowicie: gdy zachodzi pr* 
padek m niejszej w ag i, lub gdy dru 
nie był rozpowszechniony. ,
• Przepis ten — art. 60 —- zrod» 
się z pełnego zrozumienia, że niektói 
przestępstwa prasowe, jako  wyniB 
tylko i wyłącznie ze specyficzny 1̂ 
a ciężkich warunków pracy w zawe 
dzie dziennikarskim , minio niewątpH 
wych znamion przestępstwa, nie 
niscznie jednak nakazu ją  podejmow* 
nie ścigania spraw cy a  tem mniej r< 
daktora, i że porządek prawny nl 
ucierpi, jeś li w takich  przypadku^ 
— powtarzam : m niejszej wagi S“ 
druk nie był rozpowszechniony — P® 
stępowanie ograniczy się do orzec®* 
nia konfiskaty,

Zawieszanie ciasopi*01
10) Projekt przewiduje wszakże i 

padld, że samo zajęcie i skazani® W0, 
gą  nie być dostateczną ochroną P*̂  
rządku prawnego, Mówię o zawieś*0" 
niu czasopisma. Zawieszenie takie 
na czas od 6  m iesięcy do S la t b, 
na zawsze — będzie mógł orzec 
na wniosek prokuratora, jeżeli tre*4 
czasopisma zaw iera znamiona 
dni lub szczególnej w agi występ»“ 
ściganego z urzędu, a  z wielokrotnym 
konfiskat w ynika, że dalsze wyda^®- 
nie czasopisma zagrażałoby porządK»" 
wi publicznemu. Należy |>odkreśl^. № 
dekret nie przewidu,je ln sty tn c jtf j^nież om rte w . "«w**» przeciw spraw cy zostało unio- ae itre i nie p rzew id u j instytucji

powszechnych a  wiec na К P Ii ' ь“ "'^ lub 7ЛН,1еяг;опе- Natenczas pro- w ieszenia c-zasopiśma, jako  *тод*
nr/edstawieć sie ш -Г л ш Ы т Ь т -  ’’ wyetępnje do Sądu Okręgo- tjTnczasowego, analogicznego do ъ

Druk można za^ać * ' vnloshlem o orzeczenie kon- .1. ' ^  czaso.Msmi, je ^ a k ż e  z dnig^
przestępstwo. Gdv zaehodTi nrtiCf/r! у , 1 un losck ten »<td rozstrzyga strony ustanaw ia natychmiastową **
stwo ściirane z urzędu па I>os,edl;eniu niejawnem, tym  razem , konalność orzeczenia I Instancji. ^
d tikc n ać po w i a towa w 1 adza ad m iniT /  Ы гШ ст  Pr° ‘ zawieszenie c zaso p i-^
strac jl ofólnej (w  W arszaw ie Ko 1:,,r.a to ra 'I -i°k 1 Interesowanego. Na J a k  z powyższego wynika. .
nsisarz Kzadul * Postanowienie Sądu służy zażalenie »zenie czasopisma potraktowane
s S  -  a  ^ d y  chodzi ô  przestępśt\vo ^  I Jako środek w yjątkow y i w y j ą t k i
ścigano z oskarżenia prywatnego — .P ow sta je  pytanie, kiedy p rak ty cz -1rai Jes* ?^nm kanA  ^
jedynie sąd. n ,° spraw a będzie skierowana na to k 1. . Podkreślić należy, Iż jeżcl ^

postępowania przedmiotowego. O lce- •,ęc‘e ustało * "Je przerodziło we 
ś la ją  to przepisy ogólne postępowa- - ° " fisbatę, natenczas poszkodo^1/,mIa *-- - ■ _ A m TM ЛТА Allcfvlf/b/l/vvwnnln ЛЛ

Al
tuzin

rw , , . JIUSLÇ
1 Zarządzając zajęcie druku, doręcza ś la ją  to przepisy orólne nostenow-i- ^on«sk a tę , natenczas p o sz k o d o ^  

się bez zwłoki wydawcy I zarządza- n(a  karnego: postępowanie zawiesza lnoie żądać odszkodowania od Sk»jącemu drukarnią, 
czasopismo a gdy chodzi o slę w razie n ieujęcia oskarżonego lub bu Pań8 twa, m ianowicie w У 

ponadto redaktorowi, j e g .0  choroby psychicznej (art.’  5 К. i rz ecT ->- w t ó c l0  poniesionych 
>óre okresh ustępy dru р. к  i ........................... ........  . . .  ... ; tow w ydania zaietveh etrzem

kos*'
|1аг*У’„*“ »  ®krwü ustępy dru p. K.) postę.powinię unmrza sle w Itów w ydania zajętych  egzcmpi»™:

przestępną I ,-агДе śmierci oskarżonego, przedaw- 1 |(M,nak nle P°wyżej Ich hurtowej
ka rach  "y  Pr“ ! U8ławy nlenla lub innej okoliczności w yłącza -1 *P” edażnej. Zważyć trzeba, J * n

■*' jące j ściganie (a rt. 3 P.K.P.) (środkowo - południowym i wschód»*
Jeżeli zajęcie je s t dokonane przez W św ietle tych przepisów tryb  szarze PaAetwa odszkodowani« , 0

władzę adm lu lstracyjną lub przez pro- przedmiotowy miałby więc stosunkowo tak ic !l Praypadkach wogóle nie ”
_ ^гчлый * а « ^ л . .г .п<л ł i« i. i płacone. .

iwiepi®
,ełl4 . . ----* ----- к— . •■»Ши; WH-iż «WnJUKOWO

kuratora, Interesowany może w cią- rzadkie zastosowanie. Tak jednak nie 1 ^
gu 7 dni wnieść zażalenie, k ieru jąc będzie, dekret ustanaw ia bowiem Inną 13) Po/ofttaje jeszcze do omóv

^ ________________  k ilka  innych przepisów dekretu-
W trosce o ochronę czci, dekret ***—• - • - fSDKr

effд@$квя&0§—в»ыйтпв<ш
(.rf.hnw.i-, Po tem wezwaniu jeden z dzień I matka swego dziecka nie pozna '“» w l^ ę  vv w y ^ k ^ üdtЛ°0

nikarzy zapytuje, czy nie dałoby Wówczas przedstawiciel Zwiąż-1 ^ rządzon®J
si, zmienić artykułu o obowiąz- ku W y d a w c L  p. Biega wysuwa | &

Odpowiedzialność
в) Pracjdltnjr zkolei de .rzeplsów, 

ktdru ohrełlają — kto i" Я* odpo­
wiada za przestępstw#

PowBzechaie p rzyjęta  ja s t zasada, 
■t w odnte*4eniu do przestępstw pra-

Gdy min. Grabowski skończył 
swój wykład o projekcie zabrał 
głos p. premjer gen. Składkow- 
ski.

Dwa ееЗе
Celem dekretu — mów-ił — 

jest jak panowie wridzą poprawa 
stosunków. Nowy projekt jest 
bardziej postępowy niż ustawa z 
1919 roku.

Celem podwieczorku było, aby 
prasa nie była zaskoczona fak­
tem dekretu. Możliwa jest jeszcze 
poprawa niektórych rzeczy, ale 
nie moźc to być dokonane w dro 
dze dyskusji. Taka dyskusja wy­
magałaby conajmniej kilku dni — 
byłby to nie podwieczorek lecz 
brydż do 6-ej rano.

Wobec tego prosimy panów o 
podanie dezyderatów w krótkich 
zdaniach. Dyskusji nie wszczy­
namy.

Pytania
Uprzejme zaproszenie premje­

ra wywołuje jednak dyskusję, bo 
taki charakter przybierają sta­
wiane zapytania, wysuwane wąt­
pliwości i wnioski.

A więc zwracają uwagę przed­
stawiciele Polskiego Związku W y  
dawców, że treści dekretu nikt 
nie zna, więc nie orjentuje się w 
szczegółach przepisów o zaję­
ciach. Przedstawiciele agencyj 
zapytują znowu, jakie zastosowa­
nie mają przepisy w stosunku do 
agencyj. Dziennikarze zapytu­
ją jak brzmią przepisy ustalają­
ce kary wobec redaktorów, czy 
i w jakich warunkach przewi­
dziane jest pozbawianie prawa 
wykonywania zawodu.

P. premjer na te i inne zapyta­
nia replikuje: „Proszę nie doszu­
kiwać się vr projekcie tego, cze­
go w nim niema. Żadnej pułapki 
nie stawiamy, prosimy o kon­
kretne wnioski — Insebu rato­
wać co się da w pożarze”.

kowych komunikatach premjera.
Pada na to odpowiedź wyraża­

jąca zgodę.
Wnioskodawca na to: „A więc 

niech będzie jeden artykuł na 
miesiąc”.

Ta propozycja budzi powszech­
ną wesołość wśród bardzo poważ­
nie usposobionej sali.

Ktoś zwraca uwagę, że niektó­
re gazety na prowincji zawierają 
ogółem 300 wierszy druku.

Premjer Składkowski na to: 
„Trzeba mieć przecież na wzglę 
dzie powagę człowieka, od które 
go będą pochodziły komunikaty. 
Nie będę wam przysyłał artyku­
łów o szczepieniu drzewek na 
wiosnę”.

nioski o terminach
Po tej wymianie zdań wyłoni 

ły się wnioski konkretne.
Wiceprezes Związku Dzienni­

karzy red. Witold Giełżyński za 
proponował, aby organizacjom 
dziennikarzy i wydawców udzie­
lono 48-godzinncgo terminu dla 
sformułowania konkretnych pro- 
pozycyj

Premjer Składkowski oświad­
cza, że tej propozycji przyjąć nie 
może. Musi dbać- o to, aby być 
w porządku wobec Sejmu, nie 
można ogłaszać dekretu w przed­
dzień Sejmu, bo to byłoby nie­
chlujstwo ustawodawcze i afront 
wobec Izb. Dekret musi być w y­
dany w okresie prawa dekreto­
wania.

Prasie dajemy co możemy — 
mówi p. premjer — innych nie 
wzywa się tutaj, gdy o nich pi­
sze jię ustawy. Wnosić takiej u- 
stawy jak prasowa do parlamen­
tu nie zamierzam. Gdy Idzie się 
z takim projektem na dr^gę p?r

nową propozycję: Czy rząd n ie 1 ПУС,> bądf, cywilnych o znlew aïf 
zgodziłby się, żeby opracowanie ! *reś?  druku, rozprawa jest jawna ' 
przepisów wykonawczych''do* de- ^  ?
krętu nastąpiło po zaopinjowa- j -
niu przez organizacje Wydaw-j K o m u n i k a t y  u r z ę d o ^ * 3 
ców i Dziennikarzy, i 13) Dekret reguluje również, i. **

P. minister Grabowski kiwa P?der szczeS6*owo, prawa i obo«% 
Clowa na znak хопЛм kl reduktora co do zamieszczeni* .‘"y.
cnrH, " I  /g°dy^swojego re- odmowy zamieszczenia sprostowań 
sortu, p. premjei potwierdza, ze stanawia też rzecz nową i w na*** 
na takie zaopiniowanie przepi- dotychczasowem ustawodawstwie B ^

“ 1 ’ zamiefczczeni®t j ---— j- » ̂  > i - ---  —— -— • - - —— ■■ -- • ^
sów : w y k o n a w c z y c h  s ię  ztradza znaną: obowiązek zamieszczenia 
a b v  iezvk  w v k o m n i- i czasopiśmię bezj>łafnic komuaiK»
n r L r  c f ,  ,  3 , /  a  d l ,kr<tU urzędowego w rozmiarach do 3 0 0  
p rzez  ^ a ro s to w  b ył лу zgod z ie  z szy, nadesłanego na podstawie z3,r̂ 0.
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językiem ustawy. dzenia prezesa” R ad y ' Ministrów- ^
Nie jest rozsądny ten, co za- m unikat «m ieścić należy w

dziera z prasą — mówi n nre- czasopisma w^  . . . , P; Prf  » czcionkami przeznaczoneml " ,,i.
•1  ̂ Ja zadzierać z nią nie nem piśmie dla ważnych wiadow0*

11) W  końcu podkreślić 
dwa przepisy dość istotnego

chcę.
Sekretarz Związku Dziennika- , 

rzy R. P. red. Medard Kozłowski dzić jeden, ie zajęcie druku 
ora>: postępowanie karneчыь uitw postępowanie knrne i,u '  - л 

zwraca się z propozycją, a b y  ze może tylko władza m iejscow a 
względu na to, że Zarząd Głów1-1 w a> *9 zaś w zasadzie będzie wk*“*? 
nv Związku D z ie n n ik a гуч- n r> , w  której okręgu druk wydano.ny Związku Dziennikarzy R. P ‘ 7 » « v s «  “'вд wyua.iu.
zbierze się w niedzielę o g. 10, Z
zrana, p. premjer zgodził się na wtedy, gdy w miejsce danych u* 'v4 А о i * - — !' ~a.„. --------- a.----------- , * - *, . J . . ---- w iurojsce ojuij«:n -7 у
k ró tsz y  od 48 go d z in  te rm in  n a  Pów przestępczych, wstawiono u*wb 
wniesienie propozycyj, upływają- ^°'ve> zawierające znamiona prz°s 
cy w niedzielę dn. 20 o g. 12-ej 
w' południe.

I tę propozycję u w a ż a  [>. pre­
mjer za nie do przyjęcia, nie go­
dząc się nawet na termin 3<5-go- 
dzinny ze względu na przyzwoi­
tość dekretowania. « »  * .ucuugmuiosc к*кгв i т а  

Wszystkie solidne dzienniki sa nf w Państ v̂a- zwłaszcza w zesta"* 
.utaj - - m ó w i  -  „ic solid„vci!  
nie ma, bo j e .  zawieszali moi po- żając^Tn obszarze Polski. 
przedniej’. nieść także trzeba, że regulując P1̂ .

stw a.
Po streszczeniu głównych 

sad dekretu prasowego miń* 
bowski oświadczył na zakończC' 
nie: ,

całym objektywizmem 
dodać, że projekt zaw iera niejeden 
żar i niedogodność także 1 dla o1’̂ .  
nów państwa, zwlassrcza w zests'* * 

z p rak tyką  stosowaną na

t y

Do godziny 12-ej w sobotę dn. 19 tem samem jasno ^mlhjj"^
b. m. organizacje dziennikarzy i body i wolności. Zakazy, o!owią*ki
wydawców mogą sw’oje konkret- k“ryJ każd«K° P»wa
ne propozycje złożyć. Co będzie więc " i n S U S S Ä T ' t y . «
HlOŹliwic. to ZCHütSniP 1 I W / < f ! 1 . i, . llvla nln __t __A • . . .możliwie, te zostanie uwz 
ne.

Na tem konferencję p. 
zamknął i zaprosił gości

lamentarną, to po tem rodzima mie na d*lszy ciąg podwieczorku, ją^ j «” u n > m ä ^

kary , są  każdego praw a ; - - s°vV?,f , .. . _ îóCP*'
_______________ rI

ędn io - dzie irle skazi optyki ćalej/o 1 r°, , 
tu, którego główną wytyczna W *° 
j? s t  możliwie najspraw iedliw iej 
dzłć zasadę wolności p rasy z 
-'-era troski wszystkich nas' obowtó*^
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Krajem w Europie najbardziej 
Przez los doświadczonym jest ma- 
ki Austrja. W ciągu 20-tu przeszło 
lat mieszkańcy jej przeżyli upadek 
trzech regime‘ów, byli objektem 
czterech ustrojów, kłaniali się, bło­
gosławili i.... przeklinali nowych, 
wciąż zmieniających się panów. Ce­
sarstwo, rządy socjalistyczne, „au­
torytatywny“ ustrój Dollfussa i 
Sełmschnigga., hitlerowski narodowy 
wx’.ja.lizni... Przeciętny obywatel z 
flad błękitnego Dunaju, mający dziś 
około 50-tki na władne oczy wi­
dział. na własnej skórze odczuł te 
szybko po sobie następujące zmia­
ny. w każdym „okresie przej­
ściowym“, gdy trzeszczały wiązania 
fyatemu, witał z nadzieją lepszego 
Jutra nieznane, które nadchodziło. 
Cóż taki człowiek czuje i myśli 
dziś, gdy... ponownie rozczarował 
Się?
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zwoli sobie na luksus głośnego my­
ślenia, jeśli przez ten proces psy­
chiczny rozumieć co innego niż bez­
myślne aprobowanie tego, co się... 
nie podoba. Już o to dbają szpicle, 
a jest ich le g jon, docierają wszę­
dzie.. Wiedzą co mówisz, z kim się 
zadajesz, o wszystkiem donoszą.

Zamknąłbyś się tedy chętnie w 
domu, poczytał książkę, uciekł od 
rzeczywistości. Wielu próbuje to ro­
bić, choć i to niełatwe. Bibljoteki, 
czytelnie publiczne zostały „oczysz 
czone“ i uzupełnione książkami, spe 
cjalnie zalecanemi. „Hitlerjubge 
Quex*’, „SA marschiert“, „Vier Jah­
re Schmach unter Schuschnigg“ i 
t. d. i t.. d. No, i naturalnie „Mein 
Kampf“ Hitlera. Jeśli zresztą wy­
trzasnąłeś skąd jakąś dobrą, przy­
padającą ci do gustu, książkę —- 
bądź ostrożny, ściany mają nietyl
ko uszy, ale i oczy! A książka mo- 

ж|_ . • że „niehłagonadiożna“ — może au-
w a r z e m a  j j o r n e  >••• torem jej jest, Boże uchroń, emi-

grant., jakiś Mann, Zweig czy 
H Feuchtwanger!... A to już napewno

ktoś wywęszy...
Węszą wszędzie, za wszystkiem: 

czyś rasowo i politycznie „dobrze' 
ożeniony, czy z babką twoją i żo-

Gdy „system  Sch usch n igga" chy- 
się ku zm ierzchowi, gd y  nade­

szły dni m arcow e Anno Domini 
*938, w Austrji było ź le : hezrobo- 
Cle, niepewność, obaw a w o jny, po-
gępują^e rozprzężenie. Przyszedł "У wszystko w porządku c*y aby
Hitler, nadeszły piękne dni pierw- ***** £

dekady kwietnia: upojenie „An Austrji „za <7^ te  ^ ^ « « u e  
Bchlussem-3. fackelzngi. parademar- *"•%*» Œ f  ™ вв™ d° “ °* 
Sehe, wielkie obietnice, odurzenie 1,0zu w Paehau... 
tempem dokonywujących się prze-1 4 r h i t l p n a
Wan, plebiscyt.: „Ja“, „Sieg-heil"— П ^ Ш  Л
złote góry in spe... I W dodatku jeszcze ta propagan-
J Ale minął 10 kwietnia, przyszedł da zohydzająca ~  “ e_
iĵ ipń nnu'CTArini• ca cc PniMfv hitlerowskie i nie niemieckie, pie
Ä  ' Ä S !  B r S i n a T t Ł  byjm y pocb walać
S T T ^ j r ^ . T ^ Ä S S ?  Tc gazety^ C ó ra  ich mniej zresztą! 
k*u "  AuM ifeS fantestc. Po- w  M” » "

Я 5 Л Л &  Ü Ä  ä  ф »
S S S f t Ä  “^olngl, r08b drożyzna, spadały achten zas skasowały po jednem 

*̂-̂ obki, znikały: masło, tłuszcze, | wydaom.
oobre pieczj-wo, dobre mięso, owo- Austrja została znow oszukana. 

Nadeszły złe czasy, po^^rsza- Nigdzie też w Trzeciej Rzeszy fala 
H\ę w tempie zawro'tncm, w clą- niezadowolenia nie podnosi się. tak 

Pi kilku miesięcy trzeba bvło do- szybko jak nad Dunajem. Położyły 
Cl̂ gnąć do tego „poziomu“,' który jej na krótko tamę wypadki wrzee- 
^szta Niemiec osiągnęła w ciągu niowe,  ̂propagandowy bluff wojen- 
°'ciu lat panowania hitleryzmu. To ny, który po Monachjum w fanfa- 
**ło crescendo... rach zwycięstwa niósł znow na fa­

lach eteru, w przemówieniach „wo-
P r y s ł y  m a r z e n i a  dzów“ i „leiterow“

J  I szych czaaow.... I to jednak przemi-
"raz z tem pryskały marzenia: ’ nęło, Austrjak znów czuje się oszu- 

W  ezłowiek, ten sam, który kie- k a n y .  Znów, po cichu, złości się i bun 
У» wielbił sprawiedliwego cesarza, tuje, marzy o „Zmierzehn bogów“, 

Potem chwalił socjalną demokrację, 0 prawdziwie wreszcie dobrych cza- 
zkolei zachwycać sie „Frontem sach...

Tjnn razem długo chyba przyj­
dzie mu czekać. Długo jednak, kto 
wie czy nie zawsze, Austrja będzie 
niebezpieczną piętą brunatnego 
Achillesa... A. B.

e  /w m b  e ©  f e r m é
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' ’ sponują dzisiaj względnie szero

. r,, zachwycać się „Frontem 
4lczyźnian>Tn“, widział rozpadają­
cy się w gnizy gmach marzeń na- 
°dowo • socjalistycznych. Osztika- 

Ko poraź czwarty i, jak dotąd, 
ajokrutniejszy. Niepewny pracy, 

narażony na utratę zajęcia 
ażdej chwili wskutek denuncjacji, 

j^ejrzenia • zemsty, zglajchszalto- 
aßy, komenderowany, organizowa- 

?.h’ msszerii.)ący ciągle i stale; po- 
f awiony wpłj-wu na własne dzie- 

ł’ ^tóremi „zajęły się" już „Hitler- 
‘ i „Bund der deutschen 

adchen'; „szkolony“ politycznie, 
Piewający, gimnastykujący się — 
Ustfjak widzi, że go oszukano.
Jeśli jest wojskowym — dostał 

przełożonych — z Rzeszy, 
•Ж  jf t̂. policjantem — tak samo.

I uj 1 jest robotnikiem — znalazł 
nr j'P ”^ronc'° Pracy“, jeśli jest 

zędnikłem — tak samo. Wszędzie 
uczą, patrzą z góry, lekceważą...

^Jeali jest kupcem... Początkowo 
h ^ °  się, że nastały czasy do- 
г J  konjunktury. Zlecieli się ludzie 

I 2С®2У. kupowano wszystko, wszę 
I lat^ ^yhko okazało się jednak, że 

*n^° • ° sPr2e^a  ̂ za bezcen, ale 
1 Ry c3 ue trudniej... uzupełnić zapa- 

hi’ było za wszystko zna.cz-
^roźej płacić, i to za namiastki. 

ksvrM° f tk u  wyznaczono ceny ma- 
^ymalne, posypały się kary za lich-

W ę s z ą
Austrji żyć i pracować może 

fr0.< У*ко ten, kto myśli „nrzędo- 
Part’ •Ila opinję u bonzów
w  yjnycb> jest w stu procentach 
a î Ani wśród przyjaciół,

srod najbliższych nikt nie po-

Tegoroczna nagroda Nobla w za­
kresie fizyki przyznana została 
włoskiemu uczonemu, p. Enrico 

' Fermi, za prace, jak to uzasadnia 
Akademja Szwedzka, dotyczące 
„nowych pierwiastków promie­
niotwórczych, otrzymanych dro­
gą bombardowania ciał pro­
stych potokami neutronów, jak 
również za wykryte przez niego 
procesy wr jądrze atomowem, w y­
wołane oddziaływaniem powoli 
sunących neutronów”.

Aby oświetlić ten komentarz, 
należy sięgnąć wstecz do г. 19Я4, 
kiedy to państwo Joliot - Curie 
wykazali, że pewne Iransmuta-

D z i e s i ę ć  ucBawesł
na Kongresie duchowieństwa polskiego w  Ame??te

cje powołują do życia prawdzi 
we elementy promieniotwórcze, 
które z biegiem czasu stają się

ką skalą pocisków-. Niektóre są 
naturalne, jak promienie alfa,

pierwiastkami stałemi, wydzic- manacja polonu. Inne są mie- 
lając elektrony dodatnie lub u -1 szane, jak neutrony wysyłane 
jemne. Pierwsze doświadczenie ; przez lekkie atomy w trakcie 
znakomitej pary fizyków polega- j bombardowania ich promieniami 
ło na wyposażeniu kawałka alu-^ ilfa polonu (metoda prot. l-er- 
minjum w właściwości promie- j mie). Uczeni potrafili także wy- 
niotwórcze przy pomocy promie- ; należć sposób na zmianę szyh- 
ni alfa, wysyłanych przez natu-| kości pocisków'. Fizycy amery- 
ralne światło promieniowania — | kańscy i francuscy, pp. Joliot, 
polon. Było to bombardowanie Lazard i Savel, potrafili, stosu
miljardem pocisków na sekundę. 
Po godzinie trwania tej opera­
cji powierzchnia aluminjum sta­
ła się radjoaktywną i zaczęła w-y- 
promieniowywać elektrony do­
datnie.

Drogą wskazaną przez pań- 
stwTo Joliot-Curie poszło wielu in-

jąc rozmaite sposoby przyśpiesza­
nia ruchu pocisków, otrzymać 
ilość sztucznych elementów pro­
mieniotwórczych znacznie więk­
szą, niż możnaby to osiągnąć 
przy pomocy naturalnych pro­
mieni alfa polonu.

Prof. Enrico Fermi wpadł na51WU ÜUUUl-ViUUC ~ lw u  XX. . Vi /
nych fizyków-. Zresztą córka i pomysł zwalniania szybkosc.

J  ^ _ . . . л  . __ « ____ Ł  . . .  r l i - r t r l ł n  m  Ю /17 \ ’

Niedawno odbył się w Pittsburgu 
kongres duchowieństwa polskiego w 
Stanach Zjednoczonych. Na kongre 
sie powzięto dziesięć uchwał.

Niektóre z nich ważniejsze po­
dajemy poniżej :

Dla zachowania Wiary św. ka­
tolickiej i polskości Kongres г  na 
ciskiem zaleca: ażeby rodzice roz­
mawiali z dziećmi swoje mi po pol­
sku i uczyli je pacierza w języku 
ojczystym; aby w kościołach i 
szkołach parafjalnych śpiewano po 
polsku; aby na posiedzeniach towa­
rzystw i klubów posługiwano się ję­
zykiem polskim ; młodzież należy 
zachęcać do uczęszczania na kursa 
języka i literatury polskiej, wy­
kładanej w szkołach wyższych i u- 
niwersytetach.

Kongres zaleca, aby każdy ka­
płan polaki, o ile możności, starał 
się także o poprawienie bytu ma­
ter jalnego polskiego robotnika.

Zważywszy na to, że lud nasz 
swoją krwawicą zbudował i utrzy­
muje nasze kościoły i szkoły pa­
raf jalne w tym celu, aby zachować 
wiarę św., język, kulturę i trady­
cję polską, sprawiedliwość więc sa­
ma wymaga zachowania tych idea­

łów. Przeto poleca się, aby we 
wszystkich szkołach parafjalnych 
kładziono szczególny nacisk na na- 
nkę religji w języku polskim, oraz 
śpiewu i historji polskiej.

W sprawie kaznodziejstwa zale­
cono, aby polscy; kapłani w pol­
skich parafjach, gdzie tylko jest to 
możliwe, nie przyśpieszali, bez ko­
niecznej potrzeby, głoszenia Słowa 
Bożego w niepolskirą języku.

Ponieważ praca profesjonalistów, 
handel, przemysł, wytwarzają do­
brobyt narodu, poleca się popierać 
wszelkiemi siłami pracowników, kup­
ców i przemysłowców polskich.

Zważywszy, że tak zw. Armja 
Błękitna, rekrutowana w Ameryce 
przy wybitnym współudziale ducho­
wieństwa polskiego, oddała nie­
zmiernie ważne usługi Polsce w od­
zyskaniu niepodległości i spełniła 
z wielkim honorem swój obowiązek 
patrjotyczny, duchowieństwo pol­
skie w Ameryce serdecznie popiera 
i uważa sobie za obowiązek udziela­
nie wszelkiej pomocy tak materjal- 
nej, jak i moralnej w zbieraniu fun 
duszu na pomoc dla inwalidów tej

zięć pani Skłodowskiej-Curie już 
wtedy przewidzieli, że poza pro- 
mieinami alfa inne jeszcze poci­
ski mogłyby być użyte do fw-o- 
rzenia elementów promienio­
twórczych. Oni też częściowo 
wyodrębnili neutron, składnik 
atomowy elektrycznie neutralny, 
którym Enrico Fermi posłużył się 
później, jako pociskiem do 
tworzenia pierwiastków promie­
niotwórczych.

Nowy laureat nagrody Nobla 
zdołał przy pomocy neutronów 
rozbić elementy, które dotąd o- 
pierały się próbom transmulacji, 
mianowicie żelazo i złoto. W  tym 
celu użył metody zw-anej kaska­
dą bombardowań. Beryl, bombar­
dowany promieniami alfa, w y­
dziela neutrony, któremi z kolei 
bombarduje się element będący 
objektem doświadczenia. Neu­
trony te przenikają do jąder ato­
mowych, których inne pociski 
nic mogły dosięgnąć. Stworzone 
w ten sposób pierwiastki promie­
niotwórcze zaczynają z czasemUU06U u a  [Л/iUWV uiu iii If TT f •

armji, znajdujących się w potrzebie emanować elektrony dodatnie, 
na Ziemi Waszyngtona. i Specjaliści fizyki atomowej dy

neutronów — w- drodze między 
źródłem nadaw-czem a celem 
bmbardow-ania. Uzyskał to, prze­
puszczając neutrony przez spe­
cjalne substancje. Neutrony w 
ten sposób zw-olnione odznacza­
ją się bardzo dużą skutecznością 
działania w stosunku do jądra 
pewnej ilości atomów.

Do największych zasług prol. 
Fermi zaliczyć należy stworze­
nie dwu nowych pierwiastków, 
których dotąd w naturze nie wy­
kryto w stanie odosobnionym i 
które nazwał: pierwszy — „au- 
sonium”, drugi „esperium .
Analiza ich właściwości wykaza­
ła, że odpowiadają one pierwiast­
kom 93 i 94 perjodycznej tablicy 
pierwiastków: dotąd odnośne klat 
ki były puste. Fizycy uważali je 
za pierwiastki teoretyczne, za­
kładając, żc albo niema ich wca­
le w przyrodzie, albo leż znaj­
dują się w ilościach tak mini­
malnych, że niepodobna ich w y­
kryć. Prof. Fermi wydobył je 
sztucznie, nie czekając na odkry­
cie naturalnych ausonium i

Z.

Austriackie skargi
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y j prawa przemysłu filmowego w Polsce
dzieścia lat nieDodleełeen hv-1 fn«*0łnin ... m_л .Dwadzieścia lat niepodległego by- 

t'.i to chyba dostateczny okres 
dla ogarnięcia okiem rozwoju ki- 
n nątografji w Polsce i wyrobienia 
£ .oic poglądu na jej wady i zalety, 
słuszne żądania i wyraźne niedomo­
gi.

To tćż nie brak objawów, zwia- 
sli jicych doniosłe posunięcia czy 
przesunięcia zarówno w stosunku 
do przemysłu filmowego czynników 
państwowych, jak i w łonie tego 
przemysłu.

Na pierwszy plan wysuwa się 
czynniejszy niż dotąd stosunek 
wojskowości do filmu. Już to samo 
świadczy o dużej ewolucji w poglą­
dach na iilr.i i kino. Początkowo 
lekceważono sobie „iluzjony“, trak­
towane jak budy jarmarczne z bro 
da'f'fiii kobietami i cielętami o 
dwóch głowach. Później, kiedy ki­
no stało się modne i zdobyło nawet 
poparcie snobów kawiarnianych, za­
chowywano się wobec tego nowego 
zjawiska biernie, nie doceniając je­
go społecznego i kulturalnego' zna­
czenia. Dopiero, w związku z nara­
stającą sprawą coraz powszechniej­
szego przysposobienia wojskowego, 
które, poza stroną techniczną i ma- 
terjalną, zaczyna przenikać w sfe­
rę duchową, zaczęto interesować 
sie kinem, jako najważniejszym, 
obok prasy i radja, instrumentem 
propagandy*, szkolą myślenia i czu­
cia unisono, a więc instytucją, krze 
wiącą i regulującą nastroje w naj- 
szei*33ych masach, co nie może być 
rzeczą obojętną dla sprawy obro­
ny narodowi; j.

(ostatnio w art. „Trąba Sądu Osta 
tecznego“).

„Podciągnięcie“ produkcji krajo­
wej można osiągnąć dwojakiem! 
środkami: stosując, z jednej stro­
ny. rygory cenzuralne, z drugiej 
zaś — odpowiednio dozując prem- 
je (ulgi) podatkowe.

Pierwszy z tych środków — za­
powiedziany, jak wiadomo, przez 
p. J. RelidzyńskiegOf szefa Centr. 
Biura Filmowego w Min. Spraw 
Wewn., przyśpieszy wprowadze­
nie w Związku Producentów syste­
mu prewencyjnej wewnętrznej ccn- 
zury, oddawna przez nas tu zale­
canej, w postaci komisji kwalifi­
kującej scenarjusze.

Drugi — doprowadzi do podzia­
łu produkcji filmowej na kategorje 
A i В. Na konieczność tego po­
działu zwracaliśmy również uwagę, 
pisząc o „Granicy" i „Strachach",’

jako o filmach kategorji A. Zależ­
nie od tego podziału filmy krajo­
we będą korzystać z większych 
albo mniejszych ulg podatkowych, 
co zachęci producentów do stawia­
nia sobie i swoim pmocnikom wyż­
szych wymagań artystycznych i 
moralnych.

* •
•

Notujemy z przyjemnością pew- 
ne objawy, świadczące, że propo­
nowane tu środki spotkałyr się ze 
zrozumieniem i uznaniem w kolach 
filmowych. Najstarsze, założone 
przed 13 laty, z udziałem piszącego 
te słowa, czasopismo filmowe „Ki- 
ko dla Wszystkich *, zamieszcza w 
Nr, 15 artykuł programowy „Nasze 
tezy" nowego redaktora p. A. Un- 
gurjana. Owych tez jest dziesięć. 
Piąta „teza" zaleca „prekluzywną'“ 
cenzurę scenarjuszy „na wzór amc 
rykańskiej organizacji Hays‘a“, a

szósta radzi kwalifikować filmy po 
skie jako: 1) artystyczne, 2) dc 
bre, 3) mierne, 4) pouczające i £ 
szkodliwe, a stosunkowo do ocen 
ustalać stopę ich opodatkowania.

Można spierać się o nazwę cenz> 
ry, „prekluzyjnej" (właściwsza b;. 

j łaby wewnętrzna albo prewency 
na), a także o zbyt skomplikowali 
podział produkcji aż na pięć kat 
goryj filmów (zamiast dwóch, 1 
zalecanych) przyczem kategorj- 
piąta (filmów szkodliwych) w; 
daje się nam zbyteczna z chwil 
wprowadzenia cenzury prewency; 
nej, która ma na celu właśnie ni 
dopuścić do produkcji filmôv 
szkodliwych; wolimy tu jednak po 
przestać na stwierdzeniu, że spra 
wa niezbędnych reform w produit 
cji krajowej weszła, jak się zdaj 
na właściwe tory.

L. B.

j h  a zadum y.

г ж & ж Ь а  §  y  r i »  i t  h  и

Ju ż  n ietylko  w kołach po litycz­
nych i w ojskow ych , a le  naw et w 
г 'owych o rganach  film ow ych 
po jaw iły  się znam ienne form uły i 
zapowiedzi. Kpt. J . C iepielow ski p i­
sze w jednym  z tych  o rganów :

A przecież żołnierz, to nie tylko 
ten \r mundurze, tft cały naród, któ­
ry  bidzie prowadził wojnę. Dlatego 
przysposobienie т а к  spole</.ny<h do 
w ; lrw;i»ośel i odporności psychicznej 
na trudy przyszłej wojny jest zagad­
nieniem w ielk iej wagi. Dobry film 
speb ib  na tym kapitalnym  odcinku 
państwowo - narodowym- rolę wyblt- 
n\. rolę. której nie tylko ni0 wolno 
n?.rr. lekceważyć, ale przeciwnie, w y­
sunąć na czoło zagadnień przygoto­
w yw ania nastrojów.
. W ychodząc z' tego sam ego zało­
żenia, p. fit. ZâgrodEiûski, prezes 
Związku Polskich Zrzeszeń T eatrów  
fiw lstlnyeh , stw ierdza, że 

„nasze sfery wojskowe Interesuk\ 
slę mocno zagradnienlaini kina, tem- 
hardrjoj. i# | w czasie pokoju film 
oddaj* «teicr usługi artn jl przez po­
moc, okazywana w pracach wyszko­
leniowych wojska“.

• !t d wniosek : ’ s to im y w  przede­
dniu ak c ji, m a jąc e j na cel i wclüg- 
n iżcie przem ysłu film owego w ob- 
ггп  zagadn ień  i prac, zw iązanych  
z bezplec zeństwem  k ra jn  i z obro­
ną narodową. A to w ym aga  co n a j­
m niej koo rdynac ji trzech czynn i­
ków : państwowego, społecznego i 
p ryw atnego  w przem yśle  film owym  

Zdaniem prez. St.- Zagrodzińskie- 
£c - a  zgodzą się z nim chyba 
v .-rv^cy za in teresow an i t jnter- 
V.' >r,j a  P ań stw a nie pow inna jednak  
oop-owadzić do e ta ty z a c ji, gdyż 
w ykonan ie zadań c iążących  na k i­
nem ato graf ji. w P o lsce ,' może być 
powierzone in ic ja tyw ie  p ryw atn e j..

l.Merfwele,. Państwo czy te**am o -
7 1  2 t0 r*3lny l,owinny starannie 
Unikać tworzenia wo własnym zakre­
sie placówek, które mogłyby i i>o- 
wm>i być ohr.adzone przez czynnik 
prywatny. Je s t jeszcze inny rodzaj 
r —sfio.ve.j e ta tyzacji, choć nie przez 
Państwo, b ez  przez czynnik społecz- 

V0WSia^  »viele przedsiębiorstw 
Płaszczom jak ie jś  poważnej na­

wet instytucji społecznej. Kina tero 
№ , « » ! ? ?  0(1 wszelkich 1 bardzo 

obciążeń natu ry fiskalnej 
t: m samem powstaje nierówna kon- 

«■’.r.ne.fa, w której zwyciężonym mu- 
ri być przecież przedsiębiorca pryw at

W  porównaniu z malarstwem, 
które jest bogato i dobrze repre­
zentowane na obecnym salonie I. 
P. S—u, — pozostałe działy t. j. 
rzeźba i grafika, są mniej obszernie 
i mniej wyczerpująco potraktowane. 
Jak nas informowano, — obecny 
salon IPS-u, który tego roku od­
bywa się wcześniej, niż w innych la 
tach, ma być „przeglądem sił" arty­
stycznych przed wystawą w 
Nowym Jorku, gdzie polska sztuka 
współczesna ma być umieszczoną 
w budującym się obecnie pawilonie 
polskim. Jak mnie informowano, 
wystawa współczesnej sztuki pol­
skiej ma być bardzo skromna licz­
bowo, a to z powodu (jak zwykle) 
braku miejsca. Nie znam dokład­
nie stosunków „Polonji4’ amerykań­
skiej _ i nie wiem jak dalece ame­
rykańscy Polacy są poinformowani 
o naszej sztuce, — ale jednak na­
leżałoby wziąć pod uwagę że jest 
to jednak rzadka sposobność poka­
zania naszej sztuki za Oceanem, i 
jeśli się ją już pokazuje, to należy 
to uczynić z calem bogactwem i 
wyczerpująco. Mamy jiiż doświad­
czenie po zeszłorocznej wystawie 
paryskiej, gdzie pokazana w pawi­
lonie międzynarodowym sztuka pol­
ska zrobiła bardzo dobre wrażenie 
— i że sztuka właśnie plastyczna — 
sztuka prawdziwa jest wielkim 
czynnikiem reklamy i propagandy 
narodowej. To też na przyszłej wy­
stawie nowojorskiej powinniśmy po 
kazać wyczerpująco to, na co nas 
stać w dziedzinie sztuki bez oglą­
dania się ciągle na brak funduszów 
lub „brak miejsca“.

Otóż podobno z obecnego „Salo­
nu" w IPS-ie wybrane mają być 
niektóre prace artystów które ma­
ją reprezentować naszą sztukę. Zgo

dzę się na malarstwo które jak to 
wyżej nadmieniłem jest na obec­
nym Salonie IPS-u reprezentowane, 
bardzo dobrze. Nie mogę jednak te­
go powiedzieć o wystawionych na 
Salonie rzeźbie i grafice.

Rzeźba polska przechodzi obec­
nie kryzys. Nigdy u nas nie było 
wielu znakomitych rzeźbiarzy i 
rzeźba traktowana była u nas prze­
ważnie po macoszemu. Nie mamy ’ 
niestety, duiej kultury rzeźby — i 
co za tem idzie, nie mamy obecnia 
wielkich rzeźbiarzy.

Nie przeczę, że mamy kilku ży- ! 
jących utalentowanych rzeźbiarzy, i 
ale niestety nie widzę aby oni wy­
kazali się dotąd dziełami, zakrojo­
nem! na wielką miarę.

Tak samo wystawa rzeźby na o-1 
becnym Salonie IPS-u. Jest tam! 
kilka dzieł o wybitnym talencie i 
rzeźbiarskim, ale niestety, niema1 
tam ani jednego dzieła któreby nas ; 
przekonało jako kwintesencja współ-1 
czesnie pojętej formy rzeźbiarskiej.

Przyczyną tego przedewszystkiem ■ 
jest zaniedbanie u nas kultury rzeź 
biarskiej. W naszych uczelniach

sztuki jest niewystarczająca liczba 
profesorów ! kursów rzeźbiarskich.

A przedewszystkiem brak u nas 
wielkiego muzeum rzeźby (glipto 
teki) lub chociażby Muzeum odle 
wów klasycznej i renesansowej rze­
źby, gdzieby rzeźbiarze mogli si? 
uczyć i brać wzory. Nie wiadomo сx 
dzieje się ze słynnym zbiorem od 
lewów, które ponoć pozostały pc 
króln Stanisławie Auguście — z 
które jak „legenda“' głosi długo 
przebywały gdzieś w jakiejś piwni 
cy na składzie. Byłoby bardzo cie 
kawc dowiedzieć się, co slę z niemi 
dzieje. Do najlepszych na obecnym 
Salonie IPS-u zaliczam prace Jerze 
go Mazurezyka (fragment fontan 
ny), Józefa Krukowskiego (Daniel), 
— Ludwika Pugeta i Alfonsa Kar­
nego.

Także dział grafiki nie przedsta­
wia się tego roku zbyt dobrze. Je­
dnak do dobrych prac należą tu 
przedewszystkiem Stefana Mrozow­
skiego ilustracje do „Boskiej ko- 
medji" Dantego i akwaforty Jerze­
go Brandla z Paryża.

Tytus Czyżewski.

jraz dzsiejszego świata
1. Gdyby ludzie pamiętaJi o tem, 
k bardzo podobne m ają  szkielety, nie

ładliby tak  w ielkiego nacisku na ilzłe
ąoe ich za życia różnice.

2 .  Jakże w ielką rolę w s t o s u n k a c h  

llędzyludzkich odgrywa entuzjazm H* 
iputów dla knrlów!

3. Znać ludzi — to wiedzieć o nich 
л-ięcej, niż oni sam i o sobie.

4. Dwie odmiany gatunku ludzkie- 
(go:  ci, którzy widzą i ci, którym trze­
ba pokazać.

5. Obraz dzisiejszego św iata ? Poż’>r
w domu publicznym dla o b ł ą k a n y c h .

6. Św iat cywilizowany spieszy się 
tak, jakgdyby Bóg postawił mu jaki* 
termin.

7. Żądacie mi'osêi, uwielbienia. <"n" 
tazjazm u — macie więc nieustająeą
laska radę.

•
8. Skutek nadmłnru wodzów: com* 

viçkszy ruch na drogach wiodących 
od Kapitolu do skaty Tarpej»kiej.

ft. Z normalnym ‘ lunatykiem  wM®" 
ino jak  postępować. Ale z lunatykiem 
pijanym  ?

10. Pożar je s t wszędzie jednakowy, 
lylko straże ogniowe dz iała ją  r o z m a i ­
te...

*
11. Czy kiedykolw iek w dziejach na­

mnożyło się ty le patetycznych spek®* 
lantów ?

•
12. N ajplugawszy rodzaj prosty W' 

-'ji : nauka na usługach demagogjl-

13. Tyle argume'ntôw dla tak  I;rJ' 
stej rzeczy, że człowiek chce panować 
nad człowiekiem !

14. Dużo stąd trudności, że natur® 
człowieka nie zmienia się tak  szybkę, 
ja k  ustroje polityczne.

15. Tyle zmian, ty le  rzeczy по^туе*1’ 
a  wieża Babel c iąg le się buduje!

16. Św iat dzisiejszy — stabilizacja 
prowizorjum.

17. Umowy, pakty  1 tr ak ta ty  — 
siły zaufania — dyktu je duch Ki"1" 
menesa, który, zawarłszy rozejm 
Argwlnami na dni siedem, trzeciej no­
cy napadł uśpionych i wymordował 
Ich, powołując slę na to, żc w rozej" 
mle nie było mowy o nocach.

Wędrowiec.

«

Elita Kiieniagrotlzoiiych
roku uhififirlvm гтяг\ e+oTiMf ______ * J ________

Strid już można wysnuć zarys 
ni-zbędnej koordynacji trzech czyn 
mitów. Państwo, a zwłaszcza woj- 
SK°, **ея{; zainteresowane przede- 
WRzystkiem w  rozbudowie sieci kin 
uważanych za doniosły organ po­
mocnie;-- w urabianiu psychiki mas.

Naf,‘ °enic Państwo, łącznie z ca­
lem .'î-’o’eczenstv/em, jest zaintere­
sowań- w . „podciągnięciu“ produk­
cji kr 'owej na odpowiedni poziom.

* ’% ' ' *
Tu znów dotykamy spraw, nie­

raz już poruszanych w tej rubryce

Kiedy w roku ubiegłym rząd 
wniósł do Sejmu projekt odznaczeń 
masowych za lata służby, premjer 
Składkowski musiał się dobrze na- 
biedzić, aby przekonać posłów, że 
projektowany deszcz odznaczeń jest 
czemś w' rodzaju błogosławieństwa. 
Ale ostatecznie wszyscyśmy się z 
tem pogodzili, skłonni nawet jeste­
śmy widzieć w tem zarządzeniu stro 
ny dodatnie, pozytywne.

Inaczej nieco przedstawia się 
sprawa na odcinku twórczości i to 
twórczości intelektualnej, czy arty­
stycznej. Tutaj lata służby same 
przez się nie mogą, a przynajmniej 
nie powinny odgrywać roli wyłącz­
nej, decydującej. Tutaj ideał po­
wszechności, równości nie może, nie 
powinien, mieć zastosowania.

Niestety, są znaki na niebie i zie­
mi, że przeważają w' tym względzie 
poglądy inne. Poglądy streszczające 
się w tem, że twórczość to to sa­
mo, co praca urzędnicza, że należy 
ją jaknajszerzej premjować, nagra­
dzać.

Weźmy nagrody literackie, arty­
styczne, muzyczne, wyznaczane co

tu. Pozatem prowadzi to do absur- 
dów. Już dziś bowiem mamy do czy­
nienia ze zjawiskiem, żo mimo na­
grody, publiczność nic nie wie i nic 
wiedzieć nie chce o laureacie, które­
go talent nie zdołał przełamać muru 
obojętności, nie trafił do serc i umy­
słów. A ludzie, których nagroda o- 
minęła, są czytani, słuchani, popu­
larni.

Powie ktoś na to: przecież nagro­
da, to rodzaj stypendjum, rodzaj 
materjalnego poparcia dla twórczo­
ści. Argument mało przekonywują- 

- . ---------------  v~,cy. Niech sobie rząd, czy nawet mia
Bez w^6ierî arzq<îy SZereFU ,miast sta subsydjują twórczość, niech da- Bez względu na to, czy istnieją pod-1 ją stypendja, niech ułatwiają arty-

” *fzowe’ są one od Pewnego stom wyjazdy zagranicę. To ich pra 
czasu .tale wyznaczane przydziela- wo, a równocześnie obowiązek. Ale 

■ -, p, J.dzle’ trudno nagradzać, premjować należy tylko 
^ spotkać za jakiś czas czło- to, co naprawdę wystrzela wysoko 

wieka meodznaczonego, menagrodzo ponad poziom. Tu zasada powszech- 
?T°\. , , . noici tylko wypacza samą myśl.
Naszem skromnem zdaniem mija Na zakończenie trudno nie w s d o - 

się to z celem nagrody Bo nagroda mnieć o istnej odznaczeniomanji na- 
L “ i nie. twórczości powinna szego PAL-a. W gorączkowem dą- 
być czems niezwykłem, czemś, co o- żeniu do robienia czegoś nasi aka- 
trzymuje wyjątkowy twórca, wyjąt- demicy zupełnie niepotrzebnie kon-
dz^ni/ S ;  bgua ile dla nagra Murować zaczynają z urzędami, u- dzama jest kultywowaniem prze- dzielającemi medali za lata służby, 
ciętności, szarzyzn}', obniżaniem lo- _ Liczba odznaczonych za różne krze­

wienia rośnie jak lawina, grozi za­
lewem. Wawrzynem wieńczy się i 
tych, co piszą, i tych, co czytają, i 
tych, co mówią, i tych, co mów słu­
chają.

Jeżeli tak dalej pójdzie, nieliczna 
grupka tych, których czoła nie 
wieńczy wawrzyn, którzy, zdaniem 
PAL-a niczego nie krzewią, stać się 
gotowa tem, czem byćby powinni 
odznaczeni: prawdziwą elitą intelek­
tualną i duchową.

A może nasi akademicy, sypiący 
wawrzynami jak z rogu obfitości, 
ten cel mają na oku. Jeżeli tak, 
niechże pracują dalej w tym kierun­
ku jeszcze energiczniej... Jack.

P r p rü jiP fv  f i l m o w a

„K o tie ta , Którą kocham
( Kino Światowid )

Je s t to w ersja am erykańska fran­
cuskiej „ Z a ło g i“ w/g znanej p ow iećę i 
J . Kessela „L,‘Equipage". Anatol Ы- 
tw ak zrealizował obie wersje. W arne' 
rykańsk ie j je st może więcej efcktón’ 
kinowych w stylu  „Hollywood" lp~zed 
staw ienie operetki w Paryżu, p"r,sr' 
wane nalotem bombowców niemi«6' 
kich i t. d.) ale w ersja f r a n c u s k a  
górowała, rzecz prosta, autentyczno­
ścią środowiska i kolorytu, co zroS*' 
tą  nie jest istotne d la ogółu widzów'-

Obsada i g ra  w w ersji amerykan* 
skiej ma dobre i złe strony. Porucz­
nikiem M aury w w ersji f r a n c u s k ie j  
był Charles Vanel, ak tor dyskretny, 
ale szary. Zastąpił go teraz Paul 
ni, który może przejaskraw ił niezręcz­
ność i zewnętrzne zaniedbanie boha' 
tera, ale „wygrał" go „bez re3Zty 
w najm niejszych akcentach.

Annabella była niewątpliw ie ład­
niejsza, jako  Helena M aury, cd int«*' 
Hopkins (to je s t chyba najsłabszy 
punkt obsady). A przecież nad pato­
sem wojny w obłokach, nad potęg® 
przyjaźni, w iążącej obu mężczyzn ,,z<*' 
logi", autor świadomie zawiesił P0'  
wab odwiecznej kobiecości, jako  js< У' 
nej siły, o którą może rozbić się ГУ' 
сегзка przyjaźń, braterstwo k iw i. A n ­
nabella była powabną lecz nieświado­
m ą „kobietką", M iriam Hopkins 
kobietą świadomą, ale niezbyt p o w i­
ną, i to mąci cokolwiek zarys dra­
m atu tych trojga...

Niemniej jednak film, w y t r a w n ie  
zrobiony, obfitu jący w  szereg znak0' 
micie wplecionych efektów, przepoi0' 
ny atm osferą wojny i miłości, trzym* 
widza w ustawicznem napięciu i v/zru 
sza do łez w scenach końcowych.
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pmkniąte drzwi prasowych
Co uderza praw ników  w projekcie dekretu

zisiaj w ankiecie naszej za-
hdw ^ ° S dwaj adwokaci, nie- 
> ko znawcy prawa, ale i wybit- 

Praktycy, którzy niejednokrot- 
!̂ 1( najmowali ostatnio ławy o- 

ncze w procesach prasowych, 
to adw. Mieczysław Jarosz i 

; lcczysław Ettinger.

Czy próba się uda?
I Niewątpliwie zunifikowane, je- 
' olite dla całego kraju prawo 

asowe, było potrzebne — - mó* 
I* mecenas Mieczysław F.Uingcr 
: .y  Prasa jest sama sobir winna 

1 Pozwoliła postawił'- się wobec
«fcraïh ^okonanego^ (idyby 

ach prasowych myśląn
, le C z n o Ś c i  z n o w e l i r n w n n i r  

z

W świetle ustaw 
dzie&nlcowyrli

Mecenas Mieczysław Jarosz,

którego władza

tu

lal --
zresztą 

nikogoby

uc” prasowych myślano o ko­
ci znowelizowania dekro- 

, • . ^ 19  roku, gdyby okazano 
'cJatywę w tym kierunku, to no 

i„‘. dekret — wałkowany 
fh. 0,1 Przeszło 2 
niR zaskoczył.
(vi? **e sobie przypominam raz 
j0 °’ Przed paru laty zwołane 
cz c ■ ze^ran*c świata prawni- 
Con̂ ° '.dziennikarskiego poświę- 
■jvi e sPrawie, na którem nie- 
prp C' PlZ dziś ś. p. Antoni Heau- 
Dr_ "TSlosił referat o ustawie 

Sowej. W  dyskusji po refera­
ty ,  >ra*‘ Jidział autorowie obec- 

Proj^ktu, prokuratorowie 
iMo*Jv Missuna. a więc już

kwcslją byli zaintereso-
Z

flia ? l'/IWn’f,-Zftgo punktu widze- 
L t;,№k» ^  j° sl próba zniesienia 

,,redaktora odpowie*
Ма1Пев° ' ^7-ec/.vwiście ideałem 
keV'i .odpowiedzialność faktycz­
na b .!tr<nvnika- w praktyce je-liaL . ■"■■“ '•i. w

" ' W  się to nie da, gdyż 
jlfyph * tora naczelnego zawsze 
)f0w, domniemywać winę, a to 
nS[V|‘H Zl. Prostą drogą właśnie do 
][(,>■■ U'J* --redaktorów od siedze- 
Pl*ał ’ °dz'ał na kierowników 

warunkach 
■ ' ’Oli* e' 0,1 У ba tyle tylko, że po- 
fbftwi •?a .Jednym zamachem po-

w^kszą ilość ludzi prawa 
4 a g o w » - ::'nia.

Nas za Pat ruje się pan me- 
Przepis o zamkniętych 

h?hie‘> 1 " i>roccsacb 0 zniesła-
Nb-yvi l0( wątpliwości, że

r*6rvrt ° a fte w procesach, w 
„L. 1 c^ódzi o cześć ludzką są 

z*4. ale zamknięcie drzwiК
1?st

zą

dek prewencyjny, który może być 
zastosowany jedynie z równocze- 
snem wytoczeniem sprawy karnej 
Należy na tę kwestję zwrócić )Wi­

zna wca prawa międzydzielnicó- C7-nîl llwagę, gdyż posiada pierw- 
wego, przeprowadził analizę pro- ( SZUI Zl»dnc znaczenie dla prasy, 
jeklu dekretu prasowego podkre- Podobno projekt wprowadza 
ślając, co w tym projekcie pocho- przepis, na mocy 
dzi z dawnych ustaw pruskiej, dokonująca zajęcia druku 
austrjackiej i rosyjskiej.

— Rozpatrzmy przedewszyst­
kiem projekt — mówi mec. Ja­
rosz -- zc stanowiska dotychcza­
sowych przepisów w 1). zaborze 
rosyjskim.

Tu należy przypomnieć, iż w 
b. Królestwie obowiązują prócz 
dekretu z r. 1919 artykuły od 292 
do 309 dawnego kodeksu rosyj­
skiego z r. 1903. A więc nowo­
ścią i to zdaje się korzystną je .4 
wprowadzenie przepisu, na mocy 
którego zajęcie druku może być 
dokonane tylko przez władzę do 
tego powołaną w miejscy ukaza­
nia się druku. Dotychczasowa 
praktyka wykazała, iż zajęcia 
druku dokonywała władza w 
miejscu rozpowszechniania wy­
dawnictwa, podczas gdy władza 
miejscowa nie dopatrywała się w 
druku żadnych uchybień. Prowa­
dziło to do pewnego rodzaju sa­
mowoli. W  tem miejscu należy 
podkreślić, iż na gruncie nie dość 
jasnych przepisów art. 2(i—33 de­
kretu prasowego z dn. 7.II. 1919 
roku zdarzały się wypadki, iż są­
dy zawieszały czasopismo na po­
siedzeniu niejawnem, aczkolwiek 
Urząd Prokuratorski nie wyta­
czał sprawy karnej wydawnictwu 
A przecież zawieszenie czasopis­
ma uważać należy jedynie za śro-
« д о д о й к а м м ц А я в ш щ в м ш я

su prowadziłby w rezultacie do 
stereotypowej odpowiedzialności 
redaktora rzeczonego działu lub 
naczelnego tak, jak lo się dzieje w^dez*
obecnie z redaktorami odpowie­
dzialnymi.

Nowe przepisy o umieszczaniu 
sprostowań oparte są ua par 19 
austrjackiej ustawy prasowej, 
zwłaszcza postanowienia mówią­
ce o „tem samem suiejscu, gatun­
ku czcionek, tytule.’ itp.

Przepisy projektu wprowadza­
jące odpowiedzialność za nieumie 
szczenie sprostowania aż do za­
wieszenia wvduwni' Iw» włtHznu- 
nie ча oowośri-j. ^dyż znajriu 
się w arl <0!“ k rosyjskiego, 
7 r. (90S. podnoszą jedynie i za- 

! ostrzają sankcje karną. Nowością 
jest przepis zobowiązujący redak- 

I cję do umieszczenia sprostowania 
w najbliższym numerze.

Nakoniec nal* ża podkreślić, iż 
projekt wprowadza pewne zmia­
ny* w postępowaniu karnem, jeśli 
idzie o odpowiedzialność karną

Fałsze o prehistorycznych 
ger likach

Nauv a i?a «słu g a n  „hakst?“
W sali niemieckiego towarzystwa 

przyrodniczego w Gdańsku na po­
siedzeniu „Zachodnio-pruskiego to­
warzystwa historycznego“ (Wert- 
preussischer-Geschichtsverein“) wy­
kład o osadnictwie niemieckiem u 
wschodnich granic Rzeszy Nieinicc- 
kiej (czyli na ziemiach słowiań­
skich) wygłosił dr. Kurt Langen- 
heim, nowy dyrektor państwowsgo 
muzeum przyrodniczego i prehisto­
rycznego.

Z wykładu tego wynika, że dr. 
Langenheim jest typowym przed­
stawicielem propagandy niemieckiej 
na ziemiach słowiańskich, której 
wytyczną jest szerzenie opinji, ja ­
koby ziemie słowiańskie były' pra- 
germańskie, a w istocie niemi zo­
stały do dziś z tej racji, że wbrew 
dotych'zasowyni tezom nawet pod­
czas wędrówki ludów, Germanie cał 
kowicie z tych ziem nie wyemigro­
wali. Co najwyżej tworząc górną, 

warstwę, zesłowiańszczyli

musi
wskazać szczegółowo przyczyny 
zajęcia. Jeśli okaże się, iż jakieś 
ustępy zostały pominięte, nic mo­
że to pociągnąć za sobą ponow­
nego zajęcia druku, choćby za- 
wicraiy one j : » U i o ś uchybienia, u- 
zasadnia,|4ce zajęcie. W  praktyce 
zdarzały się dotychczas wypadki, 
iż artykuł był nieraz konfiskowa­
ny dwa i trzy razy pod rząd.

S t e r e o '  [ ш э  
odpowiedzialność

Projekt znosi odpowiedzialność 
karną l. zw . redaktorów odpowie­
dzialnych. Uważam ten przepis 
za pożądany, za przestępstwo pra 
sowę powinien odpowiadać ten,
kto je popełnił, tak jak to ma ścią druku. Rozprawy o zniesła-. Ma to być dowodem, że Germanie 
miejsce w powszechnej ustawie | wienie w druku odbywać się bę- mieszkali razem ze Słowianami, 
karnej. Projekt idzie tu po linji dą przyr drzwiach zamkniętych. (tw°rząc oczywiście górną war- 
postanowień niemieckiej ustawy W  interesie zdrowia publicznego stw?)-
prasowej (par. 20). Uważam, iż 1 samego oskarżyciela, Icły by о -1 ■' ....... —.............  ■
w nowym dekrecie winien zna- pin ja publiczna była należycie po !

się, czyli zmieszali się z napływo­
wą ludnością słowiańską, „sprowa­
dzoną do robót, na roli".

Z tego wynikać ; a, że naprey- 
kład Polacy sa pocho »nenia germań­
skiego i na^niem Niemców w myśl 
propagandy wschodnio - niemieckiej 
J*st ponowne miep'.—*n?e ich (acz­
kolwiek ear.ii Niemcy składają się 
przeważnie ze z.^err.anizowanych
S lov/is>„ń \.

poparcia tak pomyślanej teo- 
■ t.iagenbehn nsiłowal między 
> s orlkc*«»# <5»'J4vc>r.-E'.owe te- 

?" л • var,5Î..? słonlaj klej, po wołu- 
j'■ ■ na to, ?< v ; B i r c e  w 
R ,v '■ с j i zDai л̂1опо podobne oka- 
z\' crrnmiezne (.ro.-’.i jc Skandj-nr.- 
wowie poiczas swych wypraw r. ' 
Pomor?? i t. p. sprowadzić), oraz, 
że w słowiańskich grodziskach w 
G u s t o w ie  pod G ło g o w e m  o- 
raz w K i e l n i c a c h  (Kleinitz) 
pod G r u e n b e r g  n a  Ś lą s k u  
obok ceramiki słowiańskiej znale-

za przestępstwa, popełnione tre- ziono przedmioty i broń żelazną, 
ścią druku. Rozprawy o zniesła- Ma to być dowodem.

informowana 
prasowego.

o losach procesuleźć się przepis, któryby analo­
gicznie do par. 20 ust. niem. 
zwalniał redaktora pewnego dzia-j Wreszcie ostatnia uwaga. W e­
tu lub redaktora naczelnego od die nowego projektu oskarżony 
odpowiedzialności karnej, jeśli ц- o przestępstwo prasowe może 
dowodni, że artykuł ukazał się <v mleć najwyżej trzech obrońców, 
druku bez jego wiedzy a nie za- Widocznie ustawodawca dąży do 
chodzi no jego stionie niedbal-1 uniemożliwienia w praktyce obro 
siwo w nadzorze powierzonego ny, która ma charakter demon 
mu działu. Hrak t; Kiego przepi- stracji. W.
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N ie s p o d z ie w a n e  listy z  E u r o p y
§?ł?*«?<ragą l^ c rn ^ e s é iv  o

„Błagam o pomoc. I*an jest je- ty, głodny, ber. grosz - przywędro-1 więcej takich aff»da\-itów. Obowią- ko, że... kwota iuigraeyjna... Tylko
dynym czlowiekio . na sv.ietie, j wałenj tu, do !7?.w Yoritu. Było mi zek zresztą, który obywatel amery- pewna ograniczona Иов*' ludzi z każ
który r.ioże coś dla mnie zrobić, j źle, mjczy’.' ' się, wytrwałem i ot kański na siebie bierze wraz z przy- 'ejo kraju może ce roku emigro-
Innefco wyjścia nie mam. Wiem,, czem jest: i. Pomogę temu człowie- byciem „jego“ imigranta, jest raczej wać za Ocean. Z Niemiec np. 27.370

r*eczą jeszcze gorszą.

Chyb ona koncepcja
i *nie natomiast chyhio-
^arcin^j1 k? ncepcję dekretu o 
ycie,a 0r*wi na wniosek oskar

n ani!!,r*Ł.cież jasne, iż przepis 
4rZVśr la*ycznie działa na nie- 

Ko *'°lirz-VW(lzoneg°. że sta- 
('m, W. I)r)f°żeniu przymuso- 
^arei n,Uz"biszenle wniosku o 
» oSb * . rswi r*ucać będzie cień
^ s k a r ż y c ie la .

' 4 i nf ećą i kU Z t cm w a r to  p r z y ‘•e|j u ’ e w obecnych przepi-
artykułu o właściwo- 

. leJscowr>żna

ujn

ej sądów i redaktora 
zaskfirżyć do wy’boru 

чд, w az ,Ут  sądem w całym 

pismo jest 
•ecni!.Ud(,palr*enie powinno być 

u su n ię te .

, i «. i . , m ę c z y . c  
Wiem,, czem jestr i.i 

że Pana zdziwi ten list, Pan mnie | l.-j’.vi. Affidavit to dla 
przecież wcale nie zna, już trzy­
dzieści lat minęło jak Pan wyemi­
grował stąd do Ameryki, a ja 
wtedy bytem dzieckiem. Teraz od­
nalazłem Pańskie nxzwisko w 
książce telefonicznej Nowego Jo1'- 
ku, to samo nazwisko, co moje, 
jedyny krewny, jakiego i av ; w 
Ameryce. Pomóż mi Pan i przyślij ,
affidavit, bym mógł wyemigrować Proceder jest prosty: po otrzy- 
do Stanów Zjednoczonych, by tam

vi. Atudavit to cna niego ostat­
nia deska ratunku. Przyjedzie, bę­
dzie pracował, dorobi się...

Listy takie i podobna na nie re­
akcja yą teraz w Stanach Zjedno­
czonych zjawiskiem stałem. Do brze
gćw Ameryki przybija f’zîennie trzy' ПУ środek pozbycia się ciężaru 
sta osób, ściągniętych z Europy deportacja. Dotąd jednak nie zda-
nrzcz uczynnych Yankesów.

teoretycznej natury. Mimo rejental- osób rocznie. Reszta czekać musi 
nego zobowiązania, ustawodawstwo ’ swej kolejki, rok, dwa lata, trzy... 
amerykańskie nie zna sposobów, I Istnieje coprawda projekt, by 
któreby zmusiły obywatela Stanów Kongres uchwalił prawo przenosze- 
Zjednoczonych do utrzymywania ta- nia kwot ulewy zyskiwanych przez 
kiego przybysza. Istnieje jednak in- niektóre kraje, jak Ar.glja, Szwecja,

Szwajcar ja, na inne kraje, w któ­
rych potrzeby emigracyjne są szcze

rozpocząć nowe życic. Jestem tu 
zupełnie bezradny', muszę emigro­
wać...“
Oto urywek listu, jakich setki o- 

trzymują teraz mieszkańcy przeróż­
nych miast amerykańskich od krew 
nych, powinowatych i od zupełnie 
obcych im ludzi z różnych krajów 
europejskich, szczególnie z Niemiec. 
Affidavit! Wymarzony dla tysięcy' 
mieszkańców Europy' papierek, Mo­
ry otwiera drogę do zamkniętej 
przed emigracją Ameryki.

A oto, według jednej z gazet a- 
merykańskich, próbka reakcji Yan­
kesów na takie błagalne listy, roz­
mowa dwóch businessmenów :

— I co zamierzasz zrobić? Prze­
cież tego człowieka nie znasz, nie 
wiesz czy uczciwy, czy chce praco­
wać, czy nie będzie nam ciężarem...

— Mój drogi. 30 lat temu, obdar-

raaniu listu obywatel Nowego Jor­
ku, Chicago czy Filadclfji idzie do 
rejenta, by sporządzić akt, którym 
bierze na siebie „obowiązek wspo­
magania cudzoricmca-hr.igranta, pó­
ki ten pozostawać będzie w grani­
cach republiki, d rua mu pracy 
względnie utrzyiruna“ tak, by ten 
obcy dlań człowiek ,.nie stał się cię
Larem dla państwa, stanu czy gmi- ? апУ z0,staJf j”  ogromnego 
ny“. Potem spor::ąc’zp. wyciąg ze kotłowiska ludzkiego, któremu na
swego konta bankowego, wydostaje

rzyło się jeszcze, by z Ameryi-i de- j golnie wielkie. Tylko, że... i tu jest 
portowano kogoś za to, że nie ma ■ pewne „ale“. Bardzo poważne na- 
środków do życia. Jakoś ci ludzie wet. Opinja publiczna w Ameryce 
sobie radzą, a ich protektorzy prze- jest temu przeciwna. Boi Blę zbyt 
ważnie nie żałują swej wielkodu£~-, wielkiego napływu cudzoziemców, 
ności. Przybysz z Europy, człowiek pra-

Z kilkudziesięciu dolarami w kie- ; c-v poszukujący, bierze ją za l:ai- 
szeni, często z mniejszą kwotą, ta -1 wynagrodzeniem. Dostaje toż 
ki imigrant, jeśli tylko ma papiery przeważnie po.owę tego, co dorów- 
w porządku i szczęśliwie przebył nywujący mu kwalifikacjami Ame- 
Rubikon urzędu imigracyjnego, por ! rykanin. Tworzą się też Już w *ÿo-

kotłowiska ludzkiego, 
imię: New York.

zaświadczenie władz skarbowych, 
pracodawcy — na clowód, że ma 
wystarczające środki na utrzymanie 
jeszcze jc-inego człowieka. I wysyła 
nieznajomemu ów wymarzony affi­
davit.

W bogatszych dzielnicach Nowe­
go Jorku niema podobno człowieka, 
któryby nie wysłał ostatnio jednego 
choćby taińego papierka, a są i ta­
cy, bogacze natura!.ùc, którzy skie­
rowali już do Europy dwadzieścia i

Początek jest tu bardzo trudny. 
Bez znajomości języka, często bez 
fachu, a zawsze bez pieniędzy, roz­
poczyna wędrówkę w poszukiwaniu 
pracy. Gdy wreszcie coś znajdzie, 
spotkać go można wieczorami na 
jednym z licznych w Nowym Jor­
ku, bezpłatnych kursów angielskie­
go.

Jakoś jednak to idzie. Dwieście

wym Jorku zrzeszenia robotnicze, 
dążące do tego, by przybyszom za­
broniono instalowania się w tem 
mieście, by kierowano ich do innych 
centrów, równomiernie po całym 
kraju. Rośnie opór przeciw lansowa 
nym projektom zwiększenia imigra­
cji. Ale zwolennicy szerszego uchy­
lenia wrót Ameryki dla przybyszów 
z Europy są bardzo czynni, a ostat­
nie wypadki w Niemczech dostar­
czyły im nowych argumentów...

Jakże więc będzie: zwiększy się, 
czy też nie imigracja do Stanów

osób dziennie szuka pracy w Nowym ■ Zjednoczonych ? Na to odpowie naj- 
Jorku i najczęściej ją  dostaje. Tyl-1 bliższa przyszłość. (ak.)



Złote gody ze sceną
JubiBeusÆ i o z e f o  Ś f i w i c & i e g o

Pięćdziesiąt lat pracowitego ży­
cia na scenie i dla teatru; 644 ro­
le, 146 sztuk reżyserowanych; nie­
skończona liczba występów na naj­
różniejszych obchodach patriotycz­
nych przed wojną ; żmudna praca 
dyrektora b. Teatrów Rządowych w 
Warszawie, w czasie której wysta­
wił szereg sztuk polskich („Lilia We 
neda“, „Balladyna", „Nowa Deja- 
nira“', „Powrót Posła“ Niemcewicza, 
„Dziady“, „Obrona Częstochowy“ 
Bośniackiej i wiele innych) ; niezmo- 
żone trudy w organizacjach aktor­
skich, życie pełne troski zarówno 
o interesy materjalne, jak i o po­
ziom etyczny i społeczny aktorstwa; 
udział we wszystkich pracach, wszel 
kiego rodzaju organizacjach, gdzie 
jego światła pomoc mogła się na 
coś przydać — oto jest krótki, 
lecz wymowny bilans osiągnięć, tru­
dów i wysiłków Józefa Sliwickiego, 
który w najbliższą środę, 23 b. m. 
obchodzić będzie w Teatrze Narodo­
wym pięćdziesięcioletni jubileusz 
swojej pracy scenicznej.

Józef Sliwicki (urodzony w roku 
1867), choć pierwsze kroki stawiał 
— jak wielu zresztą naszych naj­
znakomitszych artystów — na sce­
nie krakowskiej, związany jest z 
Warszawą WRzystkiemi fibrami swej 
duszy i całą swą wszechstronną 
działalnością artystyczną. Zaanga­
żowany — po szeregu występów 
gościnnych —. w r. 1898 na scenę 
b. Teatrów Rządowych w Warsza­
wie, nie opuścił już Warszawy do 
dnia dzisiejszego, dla niej przede­
wszystkiem pracując tak wytrwale 
и a niwie teatru.

Warszawa umiała mu się odwdzię 
czyć za tę stałość i przywiązanie.

Od pierwszych chwil darzyła go 
zawsze sympatją; potrafiła ocenić 
rzetelność tę najgłębszą praw­
dziwą rzetelność—z którą podejmo­
wał się każdej,roli; rozumiała wy­
soką klasę jego sztuki; nauczyła 
się cenić finezję jego kunsztu àk-

swego życia postawił sobie Sliwic­
ki wywalczenie uznania dla aktora- 
obywatela, świadomego swych obo- 

' wiązków społecznych i obywatel­
skich, mającego pełne zrozumienie 

: tego, iż jego sztuka, jego artyzm, 
jego wytrwała służba teatrowi jest 
nietyiko wyładowaniem jego osobi­
stych twórczych zamiłowań i upo­
dobań, ale jednocześnie i 

j składnikiem ogólnego dorobku kul­
turalnego i narodowego. Świecąc 
swym przykładem we wszelkich po-

nego przewodnika, 
istotnie ani źdźbła 
przesady“.

niema w tem 
„jubileuszowej

Na dzień swego jubileuszu wybrał 
Sliwicki oddawna już niegranego 
„Mazepę“' — tego samego, w któ­
rym grał kiedyś Zbigniewa. „Maze­
pa“ ma u nas tradycje teatralne 
wspaniałe. Mało jest zresztą drama­
tów polskich o tylu znakomitych i 
tak postawionych rolach. Któż to w 
Polsce z najznakomitszych aktorów

szy przez kierownictwo turnieju o mi­
strzostwo Polski w roku 1935 — 36. 

t o rski ego, powab jego  g ry , opano- i R ezu ltaty okazały się bardzo dobre.

wając pięknem recytowanego przez 
siebie słowa — umiał Sliwicki po­
ciągnąć za sobą i ku sobie całe ak­
torstwo polskie, skupić je w moc­
nej organizacji zawodowej i wydo­
być z niego na wierzch to, co tkwi 
ło zresztą zawsze mocno w duszy 
każdego aktora polskiego: głęboki 
patrjotyzm, poczucie swojej misji 
społecznej i głębokie umiłowanie 
swojej sztuki. Jeżeli w dniu juhile- 
uszu Sliwickiego czci w nim głośno 
aktorstwo polskie swego umiłowa-

czynaniach patriotycznych, zagrze- nic grywa} wojewodyi Mazepy, Ame-
1 ji, Jana Kazimierza! Przedstawie­
nie jubileuszowe obsadzone zostało 
— w najmniejszych nawet rolach — 
wręcz wspaniale. Inscenizacja i re­
żyser ja Osterwy'! Uświetnione wy­
stąpieniem jubilata w roli Jana Ka­
zimierza, zapowiada się przedsta­
wienie środowe jako prawdziwe 
święto teatru. Miasto o takiej kul­
turze i tradycji teatralnej, jak War 
szawa, będzie to święto napewno 
umiało uznać i ocenić.

A. Chor.
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Człowiek, który kobietom 
zd ją ł... gorsety

Jens Peter Müller, autor stem dla kobiet''.Umarł
słynnego w swoim czasie „Mojego sy ­
stem u“ gimnastycznego. Pam iętacie, 
jak ie  wrażenie zrobiła ta  książka. 
W ydana w Danji w r. 1004 — do Pol­
ski dotarła ona znacznie później, n ie­
cąc wśród szerokich kół publiczności 
prawdziwy zapał.

Zapał ten doszedł do zenitu, kiedy 
Mtlfler w parę la t  po ukazaniu się 
jego pierwszej książk i wydał „Mój sy-

pod 
kiale p
°jskowo 
Want ów 
.te liczi 
było si 
Skiern 
trniacen 
ctwem 
;iedzen 

tócy V 
“ninistr 
Uroczy* 
«lu, doi 
gran iu  
f  Pier 
>iał przt 

Zdrów 
Trtfte. Wy

' P- T. 1 
kranycł

Nie można się temu dziwić, 
raczej uprzytomnić sobie, kiedy t0 
działo.

,,Mój system “ — przeznaczony Pełni 
panów, podobał się bardzo. Różni s i Wielu 
si panowie zaczęli gwałtownie sW сга w 
wać owe „piętnaście minut dla W WodoWi 
■wda“ — ale młodzież m ęska trochę tIri  ̂
derczo odnosiła się do rad pana ц j ro s  ̂
lera. Na kontynent wkraczał już £

t R r r i f  ж з с В п п ц т  sü ta l îS isa
R  II В  I ©  !%I

W zeszło tygodni owym artyku le  opi­
saliśm y szczegółowo sposób obliczania 
punktów matcbowych, zaznaczając je ­
dnocześnie. żc nie jest to zupełnie 
spraw iedliwy sposób k lasyfikow ania 
poziomu g ry  uczestników na turnieju 
bridgeowym. Nadmieniliśmy również, 
że wprowadzono ostatnio nowe ulep­
szenie, polegające na stosowaniu przy 
obliczaniu punktów matchowych, t. zw. 
r u b i k o n u ,  co sprowadza do m ini­
mum moment korzyści, jak i mnie być 
udziałem jednej pary z tytułu złego 
zagran ia innej.

Rubikon jest, „wynalazkiem “ polskim 
i wprowadzony został po raz pierw-

wanej i spokojnej, okraszonej za­
wsze uczuciem i refleksją. Przez 
swoją długoletnią działalność był 
Sliwicki jakoby wychowawcą całe­
go pokolenia warszawskich miło­
śników teatru — którzy w dniu je­
go jubileuszu postarać się muszą 
choć w części spłacić ten dłuR 
wdzięczności, jaki u niego zaciąg­
nęli

644 role ma za sobą ten artysta. 
Nie sposób ich wszystkich wymie­
nić. Najważniejsze wśród nich to 
chyba, Hamlet, Romeo, Fantazy, 
Mortimer w „Marji Stuart“ Schil­
lera, Don Carlos, Zbigniew a po­
tem Jan Kazimierz w „Mazepie“ 
Słowackiego, no i długi szereg wspa 
niałych ról fredrowskich, z któ­
rych napewno najlepsza była świet­
nie ujęta rola Albina w „Ślubach 
panieńskich“. Kto wie, czy drugie­
go takiego Albina będziemy jeszcze 
kiedyś mieli.

Nadchodzące święto jubileuszu 
Sliwickiego obchodzone będzie spe­
cjalnie uroczyście przez polski świat 
aktorski. Zycie i działalność Józe­
fa Sliwickiego stenowi bowiem wo­
bec całego społeczeństwa polskiego 
legitymację szczególnie doniosłą i 
piękną stanu aktorskiego. Za cel

System  ten dał prawie idealną ocenę 
g ry  uczestników, to też dziś stosowa­
ny je s t nieomal na wszystkich poważ­
niejszych turniejach.

Za.sada rubikonu jest następująca: 
Każdy grany na konkursie rozkład p<y

do w ygran ia  w pierwszej m anszy 4 pik 
bądź 4 k iery ; obydwie zapowiedzi dają 
dograną, więc są dobre i nie można 
uważać, że para g ra ją c a  4 pik, choć 
ma w iększy zapis, — osiągnęła lepszy■ 
wynik, od pary, która grała 4 kier. 
Wobec tego ustanowione zostają dwa 
rubikony; dla 4 pik i dla 4 kier. Osią­
gnięcie któregokolwiek z tych rubiko- 
nów, aczkolwiek liczbowo różnych, da­
je  grającym  m aksym alny punkt 
matchowy.

4) S z c z ę ś l i w y  i m p a s  u w a ­
ż a  s i ę  z a  d o b r ą  g r ę ,  n i e  
m o ż e  t o  b y ć  j e d n a k  z e  
s z k o d ą  d l a  s t r o n y  p r z e ­
c i w n e j .

I Przykład: Je s t do wygra.nia w roz­
kładzie 3 bez atu w pierwszej man­
szy; zrealizowanie tej zapowiedzi za-

I leży od szczęśliwego impasu np. damy
I  trefl, która może być impasowana ,,w 
obie strony". Pary , które zrobiły 
szczęśliwy impas i w ygrały 3 bez atu, 
osiągnęły rubikon (580). J a k  k lasyfi-

n u i l l j u c i l k  W r. I --------- --- , 6  n i p r i
dy zwycięsko sport, od tak dawna . | i 
upraw iany w Anglji, i m ł ed e i e i  nt?= P cze: 
niejednokrotnie m iała okazję unra" îcz ( 
różne jego gałęzie. nfl f

Ale dla kobiet był „Mój •"У9“ ’ Ptyczm 
prawdziwą rew elacją. ! dokoi

Kobieta ówczesna była bowiem ^ Cństwa 
nieszczęśliwszym chyba stworzerojep

siada ustanowiony przez komitet ehs- kować grę stron w istujących, które w 
pertów swój „rubikon“, k t ó r y m  wypadku są bierne ? Trzeba tu za- 
j e a t m a k s y m a l n a  i l o ś ć  p u n  stosować dwa rubikony, a  mianowicie 
k t . ó w  d o d a t n i c h ,  w z g l ę d n i e  j®den d,a tych par, które wistowały 
m i n i m a l n a  u j e m n y c h ,  j a k ą  przeciwko szczęśliwie im pasującej pa- 
m o ż n a  z d a n e g o  r o z k ł a d u  |n c ’ oraz *ППУ d!a tych, które wisto- 
o s i ą g n ą ć  n a  o t w a r t e  к а г - '™ а|У przeciwko nieszczęśliwie impa-

iŁ iń ti epodlef2
dotyczy jedynie wypadku, kiedy kon- na ziemi. Zamurowana od d z iec i« 8 i t a z i i j ą

i  ostatniej ręce. po w strasz liw y g e r s e t  pełen stalek ( ИггсЬе
i i  1п/ч.’ л Ь и  T o o ł К тпЛ яхг M A n i f i t a  ł o i -  i ł  п Л П ГО ЗО ! \binów, ściśnięta 

była, w stanie oddychać,

systemu

Tairy w białym płaszczu 
śnieżnym

Wa szczytach mroźno, 
ale słonecznie

W Tatrach spadł drobny śnieg, 
który kilkucentymetrową warstwą 
pokrył szczyty.

Tatry są ośnieżone aż po regle.
Równocześnie w górach nastąpiła 

znaczna obniżka temperatury. Na 
Kasprowym Wierchu zanotowano 

m. rano temperaturę 7 st. po- 
z—a.

Na Kasprowym Wierchu panowa- 
przy mrozie piękna, słoneczna 

pogoda, podczas gdy nad doliną Za­
kopiańską zalegało morze mgieł.

t y  p r z y  i d e a l n i e  d o b r e j  su jącej parze. W pierwszym wypadku 
m e  o b a  s t r o n .  I  dla w istujących par rubikonem będzie
i  Jeżeli w rozkładzie jest do w ygra- i T  5?°' a w druSlm ~  nP- + 250, jeśli 

nin np. 5 pików w drugiej manszy ber i ni(1,ldany ImPas P°woduje wpadkę bez 
koronki i gra ta  je s t najlepsza, ’ ja k ą  i C Z t / , r e o t l ’  , ,  
tti można wylicytować i w ygrać przy '- ' - c 11 w d a n y m  
najlepszej obronie, to w tym rozkła-

h
r  J j

ła
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5) J e ż e l i  w a a n y m  r o z ­
k ł a d z i e  m o ż n a  o s i ą g n ą ć

dzie rubikon ustanowiony jest na 1145 | m a n 3  ̂Ç ' 11 b r o b r a ,  a  k i l k a  
Diinktów ( hi я »ra  1 1 ап ли ! p a  г n i e  d o l i  c y t o w a ł  o, t o  n i e

m o g ą  Z a j ą ć  l e p s z e g o  m i e j ­
s c a  t e  p a r y ,  k t ó r e  s k u t ­
k i e m  n i ż s z e j  z a p o w i e d z i  
o s i ą g n ę ł y  w i ę c e j  p u n k t ó w  
z a  n a d r ó b k i .

Przykład. W rozkładzie je s t do w y­
gran ia  5 kier po manszy ( rubikon 
1140). Para , która w tym rozkładzie 
grała 1 kier i w ygrała 5 kier, zyskując 
SOS punktów' w  zapisie — nie może 
być wyżej k lasyfikow ana od pary, 
która, g rała  np. 3 kier i również w y­
grała  5 kier, zysku jąc w zapisie 324 p.

P ary te klasyfikowane będą na 
równi.

Decydować tu będzie w ygranie 5 
kier (choć nie zostały w ylicytow ano 
a. nie ilość nadróbek. Oczywiście pary, 
które i wylicytow ały i w ygrały 5 kier 
zdobywają najw yższy stopień (rubi­
kon). Potem na równi będą te pary, 
które nie dolicytowały, ale w ygrały 
5 kier (z nadróbkam i). Następnie do­
piero idą w szystkie inne pary, które 
nie w ygrały 5 kier, — zależnie od re­
zultatu zapisowego.

6) J e ś l i  n a  o s t a t n i e j  r ę ­
c e  d a n a  j e s t  p r z e z  w i s t u ­
j ą c y c h  k o n t r a ,  j a k o  z a k o n -  
c z e n f e  l i c y t a c j i  i k o n t r a  
t a  s i ę  n i e  u d a ł a ,  t o  n i e  
l i c z y  s i ę  t o  n a  p l u s  d l a  
w y g r y w a j ą c y c h .

Przykład. W rozkładzie jest do licy ­
tac ji i do w ygran ia 4 bez atu  w dru­
giej manszy (rubikon 1140).

Zdarzyło się, że jedna z par dolicy- 
towała tylko do 3 bez atu, ale dostała 
na ostatnie’ ręce, jako  zakończenie l i­
cy tac ji kor/.rę. W rozgrywce w ygrała 
4 bez atu i mimo, że nie dolicytowała 
g ry  „kończącej“ — przekroczyła rubi­
kon (gra ta  dała wynik punktowy w 
zapisie 1460 n .). Stosownie do poda­
nego wyżei r-strzer^n ia, para ta  ple 
osiąga rulik'-nn. a za « is  je j ,  obliczony 
będzie bez kontry (230 p.).

Oczywiście p ara w istu jąca, która 
dała tę niefortunną kontrę, otrzyma 
odpowiednio niski punkt matchowy. 
Zaznaczamy raz jeszcze, że powyższe

punktów (d la gra jących  + 1145, dla 
w istujących — 1145). Przekroczenie 
rubikonu, osiągnięte naskutek złej g ry  
przeciwników (np. nieudana kontra) 
nie daje lepszego m iejsca. Podana w y­
żej definicja rubikonu dotyczy t. zw. 
rubikonu ..matematycznego". Na tur­
niejach stosuje się t. zw. rubikon „lo­
giczny ", który je s t rubikonem m ate­
matycznym z następującem i zastrzeże­
niami.

1) N ie  b i e r z e  s i ę  p o d  
u w a g ę  t a k i e j  l i c y t a c j i ,  k t ó  
r e j  z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  n i k t  
n a  k o n k u r s i e  n i e  p r z e p r o ­
w a d z i ł .

Przykład: W rozkładzie jes t do li­
cy tac ji i w ygran ia szlemik w kiery, 
ale żadna z par konkursowych te j g ry  
nie zapowiedziała, natom iast najlepszą 
zapowiedzią w  tem rozdaniu było 5 kier 
(a  w ygrany był szlem ik). Za’ rubikon 
tego rozkładu uważa się więc 5 kier 
г  jedną nadróbką, czyli w  drugiei 
manszy 1440.

Zastrzeżenie to je s t słuszne, bo tu r­
niej nie jest egzaminem, który zdaje 
uczestnicy. Zadaniem jury’ je s t nie oce­
na poziomu g ry  uczestników, ale sk la ­
syfikowanie par stoeow'nie do uzyska­
nych przez nie wyników. W turnie­
jach muszą być stosowane wyłącznie 
k ry te r ja  porównawcze.

2) N ie  b i e r z e  s i ę  p o d  
u w a g ę  t a k i e g o  z a g r a n i a ,  
k t ó r e g o  n i k t  w k o n k u r s i e  
n i e  z r o b i ł .

Przykład: W rozkładzie je s t do wy- 
w ygran ia 4 pik przy każdem zag ra­
niu, prócz jednego: pierwsze wyjście 
w króla atutowego powoduje wpadkę 
bez ..jednej“. Je ś li żadna para kon­
kursowa wr ten sposób nie wyszła, to 
za rubikon uważa się w ygrane 4 
(w  pierwszej manszy 586).

3 ) W  w y p a d k u ,  g d y  d a n y  
r o z k ł a d  m o ż n a  g r a ć  w k i l ­
k u  k o l o r a c h ,  u s t a n a w i a  
s i ę  r u b i k o n  d l a  k a ż d e g o  
k o l o r u  i n n y .

Przykład : w  danym rozkładzie je s t

kiedy
tra  dana została na 
zakończeniu licy tac ji „gra jących“. Je s t 
to zupełnie shiszne, bo kontra dana na 
2 ręce upoważnia licytu jących  do za­
przestania. dalszej licy tac ji (skoro ich 
„niedogryw ająca“ zapowiedź z kontrą 
już dogrywa) i należy przypuścić, że 
para ta, gdyby nie dostała kontry, do- 
licytowałaby się „dogryw ających“ 4 
bez atu.

Tak w yglądają pokrótce w'szystkie 
zasady „rubikonu". J a k  widzimy, elimi 
nowane są możliwie w szystkie korzy­
ści, jak ie  mogą być udziałem jednej 
pary, naskutek błędów przeciwników.
Nawiązując do obliczania punktów
matchowych zaznaczyć musimy, że je- 1  naPle zjaw ił się 
śli k ilka  par osiąga jednakowy wy- męczonej kobiecie pokazał 
nik w' poszczególnym rozkładzie (co nadziei, 
zdarza się niezmiernie często, stosując We wstępie do „Mego 
„rubikon“) — to sumuje się ich punk- kobiet“, napisał J . P. Müller, iż f 0., 
ty  matchowe i otrzym aną liczbę dzieli z dobrze wyrobionych mięśni m o ie  
przez ilość tych par. Np. w konkursie skuteczniejszy, niż gorset z fis^bin’
r ^ d r L ł i er24 d Pai\  M amy do rozpo- j s ta lek ! żc osiągnąć prawdziwą rządzenia 5 punktów matchowych:
0, 1, 2, 3, 4.

Jeżeli np. 3 pary osiągnęły rubikon, 
to ich punkty matchowe: 4, 3 i 2 su­
muje się (4 + 3 + 2 = 9) — i dzieli 
przez 3. W ten sposób 3 najlepsze pa­
ry  otrzym ują po 3 punkty matchowe, 
następna otrzym uje 1, — a ostatn ia 0.
Jeżeli 2 pary  osiągnęły wynik jedna­
kowy, to otrzym ują po 3 1 /. punkt.

+ 3 = 7, 7:2 = З'/з), następne 2,

Podane w niniejszym artyku le  zasa­
dy są ogromnie ważne dla uczestni­
ków konkursu, sądzim y więc, że czy­
teln icy nasi poświęcą im należną u- 
w a£Ç- Karo.

TTWAGA!

й  2 ? - (  Ы ,
knię, w lokącą się po ziemi, а Ргг^1< Гс i 
zachodząca wysoko pod brodę ~ 
kobieta, w początku n asisego  p ier
skazana na męki. o jak ich  my ( słu 
s ia j nie mamy pojęcia. W całej hi*  ̂ U .— 
ludzkości nie było chyba epoki’ rltlaceu 
raby propagowała modę tak f5PrZfĈ  rHlacji
nietyiko z najelem entam iejszenii tsjj0 w s i
maganiajmi h igjeny ale popi-08 
zasadam i natury, jak  ta  moda 
czątku XX wieku, z la t 1900 — . ^  . ni 
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ZADANIE KONKURSOWE NR. i
4» Л. 3. 2.
V  5 .2 .

K. W. 9.
4> D. W. 10. 9. 8.

Ą 10 .9 .6 .5 . 
V  9. 8.
♦  5.4 . 

________ * K . 7. 5. 4. 3.

♦  4.
^  K. W. 4. 3.

A. D..10. 7. 3. 2.
•J. A. 2.

• w ygryw a 5 karo, przy najlepszej 
obronie pary W. E.

Pierwsze wyjście W. w króla pik.
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i s ta lek ! Że _
ność kobiecą i utrzym ać ją  ^ Ofca
szy czas można przedewszy»^^ Угпх-м, 
dzięki stosowaniu racjonalnych  
czeń fizycznych! że w tym 
kierunku iść powinny w y siłk i d 
cych o siebie kobiet! Pierw sze 
ty, które ośmieliły się zrzucić 
bie narzędzie tortur — gorset, c i \  ̂
ły to pod hasłem pana MiWera 1 
powołaniu na jego „System “- 

Bunt rozpoczęty od tego 
— przerodził się po wojnie w u. 
wą rewolucję. Zapewme, dziwić sie ^  
siał poczciwy pan Müller, który ^  
wstępie do „Mojego system u dla 
biet" pisał, iż „dziewczęta i 
nie m ają tyle sposobności, co

ko b ^  
cbł°^'

lekkWtre-i mężczyźni do uprawniania 
tletyki, sportów, gier, gimnastyki 
ningu i innych ćwiczeń na świeże1,1 P j 
w ietrzu lub w s a li“ — obserwuj^ 
zu lta ty  osiągnięte w sporcie p r ^ z ^  
siejszą kobietę. Zapewne, kiedy
si a j 
w ia

Zapewne, 
przegląda „Mój system 

"■o- jego ilustracje , przedsta- 
wcale, jeszcze zażywne, tłuściutki^. 
nie 
kie

i?ność
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nieśmiało wykonywujące rîe 
ćwiczenia gim nastyczne — b
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ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Pan Je rzy  Zdrojewski. W pierwszem 

zadaniu konkursowem należy w ygrać 
3 bez atu, co nie je s t łatwe, ja!k się 
Panu na pierwszy rzut oka wydaje. 
W Nr. 303 „Kurjera Polskiego“ z dn. 
4.XX. w artyku le p. n. „Na m arginesie 
turnieju bridge'owego“ jest mowa o 
tem zadaniu, to też polecam Panu prze 
czytanie wspomnianego artykułu.

Pan Edward żukowski. Zadania kon 
kursowe rozwiązuje si" ,.na widno“. 
Zadania nasze nie zaw iera ją  „łamigłó­
wek", a są trudnemi rozgrywkam i, z 
których każda zaw iera ciekaw y pro­
blem bridgeowy. Partnera w Otwocku, 
ani w świdrze nie znamy, — prosimy 
Pana o pofatygowanie się do lokalu 
W arsz. Klubu Zjednoczonego (W arsza­
wa, M arszałkowska Nr. 1Г-8. m. 5. tel. 
216-99). a  komitet turnieju dobierze 
Panu odpowiedniego gracza.

Pani A. Jagiełłowiczowa. W 3-ciem 
rr.'! ’.r.-.: konkursowem szlem ik w bez 
atu  iest do .w ygran ia  przy prawidło­
wej grze przeciwników'.

Po terminie 24 b. m. ogłosimy roz­
w iązan ia wszystkich 1 zadań konkur- j 
sowych, znajdzie zatem  Sz. Pan i spo-1 
sób te j rozgrywk/ K.

O.

-------------------  tft»'
nas poprostu „śmiech pusty“. &ле ф , 
dy — wtedy nasze udręczone 
przj"wdziewając kostjum gim nastykuj 
— wielbiły tego człowieka, który пю&\ 
je, ja k  się prawidłowo oddycha. s"' ^  
dnie porusza, chodzi i siada. L ei 
pomniku, a  stanąć on powinien S ; 
w jak ie jś  pięknej sa li g im n a s ty c y  
w yry ty  powinien być napis: "^e 
który kobiecie zdjął gorset“.
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20 lał Państwowej Administracji Farmaceutycznej
Uroczyste posiedzenie w  Powszechnem Tow. Farmaceutycznem

podniosłym nastroju, przy 
kiale przedstawicieli władz i 
°jskowości w obecności repre- 
Mantow świata nauki i zawodu 
12 licznie zaproszonych gości 
•było w ubiegły piątek w 
liskiem Powszechnem Tow. 
irmaceutycznem pod przewod-

Iktwem prezesa W . Filipowicza 
jedzenie poświęcone 20-ej ro- 

toicy utworzenia Państwowej

mhiinistracji Farmaceutycznej, 
"roczysty nastrój, powaga te- 

dobór prelegentów nadały 
!®raniu w istocie rangę akade- 
I1- Pierwsze słowa wypowie* 
|iał przedstawiciel Departamen- 

Zdrowia Min.. Spr. Wewn. 
ć Tr»1сг- Wydziału Farmaceutyczne-
Kty te P- Г. Pasłęcki, który zapewnił

ków u nas ze stosunkami na tem 
polu w krajach zachodnich. Jed­
na z ważniejszych konkluzyj, ja ­
ką z obserwacyj prof. Weila w y­
mienić wypada to niedostateczne 
docenianie roli aptek w życiu 
społecznem i gospodarczem kra­
ju, brak zrozumienia dla zadań 
tych zalążków przemysłu chemicz 
no-farmaceutycznego i placówek 
obrony sanitarnej kraju.

Do lat minionych sięgnął o-- 
statni prelegent dyr. mgr. W. 
Zdankowski. Jako wyższy urzęd­
nik b. Ministerstwa Zdrowia Pu­
blicznego brał udział we wszyst­
kich ówczesnych pracach, które

nazwaćby można pionierskiemi. 
Wskazał on na wspaniały, pełen 
entuzjazmu, duch jaki ożywiał 
wszystkich współpracowników,na

f & G S n n c y  n i e  c i t c c ą

n o w e /  ргхцтилоы нв! o rtjanSxacß i
К. В., opierając się na dnżym de- 
robku i trwałym rozwoju dobrowol­
nych organizacyj rolniczych — u- 
znała, że wspomniany projekt może

W czwartek, 17 listopada b. r., 
obradowała Bada Centralnego Towa 
rzystwa Organizacyj i Kółek Rolni­
czych w Warszawie. Rozważywszy
dokładnie wysunięty swego czasu przyczynić sij  do załamania linji

„avioiu.v.. ______ - i__  przez Radę Naczelną Obozu Zjedno- rozwojowej rolnictwa, zarówno na
ich wielki wysiłek a przedewszy- czenia Narodowego projekt reorga- J odcinku organizacyjnym, jak i za- 
stkiem na całkowite zrozumiecie 
potrzeb farmaceutyki, które wy­
rażało się w troskliwej opiece 
nad aptekarstwero, opiece jaką 
bezustannie należałoby kultywo­
wać. Należałoby się w tym celu 
starać aby sprawy farmaceutyki 
i aptekarstwa kierowane były 
przez ludzi wyrosłych z tego za­
wodu i aby oni mieli w swych 
rękach możność wydawania de- 
cyzyj. (Р)*

branych, ładze, doceniając 
зопУ Pełni osiągnięcia aptekarstwa

t  ■'wielu odcinkach pracy a zwła- Według rozporządzenia Komisji 
.? _jl a w dziedzinie wykształcenia Dewizowej ograniczone. zostały upo- 

^odowego, kierują się poczu-1 ważnienia, udzielone oddziałom Ban- 
е1г> zapewnienia zawodowi te-1 ku Polskiego i bankom dewizowym 

iż W* tros^liwej opieki. j do załatwienia wniosków o zezwole-
a«ma i i? pierwszym referatem wystą- > n'e na uregulowanie zobowiązań, 

mę* 11 Prezes P ‘ P T F mer W  Fi-1 wynikających z przywozu towarow, 
lf)wicz obrazu iać słuchaczom w I ->ak również zagranicznych kosztów 
et no  f  ' - V  • i • I ekspedycji, ubezpieczenia i transpor­

te u r-  ę UJ'"tym rzucie hi- 1 tu do kwoty zi. 500 na warunkach
sy  ̂ ycznym wszystkie imponują- określonych przepisami okólników

Älowe przepisy i rozporządzenia 
ffśofttSsjjS fîsaizow e/

500, jak również wnioski w przy­
padkach, gdy całkowite zobowiąza­
nie wobec zagranicznego dostawcy

nizacji rolnictwa, Rada Ç. T. O. i i wodowym.

Ja k  w&adze skarbow e 
m aßq  x Obierać ir s fo rm a e ß e

Ministerstwo Skarbu wydało ostat : rząd powinien zgłaszać się do biura 
nio okólnik, w którym zarządza, aby ! informacyjnego swej Izby skarbo- 
poszczególne urzędy skarbowe ogra- ' wej. Tylko w wyjątkowych wypad- 
niczyły zbieranie informacyj tylko ! kach, gdy idzie o uzgodnienie posia- 
do firm, znajdujących się na obsza- j danego materjału z zeznaniami płat 
rze właściwości danego urzędu i i nika, urząd skarbowy może bezpo- 
firm, wyznaczonych w określonym. średnio zwrócić się do każdej firmy 
planie. ! o informacje do wyświetlenia spor-

CD potrzebne dane innych firm u- nych punktów.

Projekt stworzenia gigantycznego kartelu
p a ń s t w  p r z e m y s S o w y c h

Kiorownik wydziału handlu za 
morskiego w angielsldem minister 

przekracza kwotę 500 zł. winny być stwie gospodarki, Robert Hutson o- tyngentów produkcji tak ro do il<» 
przedstawione do decyzji komisji

Chodziłoby tu o podział stref eks­
portu (rynków) z ustaleuicm kon-

* dokonania Państwa i śpołe- 
ńem  vjeiistwa od chwili odzyskania

kom. dewiz. nr. 5 i nr. 14.
Wnioski z powyższych tytułów, 

opiewające na sumy wyższe, niż zł.i i h P od!fgłof«śi po dzień dzisiejszy, 
lek i  ̂ £azuJfłc jednocześnie na dalszą 
rostu i ? rz<?b? gromadzenia energji na- 
uta *  Wej pod hasłem równego 
przy & Srtu dla „mięśni, mózgów i
, W rс polskich”. . .
0 wie» o pierwszych zrębach ortrani- W Poznanlu utworzona została 

iui icji л  i , a  spółka akcyjna, z udziałem zainte-
1 hiete* |ц i(v[,Ẑ r0 Tr,-a , W •. • i regowąnych związków samorządo- 
nki И fh 1 u a w nieJ 1 wych, kół przemysłowych, osób pry-

Ĉ.Ułow ’nówił zasłużony dla watnych oraz grup finansowych, 
wmi * polskiej prof. dr. Br. fctóra uzyskać n a k.ncesję na elek-
r̂ostu ’’'kowski przypominając zebra- tryfikację okręgu poznańskiego. De­

ja z ИЗ', okres ciężkich zmagań w I cyzja formalna co do udzielenia tej

dewizowej.
Jednocześnie od wszystkich zezwo 

leń, przekraczających sumę 500 zł. 
pobierana będzie opłata manipula­
cyjna w wysokości Чг%в, kiórą we­
dług przepisów okólnika kom. dewiz, 
nr. 20 należy pobierać od dnia 18 
b. m.

o w o  s  g p  &  ł  B tr e s

dla elektryfikacji Poznańskiego

iBl^sie niewoli i okupacji, ukazu-; koncesji zostanie powzięta przez 
'jo tej  ̂у nieznane ogółowi momenty Biuro 
lysk pracy przygotowawczej, któ- 

^ . Nała się stać podmurowaniem 
tyszłej służby zdrowia i wspo- 
Jjijąc nazwiska nâjofiarniej- 

z b. min dr. Wit. Chodź­
ką czele.
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!»,, °rganizację władz farmaceu- ki swym najnowocześniejszym urzą 
• P^ych w odrodzonej Polsce, dzeniom technicznym i doskonałej
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słu i Handlu, z chwilą, gdy wydział 
przemysłowy poznańskiego urzędu, 
wojewódzkiego zakończy formalne 
dochodzenie urzędowe.

Wspomniana spółka powstała z 
kapitałem zakładowym, 1,5 miljonów 
złotych, jednakże kapitał zadekla­
rowany wynosi już 2 miljony zł., 
przyczem spółka gromadzi dalsze 
kapitały.Elektryfikacji Min. Przemy

UfMO l̂iwiieEiBe n ab yc ia  mąki
w / p r o s t  X  т й г я п а

Do najpoważniejszych w kraju 
i placówek branży młynarskiej nale-

),ę1 ?L i , j ży zaliczyć istniejący od 25 lat Sto-
dłtf Ł olei prof. dc. SI. Weil omo- }ecZny Młyn Parowy. Młyn ten dzię

b f- Weil brał przez długie lata organizacji sprzedaży, zdołał zreali-
1 f » 'ał w  P racach  służby z d ro w ia  ! zować w ydatną obniżkę cen m ąki—

* *  f.  ̂ k ie ro w n ik  sam od zie lneg o  re- t eS °  najw ażniejszego artyku łu  pier-
ć Zi S ? łu fa rm a ceu tyczn eg o , a ja k o  w szej potrzeby. F irm a posiada roz- 

c2Ir . . .  J - \ nn rpr^nift aloli-
efft 

pr> «*  
si? * *  

tóry *
dU K

btoP̂ '

N stawicieł^naukindał zawsze i mieszczone 130 całym terenie stoU- ЦПг.г- . nailkl m . • , cy, 10 własnych punktów sprzeda-
1 konfrontowania sf° sl,n' , ^y, co pozwala utrzymywać żywy i

1 bezpośredni kontakt z копзитеп- 
teu, mającym możność zakupu mą­
ki w najlepszym gatunku po cenach

l> * prezyden ta
к Związku nhmisckith 

oszczedncśc;o\»^ii 
w Pslsta

|l n̂iu 18 i 19 b. m. bawił w
S.1  ̂ D ГО onf 7̂\згт o rrlrn niAmipr'

hurtowych (w paczkach po 1, 2, 5 
i 10 kg.).

Stołeczny Młyn Parowy jest nie­
tylko poważną placówką gospodar­
czą, lecz i warsztatem pracy zatrud­
niającym stale znaczniejszą liczbę 
polskich robotników. Rozwój i uzna 
nie, jakiem się cieszy, zawdzięcza on 
przedsiębiorczemu i energicznemu 
swemu właścicielowi, p. Henrykowi 
Grasbergowi, znanemu działaczowi 
na polu aprowizacyjnem i społecz- \ 26, 
nem, który został poraź drugi przed 
świętem Niepodległości odznaczony 
złotym Krzyżem Zasługi.

pracował projekt współpracy państw j ści, jak i gatunku oraz rodzaju, 
przemysłowych w sensie utworzenia I Jako partnerzy wchodziłyby w ra-
pewnego rodzaju gigantycznego kar 
telu, opartego na zasadach, podob­
nych do międzynarodowego kartelu 
producentów sztucznych nawozów.

chubę przedewszystkiem następujące 
państwa: U. S. A., Anglja, Niemcy, 
Belgja, Francja i Włochy.

. G iełda p ien iężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy w a 
lutowo-dewizowej w W arszaw ie tenden 
с ja  dla papierów procentowych była 
mocniejsza, przy obrotach małych. 
Notowano: 3»/o inw estycyjna I em. — 
84.75, se rja  93.50, П em. —-, 83.75, 
4>/j*,'o wewnętrzna 64.75, 4“/« konsoli­
dacyjna 66.50, 5*/0 konwersyjna 68.25, 
5»/o W arszaw y z 1933 r. — 72.75 — 
73.38 — 73.25, odcinki po 1000 zł. 74, 
5Vti W arszaw y z 1936 r. — 72.25, 5»/t 
W arszaw y stare 77, 4Vi*/* ziemskie — 
64.38, 41/*e/o 1. z. Lwowa 64.50, 5»/o Ka­
lisza z 1933 r. — 60, 5»/* Łodzi z 1933

roku — 65.50 — 66, 8 •/« Przemysłu 
Polskiego funtowe 8Э.75, 5% kolejowa 
66.25, 4Vi% W arszaw y — 74.

AKCJE
Na rynku akcyjnym  tendencja była 

utrzym ana, przy w iększych obrotach 
akcjam i Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 131, Cukier 35 — 35.50, 
W ęgiel 34, b il popy 88, Ostrowiec — 
65.50, Norblin 99. W obrotach p ryw at 
nych: 3»/o ren ta ziem ska odcinki po 
5.000 zł. — 53.50, po 1000 zł. — 53.50, 
po 500 zł. — 58.76, po 100 zł. — 86, 
Modrzejów 20.25, 4«/« dolarowa 42,75.

Giełda zbożowa

b —r złożył wizytę prezesowi «
j/* O. dr. Henrykowi Gruberowi dla wynalazczości ludzkiej. I ro- 

©^sowi Zw. Zw. К. K. O. p. Mi- dukuje się syntetyczną benzynę, 
^j°wi Dolanowskiemu. W czasie wyrabia wełnę z mleka, a nawet 
St J^.bytu zapoznał się prezy- j ostatnio świat zelektryzowała wia 
%  . intze z działalnością pol- J ^0mość o wynalezieniu sztuczne- 
V. mstytueyj oszczędnościowych! du 

«bał urządzenia P. K. O. j 6 w ‘ ciągu ostatnich la t bardzo i

ie-
&

„S órgama“ namiastką przyszłości
Dzisiejsza niezmiernie wybuja- importowany, ale jest on jedynie

częściowym składnikiem. Poza­
tem skórguma „Sanok” przewyż­
sza trwałością 5-krotnie natural­
ną skórę, tem saipem porówna­
nie pomiędzy importowanemi 
skórami naturalnemi a skórgu- 
mą musi wypaść, z punktu widzę 
nia gospodarczego, na korzyść 
skórgumy.

Snując dalej nasze rozważania 
I ciekawe eksperymenty przepi o -jo  samowystarczalności na wypa- 
5 wadziła Polska Spółka dla Prze- j dek wojny, musimy stwierdzić, że 
mysłu Gumowego „Sanok” S. A., j przy fabrykacji skórgumy może- 
w poszukiwaniu namiastki natu- my kauczuk zastąpić regenera- 
ralnej skóry podeszwowej. Jeżeli i tem, otrzymywanym w kraju z 
sobie uprzytonmimy, że Polska | starych wyrobów gumowych, 
przywiozła w roku 1937 skór su- wzgl. ich odpadków, co częściowo 
l-owych za 48.800.000 zł., a z tego ; uniezależnia nas w zupełności od 
skór podeszwowych za 31.400.000 j importu tak ważnego materjału, 
złotych, to zrozumiemy, że po- ; jakim jest skóra podeszwowa. 
dobna namiastka posiada dla nasi Jeszcze jednym argumentem 
olbrzymie znaczenie gospodarcze j przemawiającym za skórgumą 
(dewizowe) i ma w pełni w ytłu-. jest fakt. że skóra naturalna chło 
maczoną rację bytu. j nie w siebie gazy trujące, a od-

Jak się w praktyce przekona-1 każenie wpływa ujemnie i szkod- 
Lun luiiicj. i no, najlepszym w tym wypadku : liwie na jej wytrzymałość, nato-

^е°ДпП1а irynki zachodnio’euro' ! środkiem zastępczym okazały się ! miast skórguma nie jest wrażli- 
0 5 *У8: 4001 . i płyty gumowe, czyli t. zw. „skór- wą na ich działanie i to jest w 

rynki południowo- j guma” Dzisiaj produkowana

Spadek
eksportu węgla

w?g,a w pierwszej poło- 
r. b. w porównaniu z 

za połowę października 
0 5 tys. ton. Spadek wywo- 

liC^tąpił wyłącznie z rej. dąbrow- 
4, ’ 2 którego wywieziono 71 tys. 
îi^tomiasl; eksport z rej. śląskie 
4  < 0s* 0 5 tys. ton i wynosił 484 

 ̂ n-
.węgla na rynki środkowo- 

wzrósł o 12 tys. ton i 
j g  79 tys. ton.

na rynki skandynawskie 
C i , 0 24 ty8- ton mniej.

mienne 8,50—9, rzepik zimowy 42-43, 
rzepak ja r y  41—42, rzepak zimowy 
44—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, groch V ictoria 28—30, 
m akuchy lniane 20—20.50, rzepakowe
12.75—13.25, śrut sojowy 22.25—23.75, 
słoma żytn ia prasowana 4,25—4.75, 
słoma żytn ia \v snopkach 4.75—5.25, 
siano prasowane I grat. 7.25—7.75, U 
gat. 6—6.50, malt niebieski 70—72, 
koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
70—80, o czyst. 97»/o 97—102, biała su­
rowa 220—240, o czyst. 97»/o 290—310, 
ziem niaki jadalne 3.75—4.25, g ryk a—
16.75—17.25, proso 16—17, bez obro­
tów, siemie lniane 45—46, w yka ja ra

Spraw y 
Swlaśertia przem ysłowych
Okólnik, wprowadzający u lg i d la  

nabywców świadectw przem ysło­
wych na rok 1939 będzie w  n a jb liż ­
szej przyszłości ogłoszony.

Okólnik ten  n ie  będzie się  różnił 
od zarządzeń , w yd an ych  w  roku  u- 
b iegłym . Zaznaczyć n a leży , iż ci 

Dnia 3 i 4 grudnia b. r. będzie obra prze(j gięb iorcy ) k tó rzy  n ie m ogą li- 
iwał w  W arszaw ie I-szy Polski Kon- ^ n a ujg j| p0Wi nni w ykup ić  św ia-

S î  o S ^ j 7 f f i T « y s z e ń  Tech dectwo, nie c zeka jąc  n a nowe roz- 
ników R. p . porządzenie, bowiem term in  u lgow y

PrntPUłflrat nad Kongresem objął po 1 s tyczn ia  n ie będzie wprowadzo­
n y . D nia 2 s tyczn ia  zaczną się  lu ­
s tra c je .

O b n i ż k a  f e n  
s l & è & S ü  ж е r o z *  у  с  Л

Jak się dowiadujemy, naskutek 
interwencji Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu zostały obniżone ceny 
siatek żarowych w stosunku nastę-

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w  W arszaw ie ogól­
ny obrót wyniósł 1.570 t., w tem ży ta  
515 t. Notowano za 100 k lg . parytet 
wagon W arszaw a: pszenica jednolita 
20—20.50, zbierana 20.75—21.25, czer­
wona szk lista 21.75—22.75, łubin nie­
bieski 12—12.50, żyto I st. 14—14.50, 
jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień 
X st. 15—15.50, П st. 14.75—15, 1П st- 
1 4 .5 0  — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
II-gi st. 14.75—15, m ąka pszenna gat. 
I-szy wyciągowa do 50*/» 36—39, gat. 
I-А do 65Vo 34.50—36, П-A od 50 do 
65»/0 25.50—26.50, Ш  gat. od 65 do 
70»/e 19.50—21.50, pszenna pastewna 
16—17, żytn ia  I g a t. do 50»/0 25.50— 

I-А do 55»/o 24.50—25, żytn ia r a ­
zowa do 95«/, 19.50—20, żytn ia  śruto­
w a 13.25 — 13.75, m ąka ziem niaczana 
„superior“ 31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25—10.75, średnie i  m iałkie 9,50 
—10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz-

Kongres techników
w grudniu b. r.

P. Prezydent В. P. 
Polski.

i P. M arszałek

na
S* jskie wzrósł Л 11

;0Z przeciętną za połowę poprze ' Wprawdzie do wyrobu skórgu-
nuesiąca. my jest użyty kauczuk, również

danym wypadku również poważ­
nym atutem.

Reasumując powyższe należy 
stwierdzić, iż produkcja skórgu­
my w kraju, zasługuje na pełne 
zrozumienie i poparcie.

Odczyt
W środę, dn. 23 listopada 1938 r. o 

godz. 19-ej min. 15 w  gmachu Stowa­
rzyszenia Techników Polskich w W ar­
szawie przy ul. Czackiego 3/5 odbę­
dzie się zebranie odczytowo-dyskusyj- 
ne Koła Inżynierów Bezpieczeństwa 
P racy, na którem inż. M. Rogowski p u jącym : 
wygłosi referat na tem at: „Rola w yjść d la  ko le i: a  w agonowe o 15*/#
z pomieszczeń przemysłowych w orga- i b) w szystk ie  inne o 10°/»
nizacji bezpieczeństwa pracy“. ; dj a ęazow ni '  0 10*/«

Po referacie odbędzie się dyskusja. ; Д а  &odsBrzedawców i p ry .
n - i ; ! . , ! , ,  Г агп п^з г м з )’ watnych odbiorców o 7V»

„гОПСуКа U U SPO udritd  Obniżka ta obowiązuje od dnia 17
Wyszedł z druku Nr. 75 dwuty- listopada r. b. ^ • 

godnika ‘ „Polityka Gospodarcza“ z 
15 listopada 1938 r. Numer otwiera 
nowozaprowadzony dział krótkich 
notatek, omawiających sprawy ak­
tualne.

Interesujące są w dziale etatyzmu 1 
notatki:- „Komunikacja samochodo­
wa P. K. P.‘‘ — „Kamieniołomy“ i 
„Państwowe Zakłady Tele- i Radjo- 
techniezne“ oraz przegląd prasy za­
granicznej, wykazujący, że prawdy 
ekonomiczne zwyciężają ostatecznie 
ta':śę w systemach zreglamentowa-
nych, oraz przegląd prasy krajową, j 
i recenzje o nowych książkach. 1

Yojüii&UtM ter



Tabela loterii
4lenrz«dowa * dnia 19 listopada

I 1 II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

D :o * v r a  w y g r a n i  z> . 1 И  000 n a n r .  12J392 
Z l  5 000 n a  n - r y :  11537 24548 111544 155055 
Z ł  2 000 n a n - r y :  18378 32174 53694 142574 
Z l .  1 .000 na n - r y :  8434 12287 17794 33471 

» '  • i9 734/<t 114481 147533 
Z l  5u0 na n - r y :  5028 25172 43115 45382 44340

N 3 73 9  97845 97890 103474 1,0306 1324/3 
Z l .  250 n a  n - r y :  3234 4201 14594 23942 24341 

2 С У )  25251 31482 31477 36441 38822 40231 45749 
44892 49714 50574 51404 J4540 55343 43390 47057 
Ю М 2  73270 74244 77538 83057 83848 84419 92297 
JS054 100538 118809 1 20795 1 22572 134041 141587 
149355 153978 155783 154343 159982

Wygrane po zl 125
79 1133 2233 324 8131 3131 866 4541 51 

8S1 5001 233 360 574 677 901 34 6105 223 
585 685 792 716Э 547 781 948 8009 62 459 
828 33 9018

10099 174 555 11168 343 518 23 824 984 
12584 639 815 22 13368 758 14466 S38 
15016 346 591 749 16178 285 419 939 17269 
477 551 936 18198 220 321 723 19069 93 
101 75 253 522 64 715 20 933

20104 98 373 403 92 673 21326 69 688 
821 89 23159 93 268 779 814 39 24624 752 
853 25017 676 804 978 26388 710 99 846 
27000 387 688 734 972 28324 S18 29410 97 632 704

30150 342 499 31107 412 570 86 701 13 
878 978 32131 572 691 924 33220 337 476 
34064 165 884 956 35190 290 604 741 36312 
684 943 37068 235 360 597 713 
38183 370 733 39088 679

41258 >±6 403 42117 522 755 43004 27 
71 183 234 711 982 94 44165 266 576 706 
45004 45. 681 883 46409 993 47008 426 712 
48017 689 427 4Э226 499 571 824

50086 219 523 43 773 51296 408 677 SIO

i 10070 200 352 560 734 877 976 11033 34 
I 299 543 63 799 924 32 12226 34 323 71 834 
907 13149 202 900 14127 219 66 461 515 
701 67 828 15501 48 864 16509 56 644 66
79 17046 340 1 92 593 722 38 838 18058 
206 522 887 19061 70 427 526 614 62 793 906

20295 646 86 21075 403 500 626 739 866 
940 22079 223 410 52 523 70 804 44 23001 
87 312 84 465 599 898 960 24032 456 520 
74 843 8 999 25371 508 626 821 Я6221 441 
27092 103 313 782 822 28170 89 2C1 506
80 90 723 830 51 967 29015 353 513 603 91 795 9

30218 336 52 97 574 852 8 904 73 31060 
102 71 213 529 681 710 79 816 64 935 
32003 346 444 647 822 33320 42 3 550 6
81 696 760 3 34378 536 57 896 906 35078
37111в9оУ4 И7 945 36289 370 354 621 96 1 
38138 214 439 83 94 845 39006 106 248 467 806

40062 208 491 621 £38 917 68 41176 205 
995 42250 488 774 847 43030 160 482 637 
*7 810 56 <4001 98 95 515 832 539 23 25 
91 45333 13 <62 83 624 799 819 46037 57 
125 97 216 86 521 641 57 833 47189 iZl 
386 708 875 904 91 48432 559 82 671 953 
49623 73* 805 910 28 73

50040 660 792 51287 536 666 97 830 91 
909 47 52036 250 77 534 79 619 924 53391 
646 753 817 54369 414 583 906 55007 82 
190 204 4S3 625 56273 372 794 800 42 942 
57626 730 905 58042 339 452 583 840 59007 
367 502 640 736 73 9C

600'W 129 230 429 629 45 726 61258 385 
524 738 945 62142 226 68 947 63337 432 
77 64161 84 92 243 469 607 79 828 65204 
54 844 66571 67476 618 68184 417 28 852 
89 69116 19 30 364 690

70084 144 83 71312 701 834 72125 360 
502 6 2  745 50 67 73119 65 329 461 67 
74139 512 973 75266 314 7E1 901 
76213 40 345 520 36 753 /7263 466 701

340 ST 607 38259 424 339 39096 103 733 58013 60804 84031 103552 120950 137758 14711* 
40404 532 59 915 41250 420 692 894 9 i i  , 147931 157893

42612 968 43151 44606 45158 У-Л 459 699 
853 46648 47873 48572 954 61 49130 471 
929

50316 85 338 827 907 51667 /13 45 
52852 53060 527 54078 761 911 55070 »51 
978 56002 52 493 759 57254 58102 749 

60817 96 62439 647 63523 64747 892 
66506 771 67070 110 68003 69853

70133 35 256 71440 73030 74156 498 510 
735 75319 76391 481 535 838 77080 411 
855 78192 218 27 79260

81952 S2470 83026 361 926 84”60 526 
86264 762 87331 400 16 88248 755 89176 
779 81

90475 J530 924 91032 393 575 92661 913

Z t .  250 n a  n - r y :  1921 4458 4557 7502 7879 »961 
11149 11444 14595 19121 W&b 20552 28117 28755 
31220 39957 44132 47392 53020 55379 54213 65538 
47094 70274 76984 /8490 80458 84938 69021 94905 
10 1110  108047 109953 111893 112804 116953 125974 
1279 17 1 27958 13 4 14 « 137421 140972 148343 15135» 
157524

W yg ran e po zl 125
187» 2205 77 648 4513 16 21 5277 333 

7201 613 8354 444 312 668 9679
10407 11033 195 12935 13040 14380 574 

16257 354 699 840 918 172C6 18371 424 
"77

94902.62 95034 755 96189 260 412 72 99672 20505 637 21098 147 275 986 8059 23427 
100460 592 724 819 917 101980 1026O 193 24168 25015 26313 977 28116 2S079 

103241 433 105786 107763 108429 633 1 30037 31109 678 32175 737 33005 583 
109395 632 ' 34447 995 35729 863 37376 880 38651 39093

111336 113234 114421 11557 970 116180 190 787 
446 117014 269 118646 119056 I 40182 293 361 41265 436 42546 956 43254

121316 82 423 80S 122933 123682 124060 340 454 717 44243 586 801 962 45689 812

62198 363 53202 71 5417Э 232 318 635 715 1 7?“1 «ni6L *2 fi 3*?n 42 598 684 8 15  79089 
93Э 81 55188 235 56047 223 394 b25 46 30 . 1  Ï-7 . f i ? «  •-«.
80? W5447043 439 974 53080 17 2  250 Ж  « Т п Ш Я М  J O M M T » «  « f î

60163 465 502 5 64 722 834 61387 533 j 239 85^ * 7 П 7  88744
633 72 704 936 87 62774 В50 63319 64154 90173 Zif 39Э 549 36 781 227 91471 736 
82 284 i7 ; 684 995 65078 180 222 356 540 , 6 2 Ь 6 4  97 7 92123 202 97 356 76 86 JMГ.Й 9-Ю КА1ПП OS алэ ЯЭЧ 7Я 70 Й7П97 ЭОС i , . T ..  - f ï  °93221 383 674 703 911 94236 325 433 68 «9 

95164 856 96217 426 97171 BJ 376 85 753 
94 843 919 98038 345 447 814 79 900 5 
99042 175 423 530 43 743 834

100047 449 101065 659 702 102281 90 504 
712 20 53 839 47 103072 261 422 104487

56 939 66100 95 462 925 78 79 67027 296 
823 69072 325 69 624 824

70378 731 851 71133 358 821 72444 629 
71 718 865 948 73018 323 74100 438 69 
75011 29 282 991 93
»6101 11 211 83 77896 944 78817 912 79184 
217 366 864ЯПП1Д Л7 «1  « 0  ГЙА м д  у  i , i  я  ***. 686  105013  292  5 2 4  106229  323 410  89  523
736 89С U  &  «070“ ’“ И  Т51 1075U 723  10 8 1 7 1  239 677 730
»46 84235 85195 451 865 933 86114 343 ° м  g? m K J
438 46 709 826 87369 474 842 93 88107 650

129 223 933 125296 719 825 126505 720 
12745 129621

130312 625 881 131611 854 132736 
133195 134133 378 667 717 135233 413 533 
795 136166 137005 S6 138139 86 /11 139981 

140632 812 141202 530 660 14:Н41 572 
145467 146251 147128 148270 625 149225 
435

150267 976 151083 91 827 53 152027 55/
876 953 154316 508 7С8 157437 1586S8 872

Wygrane po zl 62.50
586 646 1045 852 2251 447 630 3823 4027 . 9 1 5 . 4 ч, пр_ , пя

69 5017 203 36 665 992 6323 713 900 90 ! 03212 561
/072 539 8169 553 9418 62 535 1 100430 101029 499 693 102

ю .1Л°.53,Л 42, 1? 295 652 105709 108010 332 541 109034

994 49419 531 915 47311 48612 49116 761 
959

50885 52959 53404 749 5459Ï 655 55074 
56122 288 662 57396 692 807 53324 59513 

60034 499 755 88 841 <2 61319 597 
62657 821 997 63413 64457 562 65568 66510 
67011 447 68287 629 69387 934

70032 265 75 71332 72596 775 73230 500 
2 691 75164 337 518
76497 792 77423 541 7S639 791 79639 877 

80179 810 929 81246 536 72 82208 487 
607 969 83256 504 84431 8S609 88096 385 
89553

700
100430 101029 499 693 102231 103339

112349 442 562 741 52 825 113295 696 895 
114175 322 82 9457 11?0Î6 336 845 981 

116147 248 607 74 789 933 11715S 257 316
608 89046 636 748

90107 89 534 676 91302 9 512 793 92823 
12 93093 143 699 94040 95111 383 595 т ,яп<д , ,  , . я « «  ÄS m  ~98403 691 765 860 47075 286 409 98711 ! ïfo .w  71 148 318 569 629 768 803
935 99092 197 253 739 84 I 119097 264 Ê 2

100470 101377 800 66 941 102050 322 ! 120157 62 66 571 632 121220 43 387 
104075 139 480 92 761 105029 253 80 825 95 406 624 31 52 991 122005 222 351 63 
106236 362 5Л5 107015 763 880 103286 98 123675 762 124042 99 103 507 79 125163 
109007 37 272 612 560 603 17 913 77 126267 74 322 4i 469

110005 204 341 839 111331 970 112395 e29 127221 380 83 720 128089 169 129463
936 9 60 113163 г35 314 447 578 826 -------------  '
314571 816 115262 404 593 976 116510 
117636 118750 975 119030 50 0733 77 945

120219 73 462 700 121571 732 982 
122539 639 88 934 123065 124 611 783 866 
124332 572 926 125012 327 784 959 67 
126035 94 476 347 127415 963 128116 99 
219 643 49 753 129106 389 405

130199 633 72 730 131080 102 481 525 
679 744 881 132791 945 133138 523 134303 
592 135059 459 978 136005 505 772 83J

K02 13289 794 14495 637 15070 358 85« 
16065 421 592 1794e 13069 277 19632 714 
810 92 911

20051 SO 791 832 958 21026 42 164 483 
805 96S 22161 255 324 965 23008 273 559 
679 728 32 88 24043 827 25427 701 43 
26019 989 27038 263 405 23118 303 899 934 
Ł9612 955

30024 227 321 487 523 815 31110 455 
555 941 32333 723 871 33067 144 651 722 
34455 512 825 35790 36033 331 7fa 410 564 
37129 590 94 615 3149 39044 184

40469 616 33 34 804 99 939 41416 962 
42115 506 716 43436 576 800 961 44354 752 
<5150 202 685 784 928 40031 508 51 619 
47127 559 879 990 4S290 579 604 733 49079 
101 945

50065 193 321 73 425 51013 175 617 /С 
52348 550 91 530G3 177 54546 658 761 35 
5524 375 76 879 56121 97 225 811 926 65 
97 57125 90 233 335 58142 860 59070 

60357 485 607 969 61168 474 525 64 962 
62209 63334 503 95 646 755 64643 65278 
99 388 66232 422 962 67611 941 71 68312 
23 446 633 795 69082 417 610 710 47 800 

70112 540 898 71315 860 72020 190 239 
340 411 930 73051 2П. 393 923 74497 
75491 76298 77229 554 698 792 78338 79207 

80341 81139 82072 119 94 256 83001 40 
195 501 656 96 84961 85 85031 597 618 
87701 88142 66 227 818 8Э159

90214 356 746 78 91435 879 932 *6  924*8 
976 93355 77 469 90 590 824 94456 95033 
242 411 96040 391 402 23 527 939 59 97478 
765 83 98672 85 99118 447

100545 101431 591 102357 792 103201 
104199 578 105191 223 419 94 720 63 
106092 141 906 108109 638 109123 385 

110412 937 111442 886 112660 113141 
89 263 797 114097 152 551 113509 700 
116138 72 464.628 990 117538 118367 585 
119542

120029 642 121855 122014 84 859 12304л 
572 125004 777 822 126005 175 292 377 417 
510 127005 45 931 128291 591 129244 464 611 922

656 92 728 363
130339  411  77 733  830  963  131062  386  

4 5 6  6 3 6  9 2 9  132042  315  776  978  133273  430  
7 33  942  134187  202  352  679  !8 3  135210  300 
13  30  439  723  34  897  136027  108  224  86  
3 40  517 795  137 0 2 9  113  80  37 91  347 936  
133126  73  208  338  460  139115  ,

14П19Ч d «  74  oon io  c i  , . , » 1 ,  130346  940  131297  132417  876  984  133213
142030  143129  208  581 A în  . ł f  354  134233  469  135 « 1  50 558 807 136776

...........................  w  O JJ « 4 0 3 6  171  77  678  830  145856 146060  6 0 9 1 846^"^ ^  13S2° 5  507 89°  293
137070 323 138237 513 831 139113 218 343 ; f ff  7^97 95’ 3 s P 9 0 9 ! 140551 799 141619 906 142375 14 3250
449  ! 149263  334 664  726 915  508  909  144263  494 594 940  145038  354 458

140949  77 141040  1 4 ?0 7 6  181 269  392  ,  “  ,  4  „  726 915  -----------
405  143436  838  144910  145133  321 397 .  _ 15? 116  239  391 578  6 6 4  708 901  14 
146792  147067 669  148440  149131  63 499  203  313  481 659
688  908  73 i 'H IM  327 831 85 I53GU 363 98 758 154270 «40

150103  377  678  9 1 8  151335  6 9  405  44 738 ,8/ , 814 95 ш  9* 155043 239 519 659 99 917859
152028 140 454 «39 64 830 933 70  153110 44 154392 441 567 155014 548 471 154044 2 17 492 
988 157284 998 156014 450 851 954 159137 723 
ï4 4  5 17 »72

W ygrane po zl 62.50
*51 368 50 743 9 54 946 1293 355 477 

612 702 2149 204 77 328 9 490 3132 40 57 
292 611 35 720 4137 567 873 5275 81 307 
429 38 507 606 826 987 6137 411 <8 94 542 
Б10 42 929 7004 203 569 84 S54 /79 838 Ы  
74 954 8065 320 5 46 842 52 62 833 4 72 
9092 237 480 9

31 154121 285 389 584 710’  942 ij70 2 5  ’  1 1 »  154 
449 875 911 21 44 158412 484 739 87 159845

III ciągnienie  
W yg ran e po zl 125

120 530 955 1919 4381 518 960 6164 6 8/ 828 //67
13190 14059 715 89 15052 92 313 938 

16245 436 18097 570 19034
20890 21032 664 65 22380 23243 56 

24625 921 82 25114 26991 27725 80 28472 
764 872 SEI £9096

30102 31031 52 686 376 32262 365 79 
431 719 33162 35144 726 36131 553 37020

146219 90 532 649 147054 599 921 42 
148273 401 687 96 149728 37

150279 506 631 151596 944 152788 273 
153033 587 850 155263 597 156225 437 564 
673 792 Б83 995 157870 158076 256 312 36 
802 159150 953

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

S la 'a  d zie n n a  w v e r e n a  z l .  20.00C p a d ła  na 
n r  8273 

Z t  50 000 n a n r .  I53Ï93 
Z l .  25 00Q. na n - r y i  /4404 141489 
Z l .  15.000 n a n - r y :  134011 158420 
Z l  10 000 n a n r . 55447 
Z l  5 000 na n r v :  102412 11/824 
Zl. 2.000 na n - r y :  34580 30834 »0454 158143 
Z I  I 009 na n - r y :  45907 57449 59400 S4/74 

75085 119328 139003 141044 150945 
Z ł  500 na n - r y :  18314 19581 243Й2 29185 47154

110490 112325 584 612 113249 395 114912 
115467 779 116175 491 117135 33 118550 
119233 499 903 

120047 61 256 733 121134 58 557 12200* 
205 125238 317 126233 128633 129505 

130254 363 908 131794 132792 133484 
134535 1352Й2 363 692 136158 13717« 
138271 366 <49 71 76 

140224 960 141458 873 81 983 143024 153 
220 144324 695 904 145349 146006 85 149356 934 

150829 151527 720 152078 663 154189 796 
155663 156233 625 860 157183 357 158583 159168

Wygrane po zl 62.50
415 2001 254 85 370 404 899 3259 62 

651 4139 968 57*0 210 6395 7403 521 939 
84S0 843 9461 632

11221 413 12449 13210 310 653 14299 582 
15236 448 750 16408 17147 378 18965 19364 774

20558 913 59 21046 84 . 22037 141 735 
23349 52 510 24169 305 667 25741 99 26017 
49 680 27934 2815« 29163 239 356

31206 561 799 32009 132 410 1У 904 
33136 254 449 630 702 28 34426 48 642 772 
35199 362 654 37350 702 92 33287 372 592
624 900 39519 912 83

40155 795 41099 308 98 42550 43342 S35 
98 44080 119 376 545 680 854 45438 889 
46091 177 821 47286 596 75S 995 48268 
424 82 49315

50483 640 51353 639 52484 517 721 58 
34042 671 55123 350 492 556 56318 28 516 58635 724 59474 79

60240 603 33 61494 552 62083 437 649 
63151 352 417 64094 185 493 567 65823 
66245 906 86 67530 767 68469 85 69651 

70783 836 71038 304 623 939 72921 
73049 470 74104 75026 311 71
ZSPŁJ50 886 7 7 2 8 1 5 17  7 1  7 5 1  79244 417525 800

80753 60 81353 409 83288 907 84620 
85124 472 86094 643 807 907 87069 518 910 
885>-n 409 914 в9167 92 693 

91042 206 374 9?256 93017 226 850 94094 
96 320 608 711 95039 74 123 228 63 91 768 
96201 97223 564 65 990 98477 90 671 99126 884 990

100010 227 412 74 660 101049 110 449 
871 102148 218 34 424 747 103006 408 75
625 730 36 104247 453 671 903 105213 37 
345 423 689 874 957 107158 403 S28 108285 109342 698

110236 1111051 496 112062 152 755 
114512 614 63 115053 349 407 747 96 
117041 157 515 611 118249 382 556 119104 69 473 524

120044 572 121006 70 617 123247 124433 
581 94 126419 127063 724 841 123470 594 129418

130932 131207 361 80 553 642 777 80 
133770 135027 408 137146 544 641 939 
138033 139243 

140081 734 857 141135 330 523 728 977 
142664 66 144262 471 145340 146116 79 
612 147275 430 861 148077 297 376 491 149103 793 

150346 96 456 532 702 151019 480 622 
152134 595 153254 563 154368 619 155403 
777 155176 463 91 819 68 921 157089 158316 
93 404 627 39 159228 964

GRUŹLICA PŁUC Jcsł nieubłagani 
i eot ocznie ułe robiąc różnicy 
piel, wieku t sianu, kosi miljony 1°' 
dzl. — PIÎZY ZWALCZANIU CH0- 
WÔB PŁUCNYCH, BRONCHITU « 
pnrezywego, męczącego KASZLU 
GRYPY i t. p. stosują pp. Iek«rï*

Balsom M o l n n - A s î
który, ułatwiając wydzielani* 
plwociny, wzmacnia organizm 1 
uiopoczucie chorego, oraz powlęk*** 

wagę ciała i usuwa kaszel
Do nabycia w aptekach 51»

W p<5 
rano ( 
Pizy ai 
*acłuxh 
?Wienm 
bardzo 
stałym 
przy u: 
<talowyi 
stanu i 
Matrôv 
* Poprą 
około S

i ï é r ü J Æ Q J Ï ®  d u s

Mowa książka 
arc. Jałbrzykow ski^

Ukazała się ostatnio na 
księgarskich książka p. t. „V iri\, 
s a k r a m e n t a ln y c h  ł a s k i  i  m HoiW  **

,uald 
.1 et

tej“ pióra ks. arcybiskupa R°m 
JaJbrzykowskiego, metropolity ^  
skiegö.

Jaki jest cel tej ostatniej pracy ^  
cypaaterza ? Wyjaśnia to dostojny " 
tor w przedmowie do książki:

„Od wielu lat, bo prawie od ^  
kiej wojny światowej, wszędzie 
chać narzekania na zastój spo iccZ w  
na bezrobocie, na tak zwany iadJ>*gospodarczy. Narzekania to uza»^  
ne ale  jednostronne. Zamało się v>iXL 
ca uw agi na powojenne mboienle i
chowe, na k ryzys  moralny »
groźniejszy, k tó ry w  znacznej 
jest źródłem kryzysu gospodarc**^
Płycizna umysłowa, powierzchoWl1̂  
w poznawaniu i praktykowaniu za** 
religijnych, brak podstaw etyczny 
lekceważenie ich w stosunkach sj\j 
łecznych, to objawy dość częste i ™ 
spolite w czasach dzisiejszych.

Pomijam sprawy gospodarcze. 
nę uwagę zwrócić na kryzys и101̂  
dusz naszych. Bez przesady той1®̂  
wiedzieć, że jesteśmy podobni do _ 
gacza, posiadającego wielką skW 
cę klejnotów i dostatki wielkie, » - ̂  
nocześnie nędzę dotkliwą cierpi 
jedynie z tego powodu, że nie zna 
tości swych skarbów, nie urnie 
chce z nich korzystać".

Froterowanie s a s r * A
opatrywani* oViea, sprzątani* ? je< 
mieazkań, dezynfekcja, od P ц f : 
czyszczenie tap-t i sufitów Pa* f cf 
eucho, oraz «tała ich kob*erw»cl*jjf J 
bota fachowa, CegieUki, Browarn* J j 
<,el 6-28-92.

Zygmunt Nowakowski 37)

PANI SŁUŻBA
P o w i e ś ć

Na wysokości pierwszego pię­
tn- było jakoś luźniej w powie­
trzu, dało się oddychać, a żar nie 
piuił tak, jak na dole. Józek do 
t;>rł do okna. Szyb nie miało już, 
tem łatwiej otworzył je, częścio­
wo rozwalił jednem pchnięciem. 
Wskoczył do środka. W  pokoju 
panowała ciemność zupełna i gę­
sto było od dymu. Namacał stół, 
przewrócił się na jakimś stołku 
i dobrnął do łóżka, na którem  
spała niańka.

Zbudził ją, szaepiąc i tarmo­
sząc. Nie wiedziała, co się dzie­
je, była nieprzytomna ze snu, al­
bo zaczadzona dymem. W  dru­
gim kącie dziecko płakało na 
łóżku. Trzymając niańkę mocno 
za rękę, ciągnął ją i wlókł w stro 
nę okna. Gdy stanęła przy pa­
rapecie, zrozumiała wszystko i 
chwycił ją nagły strach. Rzuciła 
się wstecz całą siłą. Józek mu­
siał się z nią bić, obezwładnić ją, 
unieruchomić. Wreszcie porwał 
na ręce i postawił na parapecie.

Zawahała się. Widząc, że sama 
nie zdecyduje się nigdy, pchnął 
ją mocno. Spadła na płachty 
wprost w ręce strażaków, którzy 
wreszcie w tej chwili z Dawigród 
ka nadjechali.

Wrócił wgłąb pokoju. Teraz 
już znał drogę na pamięć. Por­
wał dziecko i niósł je, słabnąc 
sam w dymie i dusząc się. Płaka­
ła rozdzierającym szlochem, ale 
w przeciwieństwie do niańki nie 
broniła się wcale. Dała się nieść 
tym silnym rękom. Chwyciła Józ 
ka mocno za szyję, przytuliła się 
do piersi, umniejszając ciężaru. 
Coś je j wypadło z dłoni, przed­
miot jakiś, po który schylić się 
chciała jeszcze, ale Józek już 
nie zwlekał i nie pozwolił za­
trzymać się. Gdy stanęli oboje w 
oknie, z piersi tłumu wydarł się 
wrzask ulgi.

Dziecko obejrzało się jeszcze 
za siebie, jakby myśląc o tym i 
przedmiocie, który wypadł mu z! 
ręki i został w pokoju. Lecz Jó-|

zek schodził pośpiesznie w dół, 
bo z góry, z płonącego dachu, 
sypały się głownie i iskry. Jedna 
spadła mu na twarz, inne oble­
piły ubranie, ręce. Nie dbając o 
ból, a może nie czując go wcale, 
schodził stopień po stopniu. Na 
włosy dziecka, na jego koszul­
kę spadł nowy deszcz iskier. U- 
gasił je Józek i przyśpieszył kro­
ku, schodząc po dwa stopnie na­
raz.

Tuż za nim powoli, mądrze i 
przemyślnie kroczył Baca, przy­
pominając sobie dawne lekcje 
chodzenia po drabinie. Gdy pan 
był już na ziemi, Baca jednym 
susem skoczył, aby prędzej zna­
leźć się koło niego. W  pysku 
niósł coś, ten właśnie przedmiot, 
który wysunął się z ręki dziec­
ka. Była to duża, piękna lalka. 
Baca zaaportował ją delikatnie, 
tak, aby lalki przypadkiem nie u- 
szkodzić.

Józek oddał dziecko w ręce. 
ojca. Wandzia nie płakała już 
wcale. Tuliła się teraz do ojca, 
patrząc na Józka. Może przypo­
mniała sobie słowa niańki i groź­
bę, że kiedyś zabierze ją poli- j 
cjant?

ROZDZIAŁ XVîII
Wydawało się rzeczą niepraw- i 

dopodobną zupełnie i nie do j 
wiary, aby Dmytro nie miał

wspólników, lecz najdokładniej­
sze śledztwo nie wykryło ich a- 
ni w samej Drohini, ani też w bliż 
szej czy dalszej okolicy. Po kil­
ku dniach pościgu, zarówno kie­
rownictwo obławy, jak i wszyscy 
jej uczestnicy, doszli do wnio­
sku, że ten straszliwy człowiek 
jest sam, że w jakiś doprawdy 
niępojęty sposób dwoi i troi swe 
siły. Istotnie, zjawiał się równo­
cześnie prawie w rozmaitych 
miejscach, niedościgniony, nie­
uchwytny, a wyzywający prawo i 
porządek. W  miarę niepowodzeń 
pościgu rosło zuchwalstwo Dmy­
tra, on zaś sam rósł także, olbrzy 
miał, nabierał jakby cech nadludz 
kich. w które wierzyli nietylko 
chłopi, ale nawet niektórzy uczest 
nicy obławy. Strach szedł przed 
niin szeroką ławą, torował mu dro 
gę, groza ciągnęła za nim w rówr- 
nie dalekim zasięgu. Z dnia na 
dzień Dmytro stawał się więk­
szy, groźniejszy zarazem.

Z Pińska, z Dawigródka, ze 
Stolina, z pomniejszych komend 
przybyły specjalnie delegowane 
posiłki, nad któremi objął ko­
mendę nadkomisarz z Warszawy. 
Pościg zmienił się w polowanie 
z nagonką, jak na wilka. Ale ten 
wilk mądrzejszy był, niż wilki 
prawdziwe i wziąć się nie dał. 
Ludzi ścigających ogarnął popro-

stu szał, gorączka, wściek| , 
Dmytro osaczony, zaszacho" ' ’ 
ze wszystkich stron, niejako ^  
będąc w ich rękach, przerj • 
nagle pierścień w miejsc*1 
silniejszem, przemykał się * 
wie przed nosem obławy i гЛ ( 
dał gdzieś w niedostępnych »
jach. Nie mijał dzień, a P  ^  
dawał o sobie znać, wywte52̂  
w odległym o dziesiątki mil P 
cie swój sztandar, język °8 
pożaru. Był równocześnie 
dzie i nigdzie.

Gdy mały W asyl nazaju*1‘ 
spaleniu tartaku, wbrew Pr 
wiedniom Ołeny i bab d T° $■ 
skich, przecież odzyskał PrZL, U' 
ność i lżejszy oddech, Dm}' ^  
cichł. Coś stajało w sercu, c, 
nim pękło. Na cały tydzie ^  
szył się w opuszczonym ki^ [t< 
o kilka mil od Drohini i sP jyv 
wie bez przerwy tępym, t')'a Jjl' 
snem. Nie jadł nic, pościł Ja 
ki zwierz, który najadłszy sl 
do syta, zbyt jest leni^J^ gjo' 
zaspokoić pierwsze sygnf  - 
du. Czeka, aż go ten g*, (. i*  
pnie za trzewia, aż go źre  w  
cznie płomieniem. Dm ytro  
tak nie po raz pierwszy- jłU' 
zakopany w słomie i 
go, z trudem grzebiąc si? 
ślach. л,!
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POGODA NA DZIS
W północno-zachodniej połowie kra ju  

chmurno i m iejscam i deszcze, 
Przy silnych, poryw istych w iatrach  z 
Schodu. W ciągu dnia zachmurzenie 
^mienne, z przelotnemi opadami, przy 
“ardzo dobrej widzialności. Na pozo- 
s«łym  obszarze rano dość pogodnie, 

umiarkowanych w iatrach  połu­
dniowych, a  w  ciągu dnia pogorszenie 
®^ди pogody aż do deszczów, zm iana 
Watrów na silne, porywiste z zachodu 
‘ poprawa widzialności. Tem peratura 
°«oło 8 st.

P i e c e  Ctsk ulacyjne
P R Z E N O Ś N E

(Syst. MALCEWSKICH ZAKŁADÓW) 
do ogrzewania pomieszczeń warsztato­
wych, kin, magazynów, hal i t. p. w róż­

nych wielkościach produkują
’■ ZA K ŁA D Y PRZEM YSŁOW E

ST.WEIGT SP At
1 0 4 5

1099

W te a t r a c h
Pr z e d st a w ie n ia POFOI.ÜDNTOWE:
**atr Narodowy: „Szaleństwo” . Pocz. o ïodz. 4-ej.
Teatr Polski: ,,Gałązka rozmarynu". Po­

e t e k  o godz. 3.30 popoł.
Ъ ч Т  Łetnl: Pocz. o grodz. 4-ej

Teatr Nowy: „Złoty deszcz” . Początek o 
**2- 4-ej popoi,
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t,k O godz. 3.30 popoł.
Teatr Ateneum: ..Ludzie na krze” . Pocz.

« godz. 4-ej popoł.
, r ..Porwanie Sabinek” . Po-

'4tek  o godz. 4-ej pp.
»..Д®*'1 .'faiickiej: ..Trafika pani generało- 

^  • Pocz. o sod/. 4.15 pp. 
t>« r Kameralny: ..Głębia na Zimnej” . 
r °cz. o godz. 4-ej popot. 
kwil 'l,a ‘•'■iecl Ortyraa (w Teatrze Wiel 

: ..Tomcio Paluch i śnieżka” . Pocz. i ° eortz. 12-»j w po), j 4-ej pp.
r Kukiełkowy „B a j”  (sala Konser- , 

ET-=?rJi‘,m — Okólnik 1 ) :  „35 M aja" — pro i 
V?,1. “ la młodzieży. Pocz. o godz. 4-ej pp. 

irnV rmenJ * : Poranek, poświęcony Wa- 
jjuerowi pod dyr. J .  Ozlmińskiego. Solist - 

Marja Bojar-PrMmieniecka (śpiew).

PRZEDSTAWIENIA WIECZOBNH: 
.T eatr Wielki; Dziś „Faust”  1 „Noc* 
Walpurgji".

T eatr N a ro d o w y : „Szaleństwo".
Toatr Polski: ..Papa Nikoluzos” .

Sow" Ь**11*: „W  roli głównej Barbara

. .R o rw ie d im y  «1»” .
ri?}  Nowy: „Złoty deszcz” . 

e*lr Ateaenm: , éwietoazek” .
M alick ie j: „Trafika pani generało- 

t _ .(z Maiju Malicka.
i i î î  . K am era ln y  : „Rodzeństwo Thiery” . 

Iw "®?“ * 1' ! ®  S tn d jo  D ram atyczna (N ow y 
«onî 1  : „W iin io w y  « a d ". P oczątek o 

t Ï - . 8,16 wiec*.
> «!rf i^Ielkł S*«wja: „Naprzód! Marax!” 
*iecz z*mlńak». Pocz. o godz. 7.30 i 10

et£L*?.!ik Warsza wakJ : „Fric-frac, czyli 
fzedajem y  Warszaw«” . Pocz. o godz. 

" Ï Ï J .  l°-ej wiecz.
, , ..Bbffo" (ul. Mokotowska 71):

j TT401®. Sabinek” . Pocz. o godz. 8 w. 
^ M a sz k a  (->Peret*c*  Kalmana „Kzieina
»Ir?*1®, Я " 1 Qao (Cukiernia Ziemiań-
dorń^ Marszaikow»ka 13) : „Nic ni* wia- 

• ostatnie dni programu.
tte d n ty : Codzienrle o * wl«c*. 

Óiterwą ml I,r ic P lórecrlca’ * «uljiw zem

. Cr>'»‘  (kawiarnia plastyków, ul. 
bie.. ews*a 1 3 ): „Farsa o mistrzu Patheli- 
® dekoracjach Potworowskiego. Pocz.
®F0dz. »-ej wiecz.

To był już ostatni...
Zgon weterana z i 863 r.

Z Torunia donoszą, że w Swieciu 
zmarł ostatni na Pomorzu weteran 
powstania styczniowego ś. p. Janu­
ary Janiszewski w wieku 90 lat. 
Zmarły odznaczony był Krzyżem Po 
lonia Restituta.

Plac Marsz. Piłsudskiego 
rep rezentacyjn ym  p acem Chorzowa

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Chorzowie obszernie o-

—». -----~ I mawiano sprawę przebudowy placu
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE i Polaków z zagran icy, odbywające się Marszałka Piłsudskiego. Plac stanie 

w W arszaw ie: co 5 lat, odbędą się w r. 1939 w Ka- gję w  przyszłości reprezentacyjnym
O g.odz. 10 w lokalu PZPR — do- i V3W‘?af.h' I? rzy ska trw a^ .23 p iacem  m ia s ta  Chorzowa, a do prac

roczne walne .-.gromadzenie Pol. Zw. nad  przebudow a m a m iasto  przy-Piłki Каг7 прi *У sportu, lekkoatle tyka pan 1 panów, , . Г , г, , . i
O !?-od7 11 w lokalu Fortu Bema _ piłka nożna, koszykówka, s iatków ka 3^4Р1С prawdopodobnie w  p rzyszłym
jeż zapaśniczy o drużynowe mistrzo Pań i panów, kolarstwo, boks oraz pły roku . Nim jed n ak  p rzy stąp i się do

wanie. tych  p rac , trzeb a będzie uregu low ać
Kulm inacyjnym  punktem igrzysk  k w estję  ruchu , k tó ry  w tym  w łaśn ie

będą zawody reprezentacyjne Polonii m ie jscu  je s t  bardzo ożyw iony. Prze-
i Polski, które rozegrane zostaną w jeżd żą tam tęd y  tr a m w a j szeroko- i
Krakowie 5 i 6 sierpnia — w  roczni- w ąsko to row y, is tn ie je  tam  także k il
cę wym arszu I-ej kadrowej. k a  lin ij autobusow ych . Z tego  też

Po igrzyskach  projektowane je s t powodu pow stała n iezw yk le  tru d n a
tournee zespołów Polonu po Polsce, k w e s tia  do rozw iazan ia  i n a in raw - W  zawodach Polonii udział wezmą ro- * w es4 a  ao  rozw iązan ia  i  n a jp raw -
dacy nasi z Niemiec, F rancji, Stanów d°P °d°bn ie j p race nad  przebudową

fyoszekt

£ ? & P i? S ? P z | E B I E N I U lG R Y P I E  Ж АТАВ7Р
1 1 3 6

Teatr Mały: „Rozwiedźmy się”. Pocz»- mecz zapaśniczy O drużynowe
stwo W arszaw y k la sy  A pomiędzy ze­
społami Fort Bema — P asta

O godz. 11 w lokalu L eg ji na sta- 
djonie W ojska Polskiego — mecz za­
paśniczy o drużynowe mistrzostwo 
W arszaw y k lasy  A, pomiędzy druży­
nami Legia — Skra.

O godz. 12-ej na stadjonie Polonii 
m iędzym iastowy mecz piłki nożnej 
W arszaw a — Łódź.

O godz. 12 w Cyrku W arszaw skim  Zjednoczonych, Belgji, Rumunji, Ło-

'NFORMACJb o FILMACH DOZWOL 
_pLA MŁODZIEŻYi Tel. 7-11-21

W kinach
„Robin Hood” .
: „Wiezienie bez krat", 

f~ « yk : „Ultimatum” .
C »ïu“.: ..Gehenna”.Kapitol : „Florjan”

'••«ieaiCo]•«•emn: ..Granica"
Czary : „Córka Szanghaju”  i „Dientel-

tow arzyski mecz bokserski Polonia 
W arta.

Na prowincji:
W Karwinie tow arzyski mecz piłki 

nożnej pomiędzy miejscową Polonią 
a  mistrzem Polski, Ruchem.

W Trzyûcu tow arzyski mecz piłkar-

tw y, a  nawet Mandżurji.
SKŁAD OKĘCIA NA NIEDZIELNY 
MECZ O MISTRZOSTWO POLSKI

W niedzielę nadchodzącą bokserzy 
Okęcia rozegra ją we Lwowie mecz z 
m iejscową Lechią. Będzie to pierwszy

• Г Ä  Й З Й Й Г Й Г . « * :  ^ w r ^ t Ä r ^ . r 1’0*” “
Na mecz powyższy Okęcie wyjedzie 

w następującym  składzie: Seroczyû-

placu będą się odbywały etapami i 
w ten sposób, by ruchu zbytnio nie 
tamować.

ną ÀKS z Chorzowa.
We Lwowie mecz bokserski o m i­

strzostwo Polski Lechia — Okęcie.
W W ilnie mecz bokserski o m istrzo­

stwo Polski E lek trit — IKP.
W Poznaniu mecz bokserski o m i- ' 

strzostwo Polski НСР — IKB.
W Lublinie mecz bokserski o m i­

strzostwo Polski Lubelski W S—Wisła.
W Krakowie mecz p iłkarski dwóch 

teamów Krakowa.
W Zawierciu tow arzyski mecz pił­

karsk i Cracovia — W arta  Zawiercie.
W Gorzelicach (H irschberg) mecz 

bokserski Wrocław — Śląsk polski. | 
PRZED MECZEM PIŁKARSKIM 

WARSZAWA — 1.01)2 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 12 

na stadjonie Polonii rozegrany zosta­
nie mecz p iłkarski pomiędzy reprezen­
tac jam i W arszaw y i Łodzi o puhar re­
dakcji „Republiki“.

Kapitan związkowy WOZPN ustalił 
następujący skład reprezentacji sto li­
cy : Rudnicki, Szczepaniak — Gierwa- 
towski, Sochan — N ytz — Drabiński, 
Jażn ick i — Przybysz — Odrowąż — 
Kula — Kisieliński.
DRUGIE IGRZYSKA SPORTOWE 

POLAKÓW Z ZAGRANICY 
Drugie zkolei ig rzyska  sportowe

ski, Moczko, Czortek, Kozłowski, Bą- 
kowski, Greinert, Leśniak, Urban.

n  m а ш т а т '

P R Y LIH M
W t s i m  JEROZOJM SM2 7

Baron Horcch skazany
RB 3  i bó? r ku w i ę z i e n i

Sąd Okręgowy w Warszawie po 
4-dniowej rozprawie, ogłosił wyrok 
w procesie Ludwika Horocha i 5 
towarzyszy.

Za szereg oszustw wekslowych, 
narażających na krociowe straty 
szereg firm, Horoch skazany został 
na 8 i pół lat wiezienia, a za współ­
udział w tych przestępstwach: Mie­
czysław Kulesza skazany został na 
półtora roltu, Izaak Ruslender i Jó­
zef Etkinder po 10 miesięcy. Dwóch 
pozostałych oskarżonych : Jana 
Brandesa i Binieni Koprę, Sąd unie­
winnił.

Z Ą B t A J i C B E

C B 9 A L . W V
w różnych smakach, z najlepszych surowców

F i r m y  „ U N I O N “
Warszawa, Wolska 69. Tel. 270-51.1135

Palecs o sta tn ie  m odele 
okryć i sukien J. ШШ. (0ieiKo Z

610

NIEDZIELA, 20 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn)

7.15 Pieśfi ,,Pod Twoją obronę” . 7.20 Mu 
zyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.15 W 20-ta rocznic« o- 
brony Lwowa. 11.45 Audycje oświatowe w 
programach radjowych. 11.57 Syęnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek muzy­
czny. 13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Mn 
zyka obiadowa. 14.40 ..Wszystkiego potro- 
chu”  — audycja dla dzieci. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.30 ,,Strofy klasyczni'”  — poe­
mat muzyczny. 17.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „Słońce nad morzem’* — słu­
chowisko. 17.30 Koncert żołnierski. 19.25. 
Pogadanka aktualna. 19.30 Melodje z fil­
mów dźwiękowych (płyty). 20.15 Audycje in 
formacyjne. 21.20 Lekka muzyka fortepia­
nowa. 21.40 „Nasza wielka słabość” . 22.20. 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomo­
ści z Polski w języku angielskim.

NIEDZIELA, 20 listopada
9.15 W 20-tą rocznicę obrony Lwo-
wa.

11.45 Audycje oświatowe w progra­
mach radjowych.

13.03 Twórczość Wł. żeleńskiego.
16.30 ..Strofy klasyczne”  — poemat 

muzyczny Reynalda Hahna.
17.00 ..Słońce nad morzem”  - 

chowiako.
17.30 Koncert żołnierski.
21.40 ..Nasza wielka słabość”

dycja ze Lwowa.

słu-

au-

WARSZAWA II (Mokotów)
14 Э0 Utwory na skrzypce. 15.00 Orkiestra 

i soliści — koncert popularny (płyty). 16.00 
Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Formy tw ó r 
czości wielkich kompozytorów. 22.00 Twór­
czość Chopina (płyty). 22.55 Muzyka ta­
neczna (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 ,,Ze słowem 

i piosenką po kraju” . 0.45 Dziennik w ję­
zyku polskim i angielskim. 0.55 Co słychać 
w sporcie polskim? — pogadanka. 1.00. 
śpiewa chór Juranda. 1.40 ..Pod znakiem 
harcerskiej lilijk i”  — audycja dla młodzie­
ży. 2.00 Gawęda ze słuchaczami w ję?yku 
angielskim. 2.10 Muzyka polska.

PONIEDZIAŁEK, 21 listopada 
WARSZAWA I (Bassyn)

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty)- 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja d!a szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.20 Popularne utwory Beethoven» 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 Au­
dycja dla kupców i rzemieślników. 13.30. 
„Ilaydn”  — audycja muzyczna dla gimna­
zjów. 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzie­
ży: ..Listopadowy dzień”  — słuchowisko.
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. 
16.15 Kronika naukowa. 16.30 Recital forte­
pianowy. 17.00 O promieniach radu i Roeat 
gena — odczyt. 17.15 Opowieść o Bachu: 
„Sierotka muzyk” . 1S.00 Audycja dla wsi.
18.30 ..Piosenka lwowska w biegu lat dzie­
jowych”  — audycja. 19.00 Audycja żołnier­
ska. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.35 Au­
dycje informacyjne i dziennik wieczorny. 
21.10 Recital śpiewaczy. 21.40 Nowości li­
terackie. 22.00 „Dzieje symfonji” . 22.55. 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim.
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Kiasze rozmowy z Czytelnikami

PONIEDZIAŁEK, 21 listopada
13.30 „H aydn" — audycja muzyczna 

dla gimnazjów.
16.30 Recital fortepianowy Zbignie­

wa Grzybowskiego.
17.00 O promieniach radu i Roentge­

na — odczyt.
17.15 Opowieść o Bachu.
21.10 Recital śpiewaczy Ady Sari.
22.00 Dzieje symfonji.

WPan Tylus W., W arszawa. Dzię- i było. Możliwe i to. A może mógłby
się Pan na pewien czas przenieść do 
innego uniwersytetu, np. do Krakowa. 
Sądzimy, iż właśnie w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, gdzie studentów jest 
mniej, a profesorowie mają za sobą 
tyloletnie poważne doświadczenie — 
sprawy, które Pana interesują, stoją 
lepiej niż w Warszawie.

kujemy uprzejmie za miły lisi — tem 
milszy, iż pochodzi od przedstawicie­
la młodzieży. Zależy nam ogromnie na 
kontakcie z młodzieżą, zwłaszcza zaś 
młodzieżą uniwersytecką, i cieszymy 
się, że zechciał Pan podzielić się z na­
mi swojemi troskami. A troski te są 
niemałe. Jest Pan studentem prawa i 
niebardzo jest Pan zadowolony z toku 
i charakteru swych studjów. Twierdzi 
Pan, iż większość Pana kolegów uczy 
się tylko poto, aby zdać egzaminy, 
przebrnąć szczęśliwie przez cztery la ­
ta nauki i potem powędrować w świat 
z dyplomem magistra w ręce. „Na pra­
wdziwą naukę niema miejsca na na­
szym uniwersytecie — pisze Pan z 
melancholją — profesorowie' nie zna­
ją  nas wcale, nie interesują się nami, 
nie chcą wiedzieć czy i jak  pracuje­
my. Zadowalają się wygłaszaniem wy­
kładów i... ścinaniem studentów pod­
czas egzaminów. Mam wrażenie, że 
przejdę przez cały uniwersytet i nie 
będę miał okazji pogadać z żadnym 
z profesorów na najróżniejsze intere­
sujące mnie tematy. A tak się właś­
nie na to cieszyłem, kiedy z biciem 
serca wstępowałem pierwszy raz w 
mury naszej uczelni”... Niestety, n ie­
stety, proszę Pana, nie możemy nie 

-  przyznać Panu racji. Już niejednokrot­
nie zwracaliśmy uwagę na to, iż nau­
ka na niektórych wydziałach naszych 
uniwersytetów, a zwłaszcza na wydzia­
łach prawa, nie jest zorganizowana 
tak, jakby się to nam wydawało słusz­
ne. Wina w tem może nadmiernej licz­
by studentów... Cóż ma począć profesor 
z taką hurmą żądnych wiedzy mło­
dych ludzi? Powiada Pan zresztą, iż 
ta żądza wiedzy nie jest wcale taka 

g  powszechna, jakby to sądzić można

WPan Marjan B., Warszawa. Tak, to 
prawda; p rem jery  teatralne w W ar­
szawie chodzą zawsze serjami. Przez 
całe tygodnie niema nic nowego w tea­
trach, a polem nagle sypnie się jak  
z rogu obfitości: w każdym teatrze ; gadnieniem politvcznem Europy. Od 
premjera. Dlaczego tak jest, nie wie- “  ■ " -  . —
my. Widocznie działa tu jak ieś prawo

ska, p. Dorothy Thompson? Je j arty­
kuły nietyiko są drukowane przez naj­
większe i najpoważniejsze dzienniki 
amerykańskie, ale z je j zdaniem liczą 
się naprawdę najbardziej miarodajne 
sfery polityczne Ameryki. A referent­
ka spraw zagranicznych „Oeuvre”, 
słynna Genevieve Tabouis, chociaż jej 
poglądy spotkać się mogą często z po- 
ważnemi zastrzeżeniami! List Pani jesl 
zresztą bardzo interesujący i zdradza 
bardzo poważną znajomość zagadnień 
międzynarodowych. Istotnie, proszę Pa­
ni, to, co w tej chwili dzieje się we ipozytorów. 
Francji, jest bodaj najwaźniejszem za- ”

WARSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Koncert po­

pularny (płyty). 15.53 Dyryguje Wilhelm 
Fortwaengler. 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacyj. 16.50 K$cik solistów. 
17.10 Jak  pracują tramwaje i autobusy — 
pogadanka. 17.25 życie kulturalna stolicy. 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). 21.00 Mu- 
tyka (płyty). 21.15 O nieskończoności — 
xiczyt. 21.35 Melodje filmowe na instru- 
nentach solowych — koncert rozrywkowy 
(płyty). 22.00 Muzyka taneczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „śpiew y hi­

storyczne". 0.45 Dziennik w języku polskim 
I angielskim. 0.55 Pogadanka aktualna w 
języku angielskim. 1.00 Koncert. 2.00 ,.Pra-
a polska w Ameryce a młodzież" — poga 

danka. 2.10 Drobne utwory wielkich kom-

tego, czy polityka gospodarcza Daladier 
_ zdobędzie poparcie społeczeństwa, od

serji. Oddawna już zresztą skarżą się tego, czy gabinetowi jego uda się prze-
na to różni recenzenci, ale jak  dotąd, 
bezskutecznie. Twierdzi Pan, że to się 
musi odbić na frekwencji teatralnej. 
Pan np. lubi chodzić właśnie na prem- 
jery, nie jest Pan jednak w stanie od­
robić więcej niż jedną w tygodniu, 
kiedy więc zgromadzi się ich za wiele, 
opuszcza Pan jedną lub drugą — a 
potem nie może się Pan zdobyć na 
nadrobienie tej zaległości. Tak, wyda­
wałoby się, że i z takiemi upodoba­
niami premjerowej publiczności po­
winny się liczyć teatry. A jednak od 
lat już się o tem mówi i od lat na- 
próżno. Cóż, chyba oni „wiedzą lepiej”.

prowadzić sanację finansów Francji — 
zależeć będzie napewno ustrój Francji, 
je j cała przyszłość, je j dalsze losy — 
a wraz z tern losy demokracji i wo- 
góle kultury europejskiej w je j naj- 
piękniejszem zachodnio - europejskiem 
wydaniu.

•
Pani Alicja Em., Łódź, Czerwone rę­

ce, jako skutek odnawiającego się od­
mrożenia najlepiej moczyć przed pój­
ściem spać w gorącej wodzie z solą. 
(Dobra garść soli na miskę wody). 
Potem na noc posmarować ręce tłu 
stym kremem. Oczywiścię powinna Pa­
ni pamiętać także o tem, żeby z na­
staniem pierwszych chłodnych dni no­
sić już wełniane rękawiczki.

WPanl Zofja Ch., Włocławek. Tłu­
maczy się Pani z tego, iż mimo, że jest 
Pani kobietą—interesuje się Pani polity, 
ką i do tego polityką zagraniczną. Nie- ! Pesymizm Pani jesł niesłuszny. Na- 
bardzo rozumiemy te Pani zastrzeże-1 pewno kiedy nadejdzie karnawał bę- 
nia. Czy wic Pani np., ie  jednym г dzie już Pani mogła śmiało pokazy- 
najwybitniejszych znawców polityki za wać ręce. Należy tylko tę domową 
granicznej w Stanach Zjednoczonych i niezbyt przecież uciążliwą kurację 
jest wybitna dziennikarka ameryltań- przeprowadzić systematycznie. ,

OGŁOSZENIE П1
Zgodnie z art. 46G K. H. Zarząd 

Generali - Port - Polonia ZJEDNO­
CZONYCH TOWARZYSTW UBEZ­
PIECZEŃ Spółki A kcyjnej podaje do 
wiadomości, że w  związku z wpisa­
niem w  dniu 25 sierpnia 1938 r. do 
rejestru handlowego nr. RHB LVII 
S175 Sądu Okręgowego w  W arszawie 
połączenia Towarzystwa Ubezpieczeń 
Polonia“, Spółki A kcyjnej, jako  przej­

m ującej, z Towarzystwem Ubezpie­
czeń „Port, Spółką A kcyjną, jako 
przejętą, pod firm ą: „Generali Port- 
Polonia“ ZJEDNOCZONE TOWARZY­
STWA UBEZPIECZEŃ Spółka Ak­
cy jna“, zam ierza złączyć m ajątk i po­
łączonych Spółek. 1216

Księgowy z inicjatywą, młody, e- 
nergiczny, ze zmysłem 

organizacyjnym, lecz bez protekcji, 
pracujący w wielkiem towarzystwie 
górniczo-przemysłowem. zmieni posadę. 
Łaskawe oferly do Administracji sub 
„koszty własne”, U06
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Trybuna publiczna

W obronie piislep
W  „Echu Polskim” ukazała 

się notatka pt. „Radca Izby 
Rzemieślniczej i Starszy Cechu 
skazany przez Sąd Najwyższy” 
krzywdzą- y zasłużonego i ofiar­
nego w pracy społecznej rad­
cą Izby Rzem. p. Mariana Fa­
ustyna.

Tego rodzaju próby podry­
wania, zapotnoi ą organów pra­
sowych, dobrego imienia i au­
torytetu obywatela,  który w ca­
łej swojej działalności na tere­
nie rzemiosła w Piotrkowie i 
powiecie, oraz w Izbie Rzem. 
w Łodzi, kieruje się tylko t ro­
sko o dobro ogólne, nie szczę­
dząc trudu i wysiłków, aby rze­
mieślnikowi polskiemu zapew­
nić należyte miejsce w społe­
czeństwie, spotkać się muszą z 
potępieniem i na przyszłość nie 
powinny być tolerowane.

A  już zarzut wyzysku mało­
letnich w warsztacie p. Faus­
tyna jest zgoła bezpodstawny  
i w najwyższym stopniu krzy­
wdzący, albowiem p. Faustyn 
małoletnich robotników nie za­
trudnia' Czyż można kierować 
tego rodzaju insynuację pod 
adresem prezesa Komitetu Opie ­
ki nad Zawodową Szkołą Do­
kształcającą i jej niestrudzone­
go orędownika,inicjntora i prze­
wodniczącego Komitetu świe­
tlicy dla młodzieży rzemieślni­
czej przy Zw. Rzemieślników 
Chrześcijan?

Toteż dziennik łódzki, ’ któ­
ry pomieścił te zarzuty, zmu­
szony był do ich odwołania.

Sprostowanie, zamieszczone 
przez „Echo”, a nadesłane pr.'.ez 
radcę p. Faustyn?,, wyjaśnia w 
sposób nader rzeczowy meri­
tum sprawy, tak żywo obcho­
dzącej szerokie koła rzemiosła 
— i kładzie kres wykrętnym i 
tendencyjnym „interpretacjom,,.

W  warsztacie swoim, pisze p. 
prezes Faustyn kształcę kilku 
uczniów z którycii rodzicami za­
warłem umowy o naukę rze­
miosła i umowy te zgodnie z 
obowiązującymi przepisami za­
rejestrowałem w Cechu i Izbie 
Rzemieślniczej.

W  świetle tychże obowiązu­
jących przepisów terminatorów 
nie można uważać za młodocia­
nych robotników.

Jednak w prawie przemysło­
w ym  w dziedzinie regulującej

przepisy o kształceniu w rzê - 
niiośle była luka, gdyż mimo 
zapowiedzi nie ukazywało się 
rozporządzenie, ustalające lisię 
rzemiosł, w których można po 
bierać wynagrodzenie v.a naukę 
i skutkiem tego na tym tle pö- 
wst ł szereg wątpliwości co do 
tego, w których rzemiosłach 
wolno jest pobierać wyn ag ro­
dzenie za kształcenie a w któ­
rych nie.

Ponieważ ze wzmianki w 
prawie przemysłowym nie w y ­
nikało, że po ustaleniu listy 
rzemiosł, w których można bę­
dzie pobierać wynagrodzenie  
za naukę, mimo to trzeba bę­
dzie terminatorom w tych rze­
miosłach płacić także wyn agro­
dzenie — uważałem, że do

Taneczne zespoły jaz­
zowe na terenie Piotr- 

kowa
Podczas tegorocznego karna­

wału Piotrkowanie będą mogli 
usłyszeć dobrze zgrane tanecz­
ne zespoły jazzowe muzyków 
zawodowych.

Grono najlepszych muzyków 
miejscowych, jak również i za­
miejscowych, zwróciło się z 
prośbą do wybitnego muzyka 
prof. Zbigniewa Górzyńskiego  
celem zorganizowania i w y ­
szkolenia jazzowych zespołów 
tanecznych.

Prof. Z Górzyński idąc na 
rękę muzykom współpracę przy­
rzekł i niezwłocznie przystąpił 
do prób.

Obecnie już jeden zespół jaz­
zowy w liczbie 6 osób został 
wyszkolony posiadający w re­
pertuarze dobrze opracowane  
najnowsze szlagiery obecnego 
sezonu jak również, mazury, 
kujawiaki, oberki, walce, tanga 
fox-troty it.p.

Zaś dwa pozostałe zespoły 
w mnieiszej obsadzie będą w 
krotce wyszkolone.

Wszystkie organizacje, które 
w karnawale będą urządzać 
bale i chciałyby mieć dobre  
zespoły, które by nie zawiodły 
i zapewniły bawiącym się do­
brego nastroju, w powyższej  
sprawie powinny już wcześniej  
skomunikować się z prof. Z. Gó 
rzyńskim.

I ид я т инкиаяваями!

Hurtownie n ąki „Zdrow ie
WÎ. E. SCHMIDT, Piotrków-Tryb.,  ul. Piłsudskiego 16. tel .  14-29

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że otrzymaliśmy 
WYŁĄCZNE przedstawicielstwo Pabianickich Młynów Paro­
wych i Łuszczarni „Spójnia” w Pabianicach.

Skład hurtowy mieś< i się w Piotrkowie Tryb. przy uli­
cy Piłsudskiego 16 (front)

Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków,  
a między innymi: „Świt”, „4/OÀ” i „Biała Róża”.

Poza tym na składzie zna duje się kasza MANNA, zna­
na ze swej wysokiej jakości.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na składzie posia­
damy luksus iwą mąkę p. n. „ A M A T O R S K A ”, przeznaczoną, 
specjalnie dla domowego wypieku ciast wszelkiego r dzaju.

Hurtownia Mąki „ZDROWIE

chwili wyjaśnienia tej sprawy  
postępuje właściwie, nie pobie­
rając wynagrodź nia za naukę, 
ale i nie płacąc jednocześnie 
terminatorom.

Chcąc raz wątpliwości te roz­
strzygnąć w pierwszej połowie 
1937 roku dopuściłem do pro­
tokółu ze strony Inspektoratu 
Pracy, a następnie odwołałem 
się do Sądu Okręgowego i Naj­
wyższego.

Już po złożeniu przeze mnie 
kaucji, a przed wyrokiem Sądu 
Najwyższego mianowicie w lip 
cu b. r. ukazało się nareszcie 
rozprządzenie Ministra Prze­
mysłu i Handlu, ustalające listę 
rzemiosł, w których wolno jest 
p o b i e r a ć  wynagrodzenie za 
kształcenie.

Ponieważ lista ta nie obej­
mowała ślusarstwa, d l a t e g o  
też Sąd Najwyzszy kasację mo­
ją oddalił.

Tak w y g l ą d 1 naprawdą spra­
wa stosowanego rzekomo przeze 
mnie wyzysku.

M arian  F austyn

Podzifikowaitiè
W imieniu własnym i strzel­

ców pułku składam nauczyciel­
stwu i dzieciom szkoły powsze­
chnej im. św. Kingi serdeczne  
podziękowanie za ofiarowane  
w duiu 11 l istopada br. książ­
ki do biblioteki żołnierskiej.

Radiosłuchacze uwaga!
W  związku z przygotowaną  

akcją na ścigacz Województwa  
Łódzkiego będzie przemawiał  
przed mikrofonem w dniu 20 
l istopada br. o godz. 19.30 — 
19.40. Prezes Zarządu Okręgu 
LMK., p. ger.  bryg. Wiktor  
Thomme.

Zarząd Obwodowy LMK. w 
Piotrkowie gorąco apeluje do 
wszystkich P.T. Radiosłuchaczy,  
aby w zrozumieniu wielkiej do­
niosłości zagadnienia ścigaczy 
dla Marynarki Wojennej zech­
cieli uważnie wysłuchać po­
wyższego przemówienia p. g e ­
nerała Thomme.

S p r z e d a m
z  powodu wyjazdu

zaraz m gotówkę
do hm ттшШтщ

i  n
(skład 2 manufaktura) и  
śródmieściu. 

Wiadomość w redakcji 
„D zien n ika Narodow ego”

W  szczęśliwej kolektujze

D. Niewlńskiego
w bieżącym ciągnieniu II klasy 
padła znów wygrana 5000 zł 
na Nr. 54758 oraz kilka mniej­

szych wygranych.

iIZIENNIK RADIOW Y
Transmisja koncertu  

Sio w. Miłośniiów Dawnej Mu­
zyki

Jedną z organizacji muzycz- 
cznych, z którymi Polskie Ra- 
pio współpracuje od dłuższego 
czasu jest Stowarzyszenie Miło­
śników Dawncf Muzyki. Stówa  
rzyszenie to urządza stałr kon­
certy w sali Konserwatorium 
Warszawskiego,  poświęcając je 
utworom dawnych mistrzów 
polskich i obcych, częstokroć 
zapomnianych, lub mało zna­
nych, wydostając ze starych bi­
bliotek cenne, a aupełnie nie­
znane manuskrypty i druki.

Dzięki transmisjom radiosłu­
chacze całej Polski zaznajamia­
ją się z wartościowymi i cieką 
wymi utworami dawnych cza­
sów. Tym razem dnia 22 listo­
pada o godzinie 21:00 poznają 
radiosłuchacze Händla Sonatę  
F-Dur na obój wiolanczelę i 
fortepian, która wykonana zo­
stanie w  radio po raz pierw-  
wszy; również po raz pierwszy  
wykonane będą nie dawno w y ­
dane arie z oper Percolesiego 
twórcy pierwszej opery „buffa” 
Haydna „Dixertimento” na obój  
smyczki i foJtepian zakończy  
koncert.

DO WYNAJĘ CIA 1 pokój z 
kuchnią, oraz 2 pokoje z K U­
CHNIĄ przy ul. Pierackiego 
23.

Wiadomoćć w firmie Paca­
nowski Aleja 3-go maja m. 6.

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubio­
ną legitymację UbezpieRzalui 
Społecznij  Nr. 4096764 na na­
zwisko K az im ie ra  Stanisława 
Wierniukiego wydaną przez U- 
bezpie -zalnię Społeczną w Piotr 
kowie, którą .unieważnia się. •

DOGI ARLEKINY — rasowe  
szczeniaki do sprzedania. Piotr ­
ków Trybunalski ul. Słowac­
kiego 12, Paweł Podgórski.

Prezes Kola Mężów 
Katolickich odznaczony 
Złotym Krzyżem Za­

sługi
Wybi tny chirurg i dyrektor  

szpitala św. Trójcy w Piotrko­
wie dr. Stefan Rechniowski, pre­
zes piotrkowskiego Koła Mę­
żów Katolickich odznaczony 
został Złotym Krzyżem Zasługi.

Dożywianie dzieci ro­
dzin najbiedniejszych 

w Piotrkowie
Zarząd Miejski w Piotrkowie 

przystępił do dożywiania dzie­
ci , najbiedniejszych rodziców,  
które uczęszczają do szkół 
powszechnych. Akcją  tą obję­
tych zostało z górą,1.5000 dzie­
ci.

SŁ U Ż Ą C A  znająca się na go­
towaniu, znajdzie zajęcie u in­
teligentnej rodziny.

Zgłoszenia w Administaracji 
„Dziennika Narodowego” ulica 
Słowackiego 28.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście ud frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpal towy 40 
groszy; w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIĘNNI^ 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką ppo­
cztową wynosi 3 złote miesię­
cznie.

P l I U P I ß ^ B
odbiera z łatwością egzotyczne pro« 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raiy*
D e m o n s t r a c j a  w  f i r m i e *

KEKEUSZ LUFT
Piotrków,Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i Wydawca:  TOMASZ PLUTA. Drukarnia '„Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-
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